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WARSZAWA, DNIA 9-go WRZEŚNIA 1922 ROKU. 


ROK 4. 


Dr, A. RAPPE. 


Również i przyjęcie do polskiei służby 
wojskowej skutkuje nabycie obywatelstwa pole 
skiego tylko wówczas, jeżeli nąstąpiło zgodnie 
ż obowiązującemi przepisami; przez przyjęcie 
do polskie; armji ochotniczej cudzoziemiec o 
bywatelstwa polskiego nie nabywa (art. 3 roz- 
porządzenia Rady Obrony Państwa z 19 lipca 
1920 r. Dz. (l. R. P. N. 63, poz. 414). Tak przy- 
jęcie do polskiej służby wojskowej jak i obję: 
cie urzędu. państwowego jako tytuły prawne 
do nabycia obywatelstwa uzależnione Sz jeszcze 
od tego, by: władza przyjmująca do służby woj- 
skowej, względnie władza nadająca urząd, nie 
uczyniła przeciwnego zastrzeżenia. Zastrzeżenie 
to ze. streny władzy winno być uwidocznione 
w' pierwszym dokumencie, wystawionym dia 
przyjętego do służby wojskowej z okazji tego 
przyjęcia względnie w piśmie nominacyjnem. 


Rozporządzenia ministerjalne z dnia 7 czerwca” 


1920 r. i z 5 łutego 1921 r. zawierają nadto 
przepisy przejściowe, mające na celu ułatwie- 
nię usunięcia ze służby państwowej jednostek 
„dła służby tej niepożą anych. 

„ „Według arti 6 ustawy z-dnia 17 lutego 
1922 r. Da. (i. R. P. Ne 21, poż. 164 uszędni- 
kiam w cywilnej służbie państwowej może być 
riiancwany jedynie obywatel polski, Postano-. 
wienióm tej ustawy, któta weszła w życie z dn. 


1 kwietnia 1922 r. nie podlegają sędziowia, 


prokuratorzy (wymiar sprawiedliwości), aplikan- 
«i sądowi, pracownicy państwowych kolei że- 
ląznych, poczt, telegrafów i telefonów oraz nau- 
czyciele wszystkich szkół państwowych. Urzęd- 
nicy zatem państwowi, z wyjątkiem tych, któ- 
rzy. są zajęci: w wymienionych wyżej gałęziach 
służby państwowej, nie nabywają z tytułu swe- 
go urzędu „obywatelstwa polskiago, jeżeli no- 
minacja ich nastąpiła po 31 marca 1922 r. 
Prawe nadawania obywatelstwa jest- ela- 
stycznyin Środkiem w ręku władzy do łagedze- 


mia surowości przepisów ustawowych o naby»- 


ciu obywatelstwa 2 mocy samego prawa: We- 
dług art. 8 ustawy z 20 stycznia 1920 r. oby- 
watelstwo poiskie może być nadane na prośbę 
osoby, pragnącej ja uzyskać, jeżeli wykaże: 
1) że prowadziła nieposzlakowany - tryb 
życia, 
i 2) że przebywa stale przynajmniej od lat 
10 w granicach Państwa Polskiego, 
3) że posiada. środki utrzymania lub za- 
robkowania dla siebie i dla swojej rodziny, 
4) że posiada znajomość języka polskiego. 
Firt. 9 tej samej ustawy zezwala w wy- 
padkach wyjątkowych, zasługujących na szcze- 
gólne uwzględnienie, na nadanie obywatelstwa 
polskiego osobom, nie odpowiadającym posz: 
czególnym warunkom z pośród wymienionych 
w art. 8, zwłaszcza na obszarze b. cesarstwa 
"osyjskiągo, jaki wchodzi w skład Państwa Pol- 
skiego. W żadnym jednak razie obywatelstwo 
polskie nie może być nadane osobom, ukara- 
nym przez sądy polskie za przestępstwa, pocią” 
galjące za sobą ograniczanie praw, dopóki to 
egrańiczenie trwa, tudzież osobom znajdującym 
się w stania upadłości, zig 
W myśl tych przepisów nadanie obywa- 
telstwa 'w poszczególnym wypadku nie jest o7 
bowiązkiem, lecz prawem władzy. Władzy wol* 
„no z tego prawa nie skorzystać nawet wten= 
czas, jeżeli proszącu posiada wszystkie warun- 
ki przewidziane w art. 8 ustawy. Tego stanu 
rzeczy nie zihienia okoliczność, Że art. 4 roz* 
porządzenia ministerjalnego z 7 czerwca 1920 r. 
- skreśla bliżej warunki przewidziane w art. 8 u- 
stawy. Stałe się to tylka za względów formal- 
NO=prawiyGh, a w szczególności w tym celu, 
by kompetencje w sprawach nadawania oby- 
watelstwa rozgraniczyć ściśle pomiedzy Minie 
stem Spraw Wewnętrznych a Wejewodami. 


s 


z Cykiu: „PRAWO ADMINISTRACYJNE POLSKIE“. 


W. wypadkach, w których zachodzą w całej 
pałni wszystkie warunki art. 8 ustawy, może 
Wojewoda nadać obywatelstwa, we wszystkich 
innych tylko Minister "Spraw Wewnętrznych. 
Osobom ukarany'm przez sady polskie za prze- 
stępstwa pociągająca za serg ograniczenie praw, 
dopóki to ograniczenie trwa, tudzież osobom, 


znajdującym się w stanie upadłości nawet Mi- 


nister Spraw Wewnętrznych nie jest władny 
nadać obywatelstwa. 

Przeszkody ostatnio wymieniona są zatem 
przeszkodami bezwzgłędnemi. Do rzędu przesz- 
kód tej ostatniej kategorji nalsży jeszcze jedńa 
wypowiedziana tylko pośrednio w art. 1 usta- 
wy z 20 stycznia 1920 r. i w art. 87 Konstytu- 
cji. Oba te artykuły głoszą zgodnie, ze obywa- 
tel polski nie może być jednocześnie obywa- 
telem innego państwa. Wynika z tego, że o- 
bywatelstwo polskie może być nadane cudzo- 
ziemcowi tylko wówczas, jeśli zostanie zwoi- 
niony za swojej dotychczasowej przynależności 
państwowej. Zasadę tę wypowiada wyraźnie 
art, 12 rozporządzenia ` ministerjainego z 7-go 
czerwca 1920 r., króry oxreślając bliżej dowo- 
dy, jakich proszący ;o nadanie obywatelstwa 
winien dostarczyć, nakłada na niego także o- 
bowiązek przedstawienia zaświadczenia, wyda- 
nego przez właściwą władzę państwa obcego, 
do którego przynalsży, że tak sam jak i człon- 
kowie rodziny. jego, mający razem z nin uzy- 
skać obywatelstwo polskie, z chwiią nabycia 
tegoż obywatelstwa utracą dotychczasowe oby- 
ważelstwo swoje. Od obowiązku przediożenia 


tego zaświadczenia wolni są obywatele pań: 
stwa, z którem Polska znajdują się w stania. 


wcjay; w tym ostatnim wypadku wystarczy, 
jeżeli interesowany wykaże, że jast obywate- 
lem danego państwa i oświadczy, że zrzeka się 
dotychczasowego obywatelstwa swego. Potrze* 
ba wymagania. zaświadczeńia uwolnienia z do- 
tychczasowego obywatelstwa nie zachodzi rów- 
nież, jeżeli proszący jest obywatelem nie- 
mieckim, ponieważ Niemcy w myśi art. 278 
traktatu wersalskiego obowiązane 


ebywateli w państwach Sprzymierzonych i Sto- 
warzyszonych (a'więc i w Polsce) i zwolnić ich 
pod każdym wzgledem z racii nabycia tego 
obywstelstwa.od wszelkich węzłów ze swojem 
państwem. Postępowanie władzy w sprawach 
nadaria obywatelstwa określają art. 13 i 14 
rozporządzenia ministerjainego z 7 czerwca 
1920 r. W razie uwzględnienia prośby wydaje. 
władzę interesowanemu akt nadania obywate!- 
stwa według wzoru w powyższych przepisach 
ustalonego; interesowany staje się obywatelem 
z air l tego aktu i z dniem. wydania go. ; 
„ "Konwencja Genawzka, dotycząca Górnego 
Śląska (art. 25 § 3) nakłada na Rząd Polski 
obowiązek traktowania za szczególną życziiwo< 
ścią próśb 0 nadanie obywatelstwa obywate- 
lom., niemieckim, zamieszkałym na obszarach 
ostatecznie uznanych za „część składową Polski 
od czasu po ? stycznia. 1908r, a związanym 
z tymi obszarami więzami rodzinnemi, sięgają- 
cemi okresu z przed 2 stycznia 1908 r. 

Do sposobu nabycia obywatelstwa przez 
formalne nadanie go zbliżony jest sposób prze- 
widziany w art. 3 ustawy z 20 stycznia 1920 r. 

Wediug przepisu tego obywatele państw 
innych, pochodzenia polskiego, oraz ich potom- 
kowie uznani będą za obywateli Państwa Pol- 
skiego, skoro po powracie-do tegoż Państwa 
w urządzie administracyjnym miejsca swego Za» 
mieszkania złożą dowody pochodzenia polskie- 
go wraz z oświadczeniem, że chcą być obywa» 
telami polskimi i zrzekają się swego dotych- 
czasowego Obywatelstwa. Ceiem powyższego 
przepiąu jest włątwienie wychodźcom narodo* 


są uznać, 
obywatelstwo, które zostanie nabyte przez ich. 


nabyciu i utracie ohywatelstou polskiego. ........ 


wości polskie; i ieh potomkom powrotu do . 


wskrzeszonej ()jczyzny. Praktyka uważa pocho- 
dzenia polskie za udowodnione, jeżeli intere- 
sowany wykaże, że jęden z jego wstępnych 
z linji ojczystej lub macierzystej mieszkał stale 
na obszarze, który wchodził w skład dawnego 


ko Boz A tudzież, że ten sam jego ` 


wstępny lub jeden z jego bliższych, albo dal- 
szych "wstępnych: używaniem języka polskiego 


jako mowy potocznej, przestrzeganiem żwycza-. 


jów i obyczajów polskich, wychowaniam po- 
tomstwa w duchu polskim itp. zaznaczył w spo» 
sób nie dwuznaczny, że należy do narodowości 
poiskiej. Przy pochodzeniu nieślubnem wchodzi 
w rachubę tylko matka i jej wstępni. 

. Nabycie obywatelstwa na zasadzie art. 3 
ustawy z dnia 20 stycznia 1920 r. podóbnem 
jest do nabycia obywatelstwa przes formalne 
nadanie o tyle, że w obu wypadkach skutek 
następuje ua prośbę osoby  interesowanej 
iz mocy. specjalnego aktu władzy; różni się 
jednak tem, że władza do nadania obywatel- 
stwa nigdy nia jest obowiązaną, podczas gdy 
uznania obywatelstwa w myśl art. 3 ustawy 
odmówić nie może. jeżeli zachodzą wszystkie 
warunki w tym przepisie przewidziąnę. 

W sposób pochodny t; j. przez wejście 
w pewien stosunek prawny z osobą, obywatel- 
stwo polskie już posiadającą, obywatelswa 
to nabywa się w myśl art. 4 — / ustawy 
z 20 stycznia 1720 r. przez: 1) urodzenie, 2) 
uprawnienie, uznanie lub, przysposobienie, 5) 
zamążpójścię. > 

Przez urodżenie dzieci ślubne nabywają 


, 


obywatelstwo ojca, dzieci niaślubne obywąteł: ` 


stwo matki. Dzieci rodziców niewiadomych u- 
rodzone lub znalezione na obszarze Państwa 
Polskiego uważane będą za obywateli polskich 
o ile nie wykaże się ich inne obywatelstwo. 
Dzieci rodziców nie posiadających żadnego o. 
pbywatelstwa, a urodzońe w Polsce, stają się 
na zasadzie art. © traktatu wersalskiego, zawar” 
tego z Polską, z mocy prawa Ssarnego obywa- 
telami polskimi. 

Przez uprawnienie, uznanie lub przyspa- 
sobienie, dziecko liczące nie więcej niż lat 18 
nabywa obywatelstwo ojca lub matki, względ- 
nie innej osoby uznaiącej lub przysposabiającej. 
| Przez zamążpójstia nabywa obywatelstwo 
poiskie cudzoziernka poślubiająca obywatela 
polskiego. 

W uwagach powyższych staraliśmy się o- 
kreślić wszystkia sposoby nakycia obywatel- 
stwa. Zanim przystąpimy do omówienia spo- 
sobów utraty, byłoby może ze względu na zbli- 
żające się wybory do Sejmu i Senatu pożąda- 
nem, rozważyć jeszcze kwestję, czy osoba nie 
posiadająca obywutelstwa polskiego, a więc o- 
soba nie posiadająca wogółe żadnego obywa- 
telistwa, lub posiadająca tylko obywatelstwa 
obce, przez prawomocne wpisanie jej do spisu 
wyborców do Sejmu lub do Senatu i przez 
wykonanie prawa wybierania staje się obywa- 
talem polskim? Wedle ordynacji wyborczej do- 
Sejmu i Senatu prawo wybierania posłów 1 se- 
natorów uzależnione jest, pomiędzy innymi 
warunkami, także od posiadania obywatelstwa 
polskiego. f 
Spisy wyborców sporządzają naczelnie: 
gmin (prezydenci, barmistrze, wójtowie, zarząd: 
cy obszarów domirialnych), a więc organa 
z nader nielicznymi wyjątkami nie powołane 
do ustalania obywatelstwa (art. 7 rozposrządze- 
nia ministerjalnego.z.7 czerwca 1920 A Dz. U. 
R. P. Ne 7 p. 52, wględnie z 5 lutego 1921 r. 
Dz. U. R. P, Nr. 16 p. 55). Zdarzy się wiąc, 
niewatpliwie w niejednym wypadku, że «soba 
nieposiadająca obywatelstwa polskiego zosta» 
nie da spisu wpisaną, a wówczas, o ile wpis 


+ 
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ten w postępowaniu rexlamacyjnem nie zosta- 
nie skreślony, poruszone wyżej pytanie może 
się stać aktualnem. Na pytanie to odpowia* 
damy przecząco. Art. 88 Kęnstytucji głosi: 
„Obywatelstwo polskie nabywa się: a) przez 
urodzenie z radziców mających obywatelstwo 
polskie, b) przez nadanie ze strony powołanej 
wiądzy państwowej. Inne postanowienia co do 
obywatelstwa polskiego, jego nabycia ọraz u- 
traty, określają osobne ustawy”, Z ostatniego 
zdania tego przepisu wynika, że obywatelstwo 
może być nebyte tylko w sposób w ustawach 
przewidziany, a ponieważ ustawy obawiązujące 
nie uznają ani zapisu do spisu wyborców, ani 
wykonania prawa wybierania za tytuł prawny 
do nabycia obywatelstwa, przeto władzy, na 
zasadzie żadnego z powyższych faktów nikogo 
za obywatela uznać nie wołno. Z tych samych 
wzglądów jest dla kwestji nabycia obywatel- 
stwa bez żadnego znaczenia pod względem 
prawnym wymagane w art. 44 i 50 ordynacji 
wyborczej do Sejmu oświadczenie kandydata 
na posła, że uważa się za obywatela pol- 
„skiego. 3 
trata obywatelstwa, polskiego następuje 
przez: 5 
1) zrzeczenie się gó w myśl art. 4 trak- 
tatu wersalskiego zawartęgo z Polską, 

2) wykonanie opcji nąjrzecz obywatelstwa 
„obcego, | 

3) nabycie w inny sposób obywatelstwa 
obcego, 

4) przyjecie urzędu publicznego lub wstą” 
pienie do służby wojskowej w państwie obcem 
bez pozwołenia Rządu Polskiego, 

5) odebranie wskutek niespełnienia' obo- 
wiązku złużby wojskowej. 


Ustawodawstwo polskie stoi na stanowis= 


ku, że obywatelstwa przez zrzeczenie sie bez 
równoczesnego nabycia obywatelstwa w pai- 
stwie innem utracić nie można. Od zasady 
tej istnieję tylko jeden wyjątek przewidziany 
w art. 4 traktatu wersalskiego, zawartego 
z Polską. Przepis ten, jak wyżej już zaznączy- 
liśmy, nakłada z jednej strony na Polskę oho- 
wiązek uznania za swoich obywateli osób przy- 
należności niemieckiej, austrjackiej, węgierskiej 


i rosyjskiej, urodzonych w Polsce, z rodziców 


tu osiedlonych chociażby same, w dniu wejścia 


traktatu w życie, nia były w Polsce osiedlone, 


z drugiej zaś strony przyznaje osobom tym, na 
przeciąg lat 2-ch prawo zrzeczenia sig obywa 
telstwa polskiego przez złożenie odpowiednie- 
go oświadczenia przed władzą polską w kraju 
swego pobytu, 

Prawo opeji w znaczeniu zrzeczenia się 
obywatelstwa polskiego, połączonego z równo” 
czesnym wyborem abywatelstwa innego pań- 
stwa, ustanowiły oba traktaty wersaiskie i trak- 
tat ryski dla osób, które jako obywatele nie- 
mieccy, rosyjscy, austrjąccy lub węgierscy, sta- 
ły się na zasadzie tych .traktatów automatycz- 
nie obywatelami polskimi, 

Art. 91 traktatu wersalskiego, zawartego 
między Mocarstwami Sprzymierzonemi i Sto- 
warzyszonemi a Niemcami oraz art. 3 traktatu 
wersalskiego, zawartego między Głównemi Mo- 
carstwami Sprzymierzonemi i Stowarzyszoniami 
a Polską, przyznały prawo opcji na rzecz oby- 
wałelstwa niemieckiego obywatelom polskim, 
poprzednio niemieckim, Prawo to wygasło 
z dniem 10 stycznia 1922 r. Jedynie przez oso- 
by związane zamieszkaniem lub urodzeniem 
z Górnym Śląskiem będzie mogło być jeszcze 
w ramach zakreślonych konwencją genawską 
dokonane w przeciągu lat 2-ch, licząc od dnia 
zmiany suwerenności (jórnego Śląska, 

Art. 5 i 5 traktatu wersalskiego, zawarte” 
go między Mocarstwami Sprzymierzonemi i Sto- 
warzyszonemi a Polską, przyznają w zasadzie 
ponadto także obywatelom polskim poprzednio 
austrjackim, węgierskim lub rosyjskim prawo 
opcji na rzecz każdej innej dla nich dostępnej 
przynależności państwowej, na warunkach okre- 
ślonych w traktatach zawartych lub tych, które 
mają być zawarte przez Mocarstwa Sprzymie- 
„. rzone i Stawarzyszone z Mustrją, Węgrami 
i Rosją. Z Rosją Mocarstwa Sprzymlerzone 
i Stowarzyszone dotychczas żadnego traktatu 
nie zawarły. Traktaty zaś zawarte z Austrją 
i z Węgrami (5t. Germain en Laye i w Tria- 
non) dotychczas w Polsce nie zostały ratyfiko- 
wanes i w Dzienniku Ustaw nie ogłoszone, a wo- 
bec tego nie mogą być przez władze polskie 
stosowane, 

Odnośnie obywateli b. Imperjum Rosyj- 
skiego obowiązuje natomiast Polskę traktat 
ryski, według którego (art. VI) prawo opcji na 
rzecz obywatelstwa rosyjskiego lub ukraińskie- 
go przysługuje tym osobom, które w inyśl tego 
traktatu z tytułu osiedlenia w Polsce w znas 
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czeniu art. 2 ustąwy z 20 stycznia 1920 r. sta- 
ły się automatycznie obywatelami polskimi. 
Prawo ta mogło być wykonane tylko po za 
granicami Rosji i Ukrainy i tylko w czasie do 
dnia 30 kwietnia 1922 r. 

Utrata obywatelstwa polskiego przez na- 
bycie obcego obywatałstwa lub przez przyjęcia 
urzędu publiczaego albo przez wstąpienie do 
służby wojskowej w państwie obcam gpiera się 
na postanowieniach art. 11 ustawy z 20 stycz- 
nia 1920 r. i art. 6 rozporządzania ministerjal- 
nego z 7 czarwca 1920 r. Według przepisów 
tych obywatel polski traci obywatelstwo, jeśli 
zgodnie z wolą swoją nabył obywatelstwo in- 
nego państwa. Zastrzeżenie mieszczące się 
w słowach „zgodnie z wolą swoją” ma znacze” 
czenie praktyczne w tych wypadkach, w któ- 
"rych nabycie obywatelstwa obcego następuje 
z mocy samego prawa, W tych razach, o Ils 
skutek ten nie może być w myśl przepisów 
danego państwa przez osobę interesowaną od- 
wrócony, utrata obywatelstwa poiskiego nie 
następuje— będzie tu zachodził ten stan rzeczy, 
że oba państwa będą uważały daną osobę za 
swego obywatela. 

Przyjęcie urzędu publicznego lub wstąpie- 
nie do służby wojskowej w państwie obcem 
pociąga za sobą utratę/obywatelstwa polskiego 
pod warunkiem, że nastąpiło bez zezwolenia 
Rady Ministrów Państwa Poiskiego. 


Co do osób obowiązanych do czynnej: 


służby wojskowej w Polsce istnieje jaszcze 
jedno ograniczenie, mianowicia osoby te tracą 
obywatelstwo polskie przez nabycie obcego 
lub przez przyjącie urzędu publicznego albo 
przez wstąpienie do służby wojskowej w Pań- 
stwie obcem tylko wówczas, jeżeli to uczyniły 
za zezwolaniam Ministerstwa Spraw Wojsko” 
wych Paristwa Polskiego. W przeciwnym razie 
będą one przez Państwo Polskie uważane na- 
dał za swoich obywateli i bedzie od nich wy- 
magane spelnianie wszystkich obowiązków, cią- 
żących na obywatelach polskich. 

Jak z powyższego widzimy Poiska pozor 
stawia obywatsiom swoim z jedynym, w inte- 
resie państwa w całej pełni uzasadnionym wy 
jatklem. dótyczącym osób obowiązanych do 
czynnej służby wojskowej, zupełną wolność 
decyzji co do przynależności państwowej. Ce- 


lem ułatwienia urzeczywistnienia tej decyzji. 


przewiduje art. 15 rozporządzania ministerjal- 
nego z 7 czerwca 1920 r. poświadczenia, wyda” 
wane przez władze administracyjne 1 instancji 
na żądanie obywateli polskich nie obowiąza- 
nych do czynnej służby wojskowej, a stwier- 
dzające, że przeciw zamierzonemu nabyelu oby: 
watelstwa obcego nie zachodzą za stanowiska 
ustaw Państwa Polskiago żadne przeszkody. 
Poświadczenia te są bez znaczenia dla samego 
skutku utraty obywatelstwa polskiego przez na- 
bycie obywatelstwa obcego, a przewidziane są 
tyłko dlatego, że podobnie jak w Polsce, wy- 
magane są przez prawo niektórych państw ob” 
cych przy sposobności nadania obywatelstwa. 

Ostatnią podstawą prawną do utraty oby- 
watełstwa jest niespełnienia obowiązku służby 
wojskowej. Według rozporządzenia Rady Obro- 
ny Państwa z 11 sierpnia 1920 r. Dz, U. R. P. 
Ne 81, poz. 540 w łączności z rozporządzeniem 
ministerjalnem z 19 października 1920 r. Dz. 
U. R. P. Ne 16, poz. 687. Minister Spraw Wew- 
nętrznych może (nie musi) pozbawić obywateł- 
stwa polskiego tego obywatela, który 

1) samowolnie porzucił służbę w wojsku 
polskiem i przebywa za granicami Państwa Pol- 
skiego lub na obszarze zajętym przez nieprzyja- 
ciela, albo 

2) ceiem uchylenia się ad służby wojsko- 
wej opuścił grenice Państwa Polskiego i prze- 
bywa za granicą, albo 

3) przebywa stale za granicami Państwa 
Polskiego i w ciągu trzech miesięcy licząc od 
dnia doręczenia mu imiennego wezwania, po- 
wołującego do służby wojskowej lub od dnia 
ogłoszenia ogólnego wazwania. powołującego 
do slużby wojskowej nie zgłosił się w celu speł- 
nienia tego obowiązku w konsulacie, względnie 
w  przedstawicielstwie  dyplomatycznem lub 
„u właściwej władzy wojskowej w kraju. 

Ogólne wezwanie powołujące go da służby 
wajstkowej następuje przez ogłoszenie w Moni= 
torze Polskim. Dotychczas wydane zostało tyl- 
ko jedno wezwanie tego rodzaju — ogłoszone 
«dnia 8 lutego 1921 r. w Monitorze Polskim, 
a dotyczące wszystkich mężczyzn, urodzonych 
w czasie od r. 1902 do 1885 włącznie, a o ile 
chodzi o oficerów do raku 1679 włącznie. Od 
obowiązku zgłoszenia się uwolnieni zostali ci, 
którzy już poprzednio zgłosili się do rejestracji 
i posiadają na ta odpowiednio zaświadczenia. 

Niespełnienie: obowiązku służby wojsko” 
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wej pociąga za sobą utratę obywatelstwa nie 
automatycznie, lecz dopiero z mocy wydanego 
zez Ministra Spraw Wewnętsznych aktu ode 
ierającego obywatelstwo poszczegó!nej osobie, 
Po za wyżej omówionenii nia zna ustawo- 
dawstwo polskia żadnych innych sposobów 
utraty obywatelstwa. W szczególności nie uzna* 
je ustawodawstwa nasze zasady, że obywatelka 
polska przez poślubięnie cudzazięmca traci oby: * 
watełstwo. Utrata obywatelstwa w tego rodzas 
ju wypadkach następuje tylko wówczas, jeżeli: 
według ustawodawstwa obowiązującego w pań« 
stwie, którego obywatelem jest mąż, obowią* 
zuje zasada, żę cudzoziemka przez zarnążpójście 
uzyskuje obywatelstwo męża. Podstawą da 
utraty obywatelstwa poiskiego jast tu zatem 
nabycie obywatelstwa obcego nie zaś sama 
zamążpójście. Obywateika polska jednak, która 
przez zamążpójścia nabyła obywatelstwo obca 
i wskutek tego utraciła polskie, odzyskuje to 
ostatnia w myśl art. 10 ustawy z 20 stycznia 
1920 r., jeżeli po ustaniu małżeństwa osiądzię 
w Polsce z zamiarem pozostania tu na stałe 
i złoży u władzy administracyjnej 1-ej instan- 
cji miejscą swsgo faktycznego zamieszkanią 
oświadczenie, ża chce pozostać obywatelką 
polską, 


Władzami powołanemi do decyzji w spra: 
wach ohywatelstwa są: Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych, Województwa oraz władze ade 
ministracyjne 1-ej instancji, a w szczególności 
Starostwa, Komisarjaty Rządu w Warszawie ' 
i Łodzi, Magistraty miast Lwowa i Krakowa, 
na obszarze b, Dzielnicy Pruskiej także Sta 
rostwa Grodzkie, oraz Prezydenci miast, tworzą» 
cych powiaty miejskie—ostatni o ile w danem 
mieście nis ma Starostwa Grodzkiego. Poza». 
term poruczają rozporządzenia ministerjalne 
z dnia 13 lipca 1920 r. Dz. U. R. P. Ne 57, poz. 
358 (w przedmiocie nabycia i utraty obywatel- 
stwa polskiego w myśl traktatu wersalskiego 
zawartego z Niemcami) i z dnia 11 czerwca 
1921 r. Dz. U. R. P. Me 59 poz. 375 (w przed: 
miocie nabycia i utraty obywatelstwa polskie 
go na zasadzie traktatu ryskiego) także Mini- 
sterstwu Spraw Zagranicznych i Przedstawiciel: 
stwom Dyplomatycznym oraz Konsulatom pe-, 
wian zakres działania w sprawach opcji. t 

Do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych na» 
laży nadawanie obywatelstwa osobom faktycza 
nie zamieszkałym w Warszawie wogóle, tudzłeż 
osobom nie posiadającym warunków przewi” 
dzianych w art. 8 ustawy z 20 stycznia 1980 r, 
bez względu na miejsca ich zamieszkania, da< 
lej decyzje dotyczące utraty obywatelstwa wskur 
tak niespełnienia obowiązku służby wojskowej 
tudzież wskutek nabycia obywatelstwa obcego 


‘przez formalne nadanie go lub przez przyjęcia 


urzędu publicznego, aibo przez wstąpienie da 
służby wojskowej w państwie obcem. 

Województwa nadają obywatelstwo we 
wszystkich wypadkach, kompetencją Minister- 
stwa Spraw Wewnętrznych nie zastrzeżonych. 

Do załatwiania wszystkich innych spraw 
obywatelstwa z wyjątkiem tych, które dotyczą 
opcji i zastrzeżona są wyraźnie Ministerstwu 
Spraw Zagranicznych lub organom jemu pod- 
władnym, powołane są władze administracyjne 
1-ej instancji Do władz tych należy zatem 
przedewszystkiem ustalanie kwestji posiadania, 
wzgiędnie nie posiadania obywatelstwa polskie- 
go, jako też załatwianie spraw nabycia obywa- 
telstwa na zasadzie art. 3 i 10 ustawy z 20 
stycznia 1920 r. ` ` 

O miejscowej kompetencji władz rozstrzy” 
ga miejsce stałego, faktycznego zamieszkania 
osoby, o którą chodzi, w razie zaś, jeżeli osos 
ba ta nie ma w kraju zamieszkania w powyż: 
szem słowa znaczeniu, miejsce jej osiedlenia 
w rozumieniu art. 2 ustawy z dn. 20 stycznia 
1920 r., a gdyby i to nie dało się określić, 
miejsce urodzenia, miejsce pobytu lub wresz* 
cie miejsce, w którem po raz ostatni sama lub 
jej wstępni przebywali. 

Ustalenie kwestji posiadania obywztelstwa 
następuje albo z inicjatywy władzy, albo na 
żądanie osoby interesowanej. 

Każdy urząd publiczny tak państwowy jak 
i nie państwowy może żądać stwierdzenia oby* 
watelstwa poszczególnych osób dlą celów le= 
żących w zakresie jego działania. W wypad 
kach tych właściwa władza administracyjna 
l-e) instancji bada z urzędu fakty, mająca pod 
wzgledem prawnym istotne znaczenie. 

Osoba prywatna żądająca Stwierdzenia 
swego obywatelstwa winna wykazać fakta, ną 
których żądanie to opiera. Jeżeli władza ad- 
ministracyjna Fej instancji ustali, że żądający 
stwierdzenia jest obywatelem polskim, wydaje 
mu odpowiednia zaświadczenie, 


l 


Ne 3; 


WŁADYSŁAW DŁUGOCKI. 
Unifikac 


Przypatrzmy się teraz procesowi unifikacji 
na terenie b. Galicji. 

Opierając się na postanowieniach art. 3 
przepisów przejściowych do ustawy o policji 
państwowej, Ministerstwo Spraw Wewnętrz- 
nych przystąpiło do wcielania żandarmerji kra- 
jowej i policji wojskowej na obszarze b. Ga- 
licji do policji państwowej. Wcieienie to zosta- 
ło uskuteczniane z dniem 1 grudnia 1919 r. na 
zasadzie rozporządzenia wykonawczego Mi- 
nistra Spraw Wojskowych i Ministra Spraw 
Wewnętrznych z dnia 12 listopada 1919 r. (Dz. 


Ust. Rzp. Ne 87 poz. 475), przyczem ci tylka ' 


z funkcjonarjuszów żandarmerji krajowej i po- 
licji wojskowej przejęci zostali na ogólnych za- 
sadach kwalifikacyjnych do policji państwowej, 
którzy okazali gotowość wstąpienia do służby 
w policji państwowej, oraz nie zostali przez 
władze wojskowe wydzieleni do Żandarmerji 
wojskowej. Utworzona w ten sposób na ob- 
szarza b. Galicji policja państwowa była orga- 
nizowana nadal zgodnie z zasadami ustawy 
o policji państwowej, zachowując tymczasowo 
(nb. aż do wydania nowych) przepisy i instruk- 
cje służbowe, obowiązujące żandarmerją krajo- 
wą i policję wojskową, o ile te nie były 
sprzeczne z przepisami ustawy o policji pań- 
stwowej względnie z przepisami pomienionego 
wyżej rozporządzania, z wyłączeniem jednakże 
wszelkich tych praw i przywilejów, jakie przy- 
sługują osobom wojskowym, względnie wojsko- 
wym wartom. Nadmienić tu wypada, że--zgod- 
nie z postanowieniem art. 2 rzeczonego rozpo- 
rządzenia istniejace w miastach Lwowie i Kra- 
kowie Dyrekcje Policji pozostały tymczasowe 
bez zmiany. Na czela zorganizowanej w ten 
sposób policji państw. na abszarze b. Galicji 
stał mianowany przez Ministra Spraw Wew- 
nętrznych na wniosek Generalnego Delegata 


Rządu na Małopolskę „Komendant Policji Pań- . 


stwowej dla b. Galicji“, jako pomocnik Komen- 
danta Głównego P. P. Z dniem 1 września 
1921 r., t.j.z dniem uruchomienia Województw 
w Małopolsce i tem samem zniesienia stano- 
wiska Generalnego Delegata Rządu na Mało- 


W. ZALESKI. | 
Z dziejów obyczajowości 
w Warszawie. 


—:0:— 
(Ciąg dalszy). | 
Rozdział IV. 


Całkowity bezwstyd. — Usiłowania obywatelskie I du- 
chowieństwa wypienienia złego.—Generał Klejgels es- 
teta prostytucji. —Cillce Towarowa i ulica Freta— Do- 
chodowe folwarki policji warszawskiej, — Klęska spo- 
wodowana wprowadzeniem monopolu trunkowego. 

Starsze pokolenie warszawskie dobrze 
leszcze pamięta to, co się działo na ulicach 
naszego miasta przed trzydziestu kilku laty. 
Dziś nie wyobrażamy sobie, by bezwstyd pub- 
diczny doszedł do takiej ostateczności. A o to 
z tych czasów codzienny obrazek, warszawski: 

Krakowskie Przedmieście, godziny połud- 
niowe. Na flizach dawnego chodnika włóczy 
się od wczesnega rana do.późnej nocy, nie- 
przerwany sznur najwstrętniejszych dziewek 
publicznych, ubranych nędznie, lacz krzykliwie, 
z wymalowanemi jak pajac twarzami, Większość 
to żydówki opasłe, ledwo toczące się na nó: 
gach, najstarsze weteranki prostytucji warszaw- 
skiej, po lat trzydzieści i więcej, uprawiające 
ten proceder. y 

Wszystko to zalega Krakowskie Przed- 
mieście, zacząwszy od ulicy Świętojańskiej aż 
do starej poczty, oblegając bramę hotelu Sas" 
kiego ż Kowieńskim, zkąd może się ukazać 
gość przyjezdny, którego wnet @tacza takie 
grono nadobnych dam, proponujących mu swe 
wytworne pieszczoty. 

Wszystko to mieszka w szeregu domów 
nieparzystej strohy Krakowskiego Przedmieścia. 
Gdy jedna połowa <dziewek krąży po chodni- 
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służby hezpieczeńston publiczno. 


polskę i wyżej wspomniana Komenda przesta- 
łą isnleć. 

Bezpośrednio po wydaniu omawianego 
wyżej rozporządzenia Ministerstwo Spraw Wew- 
nątrznych przystąpiło do organizacji Komend 
Okręgowych na terenie b. Galicji, tworząc na 
zasadzie rozporządzenia Ministra Spraw Wew- 
nętrznych z dnia 14 listopada 1919 r. (Dz. Ust. 
Rzpl. Ne 91, poz. 494) trzy Komendy Okręgo- 
we, mianowicie: Lwowską, Krakowską i Prze- 
myską. Z chwilą wydania ustawy z dnia 3 grud- 
nia 1920 r. (Dz. (ist. Rzpl. Ne 117, poz. 768) 
o utworzeniu na obszarze b. Królestwa Galicji 
i Lodomerji z W. Księstwem. /Mrakowskiem, 
oraz na wchodzących w skład Rzeczypospolitej 
Polskiej obszarach Spisza i Orawy, województw: 
Lwowskiego, Krakowskiego, Stanisławowskiego 
i Tarnopolskiego, wymienione wyżej okręgi po- 
licyjne zostały przystosowane do okręgów wo- 
jewódzkich, a to zgodnie z postanowieniami 
rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrznych 
(Dz. Ust. Rzpł. Ne 21, poz. 122 z r, 1921). 

Ze wzgłędu na to, że w chwili wydawa- 
nia pomienionego wyżej rozporządzenia z dnia 
12 listopada 1919 r.--21 wschodnich powiatów 
b. Galicji wchodziło w skład terenu etapowego 
i operacyjnego, gdzie służbę bszpieczeństwa 
publicznego tak w stosunku do osób wojsko- 
wych jak i cywilnych, pełniła żandarmerja po- 
lowa, Ministerstwo Spraw Wewnętrznych mogło 
przystąpić do organizacji policji państwowej 
we wzmiankowanych powiatach dopiero po ich 
przejściu z terenu etapowego i operacyjnego, 
do Dowództwa Okręgu enaralnego Lwow- 
skiego. Przejście to nastąpiło w dwuch termi- 
nach, a mianowicie—powiaty: Brody, Brzeżany, 
Buczacz, Horodeńka, Kamionka  Strurniłowa, 
Kolomyja, Kossów, Peczeniżyn, Podhajce, Ra- 
dziechów, Sniatyń, Zaleszczyki, Zborów i Zło- 
czów zostały przejęte przez ówczesne D. O. G. 
Lwów z dniem 1 marca 1920 r. Z tym też 
dniem — na zasadzie rozporządzenia Ministra 
Spraw Wewnętrznych z dnia 23 lutego 1920 r. 
(Dz. Ust. Rzpi. Na 20, poz. 107) o rozciągnie- 
ciu. organizacji policji państw. na dalsze 14, 


kach, pozostałe siedzą w otwartych oknach, 
przyodziane w białe nocne kaftaniki, lub z za 
rzuconą na ramiona chustką, wystają przed sie- 
niami w towarzystwie swych gospodyń, dają- 
cych oko na spacerujące po ulicach pen- 
sjonarki 1 kontrolujących, wchodzących do 
mieszkania z niemi gości. 

Obok hotelu Saskiego w oknach wiecznie 
otwartych siedzi kilka dziewcząt z rozpuszczo- 
nemi włosami, z jaskrawemi wstążkami, a wśród 
nich dla reklamy potężny pies dog zwany „Lam- 
pus“, własność pani gospodyni Dwosi Bluf- 
sztejnowej, szczycącej się kuzynowstwem słyn- 
nej „Złotej rączki" Soni Blufsztejnówny z O- 
desy, której Doroszewicz we wspomnieniach 
z Sachalinu poświęcił cały rozdział. Z nadejś- 
ciem zmroku okna pozostają otwarte. Dziewki 
w szłafrokach na tle czerwonych tapet pokoju 
oświetlanego lampami gazowemi, tam bardziej 
uwydatniają żywą reklamę dla domu pub- 
licznego. 

Dom za domem w stronę zamku ciągną 
się lupanary, między innemi: Ewy Lato, Kiihno- 
wej z drugiemi wyjściami na ulicę Kozią, po 
której ze zmrokiem niebezpiecznie było cho“ 
dzić, tu bowiem gromadzili się sutenerzy i tę: 
dy wyrzucano odartych po pijanemu gości. 
Obok kościoła Bernardynów w kamienicy zwa- 
nej pod dzwonnicą, całe drugie piętro zajmuje 
dom publiczny pani Nuty Jeleń. Gdy uderzy 
dzwon żałobny, przy wyhoszeniu zwłok z kapli- 
cy pogrzebowej, okna zapełniają się dziewkami, 
usiłującemi wyłowić gościa z pośród orszaku 
towarzyszącego trumnie. 

Ten sam widók zresztą przedstawiają uli- 
ce; Bielańska i Długa w dzielnicy hotelowej 
(hotele: Drezdeński, Polski, Niemiecki, Paryski, 
Lipski, Krakowski) w mniejszym stopniu na 
Nowym Świecie, ulicy Chmielnej, Marszałkow= 
skiej, (teraźniejszy główny rynek prostytucji 
ulicznej) Świętokrzyskiej. Wreszcie całe gniaz- 
da prostytucji na ulicy Mylnej, na Podwalu, 
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wschodnich powiatów Małopolski, wydanego 
w porozumieniu z Ministrem Spraw Wojsko- 
wych na podstawie art. 3 przepisów przejśc. 
do ust. o policji p,—Ministerstwa Spraw Wew- 
nętrznaych przejęło na swój etat i pod zwierzchni 
nadzór Ministra Spraw Wewnętrznych, na ogól- 
nych zasadach kwalifikacyjnych, przewidziż- 
nych ustawą o policji p. oficerów, podofice- 
rów i szeregowców żžandarmerji polowej, pel- 
niących służbg na terenie wymienionych wyżej 
powiatów, a którzy w drodze służbowej zgło* 
sili swa wstąpienie do służby w policji państw, 
i do służby tej zostali przyjęci. Do zorganizo- 
wanej w ten sposob na terenie rzeczonych po- 
wiatów policji państwowej z żandarmerji polo 
wej zastosowano dotyczące przepisy rozporzą” 
dzeniem z dnia 12 listopada 1919 r., o którem 
była już wyżej mowa. Z wcieleniem żandar- 
merji polowej do policji państwowej, taż pos 
licja objęła koszary, będące dotąd w posiada- 
niu żandarmerji polowej (o ile nie znajdowały 
się w budynkach, stanowiących własność skar- 
bu wojskowego i o ile nie zostały przeznaczo* 
na na pomieszczenia żandarmerji wojskowej), 
oraz część żywego i martwego inwentarza za 
rozrachunkiem międzyministerjalnym. 

Pozostałych siedm powiatów wschodniej 
Małopolski, mianowicie: Zbaraż, Tarnopol, Ska- 
łat Trembowła, Czortków, Husiatyń i Borsz- 
czów włączono do terenu Dowództwa Okręgu 
Generalnego Lwowskiego z dniem 1 czerwca 
1920 r., z którym to dniem wcielono do po 
licji państwowej żandarmerję polową, pelniącą 
służbę na obszarze tych powiatów. Wcislenie 
to zostało przeprowadzone na podstawie roz- 
porządzenia Ministra Spraw Wewnętrznych 
z dnia 26 kwietnia 1920 r. (Dz. Ust. Rzpl. Ne 39 
poz. 283), wydanego w porozumieniu z Mini- 
strem Spraw Wojskowych, a zawierającego od 
nośnie przejęcia funkcjonarjuszów żandarmerji 
polowej, koszar, części iriwentarza żywego 
f martwego te same zasady co i rozporządze- 
nie poprzednie z dnia 23 lutego 1920 r. 

(C. d. n.-). 


szawie istotnie jak gniazda pluskiew w nieczys- 
to utrzymanej izbie, lecz były jeszcze gorsze 
dzielnice, przypominające gnojowiska pokryte 
rojami much. Do tych dzielnic należała ulica 
Freta, która na krótkiej swej przestrzeni, liczy- 
ła trzynaście lupanarów, gaieżdźących do pół 
tysiąca prostytutak. Ta dzielnica jednak miała 


godziny wypoczynkowe, gdy po całonocnej 
orgji przynajmniej do trzeciej godziny popałud- 
niu cisza zalegała domy publiczne.. Natomiast 
nieustającym jarmarkiem najniższego gatunku 
prostytucji i mrowiskiem uwijającego się tam 
żołnierza moskiewskiego było Stare Miasto, 
gdzie w ulicach Rycerskiej, Piekarskiej (z przy- 
ległą Kapitulną) na Zapiecku i Dunaju nie wi- 
działo się nikogo innego, oprócz krańcowego 
nędzarza zmuszonego się tam tułać, tylko sa- 
me prostytutki. , 

Nadzwyczajny też widok przedstawiało 
Powiśle, mianowicie plac Marjensztacki i ulica 
Bugaj. Były tam żołnierskie domy rozpusty, do 
których przychodzili tylko sami żołnierze, kon- 
trolowani przez patrole wojskowe i policyjne. 
Przechodnie na Zjeździe do mostu Kierbedzia 
zatrzymywali się tłumnie, przypatrując się od- 
działom żołnierskim, które wyszedłszy z są- 
siedniej łażni akcyjnej lub innych w pobliżu, 
wawie się przed wejściem do małych dom- 
ków z lupanarami przy placu Marjensztackim 
w oczekiwaniu swej kołei oddania się zapałoin 
miłosnym. To ostatnie widowisko trwało w War- 
szawie najdłużej, gdyż dopiero przed laty dzie- 
sięciu, gdy zaczęto budować kolosalne kamie- 
nice sąsiadujące ze Zjazdem, zamknięto te do- 
my publiczne, których właściciele przenieśli się 
ostatecznie do Czarnego Dworu za Powązkami, 
z wyjątkiem jednej gospodyni, która zebrawszy 
majątek wyjechała do Ameryki, rozpuściwszy 
swe pensionarki obdarowane nawet każda pas 
ruset rublami. Mależało się to im zresztą słusz- 
nle, gdyż większość z nich przetrwała na swem 
stanowisku po lat dwadzieścia kilka. 

l (C. d. n). 


w. 


EDWARD NEYMARK. 


b) Zastosowanie grey spraweów wysiępków, 

Kara przy występkach *) "ma. być, odpłatą 
za winę sprawcy .i środkiem prewencji , gene- 
ralniej i specjalnej. Jako środek odpłaty ża wi- 
ne, grzywna musi być zależna od niej i musi 
być  wymierzana odpowiednio «do każdego, 
stwierdzonego przez sąd, jej stopnia, Wokec 
przyjęcia przez nas obowiązkowego uwzględ- 
niania przy wymiarze grzywny, warunków ma- 
terjalnych, oraz cech indywidualnych. sprawcy 
i wobec b. szerokich granic tej kary, nie ulega 
wątpliwości, iż grzywna — stosowana w odpe- 


wiedniej wysokości —- będzie dostatecznym ` 


środkiem represji karnej dla należytej odpłaty 
za winę przestąpey. Stosowanie jej bynajmniej 
represji karnej wobec przestępców nie osłabi. 
Jako środek prewencji specjalnej, grzywna, za- 
leżnie od stopnia winy sprawcy, ma mieć na 
celu: 'a) porządkowe skarceni2 go i wzmocnie- 
nie jego pierwiastków moralnych pod wpływem 
tego skarcenia (przy lekkiej winie) lub b) po- 
prawienie przestępcy, t.j. znaczne wzmocnienie 
lub nawet wzbudzenie w nim pierwiastków 
moralnych (przy większej, cięższej winie), które 
może być dokonane w sposób. dwojaki: bez 
eliminacji ze społeczeństwa i dotychczasowych 
warunków egzystencji, lub — tylko drogą tej 
eliminacji. | | a 

W. pierwszym wypadku winna być stoso- 


wana kara grzywny, jako odpowiednia i całko- 


Szekspir o obliczu 


wicie wystarczająca kara. Wzmocnienie pier- 
wiastków moralnych. (ewentualnie: — wzbudze- 
nie ich) dokonać się może i musi w drodze 
moralnego, psychicznego procesu w istocie 
sprawcy. Wywołanie tego procesu i danie mu 
odpowiednich warunków rozwoju musi i ma 
być celem i żądaniem kary. :Do tego gfzywna 
jest odpowiednią. Jest ona:bowięm Karą. pie- 
niężną, a więc najgłębiej sięgającą w .rdzeń 
współczesnego życia społecznego. INałożenie 
jej na sprawcę (oczywiście — bez rujnowania 
go). pozbawienie” gu 'dóbr materjałnych i pewne 
utrudnienie jego egzystencji ' musi" wywołać 
w nin. ów proces. moralny, o który, nam cho- 


"dzi, szczęgólnie wówczas, gdy grzywna spłacańa A 


-e ROCZNA 


1) podobnie jak przy wykroczeniach. 


aaao 
Duch ojca i krew za, krew *,) 
Duch ojca Hamleta stoi w -zupełności na 


. stanowisku systemu zeriisty krwawej; ukazuje 


się orężnie, a słowa jego: „Pomścij . tę. niesły- 
chane, niecne morderstwo!" : wstrząsają całą 
ową sceną na tarasie w Elsinorze, w pamiętną 
noc zimową. Ojciec Hamleta ' to nie była by- 
najmniej urnysłowość, ale krzepki - człowiek 
czynu, natura uczeiwa, prawa, otwarta; Swój 
pogląd na życie czerpał on z ówczesnej duszy 


`. ludu i nie nadawał się zgoła do tego, żeby się 


wznieść po nad ućzucia i zapatrywania ‘swej 
epoki: Na krwawą odpłatę „miał on taki sam 
pogląd jak Laertes, wpadający w -niepchamo- 
wanem rozjątrzeniu do pałacu królewskiego. 
Taki sam pogłąd miało wtedy całe jegó społe- 
czaństwo. Lecz wspaniała dusza Hainieta, jego 
etyczno-prawny lioryzont myśli wznosi się nad 
zapatry wania ludu; on sięga czasów 'przyszłych 
i światopogłądu ludów, mających dopićro na- 
dejść — on staje już u wrót krainy później- 
szej, wyższej, szlachetniejszej kultury. .. 
Podniosła idea cywilizacji późniejszych 
czasów; która cofa się przed zainstą indywi- 


-. *) Wobec bardzo ważnych problśmów, które 
porusza Kohler, nie podajemy pomniejszych, dotyczą- 
cych innych figur w. Hamlecie. Uczony niemiecki nie- 
zmiernie trafnie charakteryzuje zraczecie Laertesa 
kryminologiczne, Jako człowieka, który byi cały wcie- 
ienlem dawnych brutalnych pojęć o .emscję T który 
nawet prawa azylu nie uznawał Gotów jesi où nie- 


* uszanować nawet miejse- poświęcónegę, jaki jest 


kościół i tam zamordować Hamleta. | dlatego widz 
zadowolony jest, że ten czlowiek beż glerhentarnych 
poczuć kultury etycznej, zaplątat się we wlasne sidła. 
Jedyną dlań okolicznością ługodzącą jest to, że dzia: 
ła pod wpływem i sugestją miodowych “stówek 'skoń- 
caonego szubrawca, jakim jest król Klaudjusz, owego 
szatana, kióry się bezczelnie drapuje w biale szaty 
"ewianaścć i dosiojnańci pomazańca bożego. 


nauki praon. 
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KARA GRZYWNY. 


jest ratami ?) lub odpracowywana. Ten ostatni 
warunek musimy podkreśłić z naciskiem, stoi- 
my bowiem na stanowisku, iż praca zasadniczo 


„jest najlepszym środkiem: umoralnienia i uszła- 
chetnienia jednostki. Zmiuszenie do- niej skaza: '* 


nego — bezpośrednio "lub pośrednić : =: uwa» 
żarny za bardzo dobry środek poprawienia go,. 
a tem samem, grzywnę —- za karę potrzebną, . 
słuszną i celową. x 

‘Wtedy, gdy* poprawienie sprawcy jest 
możliwe tylko w razie eliminowania go z do-. 
tychczasowego środowiska, względnie ze spoe. 
łeczeństwa, musi być zastosowana kara pozba- 
wienia wolności, lecz nie na czas krótki, a na 
dłuższy — istotnie wystarczający do unicestwie* 
nia szkodliwych wpływów uprzedniego otącze=" 
nia i do wywałania oraz dokonania się procer 
su poprawy przestępcy. Z tego wynika, iż przy 
karaniu sprawców występków z punktu widze 
nia ich poprawy, może być mowa tylko o grzy= 
wnie lub karze pozbawienia wolności na czas” 
dłuższy, z wyeliminowanier1 krótkoterminowe- ` 
go pozbawienia wolności. Nadmieniamy, iż ja- 
ko środek prewencji generalnej, grzywna — 
przy jej rozległych granicach — wystarczy do' 
odstraszenia ogółu od popełniania występków. 
Pewne wątpliwości pod tym względem, odnoś- 
nie do cięższych występków, odpadną w razie 
równoczesnego zagrożenia ich karą pozbawie- 
nia wolności. 3 

Opierając się na powyższem, uważamy iż 
wszystkie występki winny być zagrożone altere 
natywnie karą grzywny i karą pozbawienia wob 
ności. W celu możliwie całkowitego elimino- 
wania krótkoterminowego pozbawienia wolności 
z lłczby środków represji karnej, uważamy za 
stosowne uinieszczenie w ustawie 'przepisu, 
orzekającego iż sąd w razie wymierzenia kary 
pozbawienta wolności na czas nie dłuższy od 
3 miesięcy winien wymierzyć zamiast tej kary 
grzywnę lub uzasadnić w wyroku wymierzenie 
kary pozbawienia wolności. 


e) Zastosowanie grzywny do sprawców zbrodni. 
i kadać f 


'Nzogół sprawcy zbrodni t.j. przestępstw 
najcięższych nałażą do tej kategorji prześtęp- 


o 3) Wówczas momient odczucia jej jest częstotliwy. 


dualną i tylko powszechność społeczną uważa 
za powołaną do dźwigania miecza kKarzącego, 
to jest to, co jest w Flamlegie żywe i przy- 
tomne; to :ta niewzruszona podwalina, na Której 
zbudowana jest cała jego istota. W ten krąg 
ideowy wpada krzyk ojca, wołający o zemstę- 
jak zgrzyt straszliwy, i 'z siłą żywiołową zjawis- 


„ka nadziemskiego wstrząsa do głębi duszą księ” 


cia. Staje on wobec alternatywy: albo zadać 
kłam swoim instynktom moralnym, albo sprze- 
ciwić się nakazowi ojca. Przez to gwałtowny 
przewrót ogarnia jego duszę: staje się ona dzi- 
wną i zmącona, a węzeł tragiczny zaczyna się ` 
zadzierzgać. 

Lecz dla zrozumienia całości ma zasadni: 
cze znaczenie kwestja, czy owo pojawienie się 
ducha jest rzeczywistością, czy idealnem uro- | 
jeniem. Bo czy rozkaz wydany przez takiego 
ducha może być wogó!ła kwestjonowany etycz- 
nie? Czy wolno 'wogóle żywić jakiekolwiek 
wątpliwości co do raoralnego autorytetu istoty” 


.przychodzącej z zaświata. Czy nie jest raczej 


czystym, po za imaterjalnym wyrazem świętości 
sfery ponadziernskiej, tej dziedziny, w której: 
wszelakie złoto się oczyszcza, wszelkie wątpia- 
nie zamiika, wszelkie sprawy etyczne sią roz- 
wiązują. Czy słowa ducha nie stoją na tej sa- 
mej wyżynie, co słowa, które wysowiada Apol 
lo w „Orestei" Eschylosa, gdzie Orestes mé- 
wi: „Nie zdradzi mię mocarne słowo Apollina“: 

Pisarz francuski Chateaubriand okazuje się 
płaskim krytykiem, gdy dziwi się, że Hamlet 
mógł mieć wątpliwości co do istnienia zaświa*« 
ta. w swym mońologu- „Być albo nie. być”, 
skoro ten zaświat objawił mtr się tak naocznie, 


\ Í prawie dotykalnie. Lecz taka krytyka nie umie 


się wznieść do wysokości myśliciela, jakim był - 
Szekspir. Jest on i w iem wielkim dramatur- 
giem, że to co jest tranścedentaine, -pozazmy- 
słowe, choś chwilowo się ludziom odsłania, nie 
przestaje być bynżjrnniej czemś niewyjaśnie- 
nem. nieobjetem, niepojęte, czego w dojrza* 
łych swych dziełach nigdy nie Ściaqa na poziom 


ACJ: I POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


"ich szranków. 


(Cląg. duiszy(. 


ców, którzy, ze wzgledu na prowencię ganeral- 
ną i specjalną, winni być karania pozbawieniem 
wolności bezterminowem, lub na czas dłuższy. 
Mogą jednak znależć się miądzy nimi jednost- 


'ki, których poprawienie jest łatwe i mażliwć 


nawet bez pozbawienia jej wolności. Do tej 


„kategorji będą należeć przedewszystkiam ci 


którzy popałnili zbrodnię w takich warunkach, 


„które same uzasadnizją możność łatwego po- 


prawienia sprawców. Oczywiście jednostki ta 
mogą się znajdować tylko pomiędzy przestęp 
cami, którzy spelnili przestępstwo po raz pierw 
szy, gdyż ponowne spełnienie przestępstwa —. 
zbrodni — dowodzi przeciwnego, a mianowicie . 
trudności poprawienia ich. Opierając się na 
powyższem, uważamy za właściwe upoważnie.. 
nie sądu do skazywania na-grzywiię tych spraw- 
ców zbrodni, którzy spełnili przestępstwo po _ 
raz pierwszy i — zdaniem sądu = okoliczności ` 
dansgo czynu pozwalają: oczekiwać poprawy- 
sprawcy bez pozbawienia go wolności. i 


Jako argument przemawiający za tem sta- - 
nowiskiem podkreślimy, iż waga ‘przestępstwa 
jest dla nas jednym z czynników decydujących 
o winie i jej stopniu. Skoro więc innne czyn- 
niki — jak cechy indywidualne i warunki egzy* 
stencji społecznej sprawcy — dowodzą niezna= 
cznego stopnia jego winy i możności popra” 
wienia go bez pozbawienia wolńości, byłoby 
niesłuszne i niekonsekwentne przesądzanie ich 
a priori i opieranie się wyłącznie na wadze 
przestępstwa przy ustawowem określaniu kar, 


Wyszliśmy z założenia, iż Karze się nie 
czyn, lecz sprawcę i na tem stanowisku musi- 
my konsekwentnie wytrwać. 


Na tem kończymy ómawiańie zastosowa- 
nia grzywny jako kary głównej. Zanim przej- 
dziemy do omawiania zastosowania jej jako 
kary dodatkowej, zaznaczamy, — iż jako kon- 
sekwencja indywidualizacji przestąpców i sta: 
sowanych do nich kar =' wypływa u nas zasa- 
da — wskazana w części I — stospwania przy 


„wymiarze. grzywny instytucji zawieszenia wyko- 
nania oraz 'darowaniia kary. 


(C. d. n:). 


płaskiej jawy. Kwestja tego duchowidztwa po 
zostaje zawsze i dia Szekspira i dia równego 
mu myśliciela — Hamleta, kwestją nierozstrzy- 
gniętą. * 
Hamlet nie ma nic wspólnego z dzisiej- 
szymi spirytystami, którzy z ukazania się ducha 
wnioskują zaraz o indywidualnem życiu poza- 
grobowem, bezciełesnem, a nawet iączą je 


„z jakiemś ciałem świecącem. Hamlet, pomimo 


zjawy ojca, mówi o zaświecie jako o-mieodkry- 
tej krainie, skąd żaden wędrowiec nie wraca. 
Item daje do zrozumienia, że ukazywanie się 
widma to dla niego nle prawda absolutna, lecz 


wzgledna. 


r 


Możnaby powiedzieć. że Szekspir, podob- 
nłe jak Kant, uznaje względność czasu i miej- 
sca, a więc tem samem i możność przełamania 
Dla tego to zdarza slę w iego 
dramatach przenikanie po za zasłonę przyszło” 
ści. Tak jest z wróżbitą ostrzegającym Juljusza 
Cezara przed ideami marcowemi. Taki jest sen 
przeczuciowy Kalpurni, wróżenie w Antoniuszu 
i Kleopatrze, sen FAntigonusa w Baśni zł- 
mowei i & d. i t.d., aż do głęboko subtelnych 
przeczuć natur tak wyczulonych jak Romeo 
i Julja. Sa to koncepcje poetyczne, ale ich 


„poezja bierze się z wewnętrznej prawdy. 


Lecz jeśli. jest możliwe przewidywanie lub 
przeczuwanie tego, co ma nadejść, to nie jest 
też nismożliwem jasńowidzenie tego, co już 
było i jast mrokiem czasu od nas przedzielone. 
Nie jest niemożliwe ukazanie się kogoś, ca 
dawno żyć przestał, wraz z jego czuciem, myśla* 
mi i wolą—oczom przerażonym jednostki. Jeśli 
mogą być wizje i sny, patrzące przed siebie, 
to mogą też być patrzące za siebie. Mogą się 
wynurzać przed naszą duszą takie wydarzenia 
ze zmierzchu przeszłości, które się wymykają 
wszelkiej ludzkiej wiedzy. 

Każde zwidzenie takie składa się z rdze- 


„nia absolutnej prawdy i kształtów, w jakich wy» 


stępuje przed oczyma jasnowidzącego. - Każde 
zwidzeuie przesycone jest ideami swego czasu, 
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DR. MED, R. ZADĘSOWSKI, 


„Wskutek błędnego tłumsczania sobie ob- 
jawów, pochodzących ze strony nerwów, które 
zostają równisż procesem chorobowym zajete, 
wydaje mu się, że leży na szkle tłuczonem, że 
albo, że pogrąża się w bagnie. Ha. 

W.-przeważnej części przypadków wystę” 
pulą i emamy siuchowę, zwłaszcza w początkach 
choroby; chory słyszy grzmoty, wrzaskliwą mu: 
zyka, krzyki tłumów i t. p. 

- Z powodu zaburzeń w myśleniu i orjentacji, 
chory taki nie zdaje sobie sprawy ani z czasu, 
ani z miejsca w ktłórem się znajduje, nie po- 
znaje otoczenia, jest ciągle w ruchu, ciągle za* 
jety w świecie, który wytworzyła mu jego 
chora wyobraźnia, wykonuje swoje zajęcie za- 
wodowe bez chwili wytchnienia. i 

Przytomność bywa zamgloną, chód nie. 
pewny, na całem ciele, zwłaszcza na języku, 
palcach rąk, rnięśniach twarzy stalajka się 
szybkie drżenie. 

Stan taki trwa kilka dni i, albo koriczy. 
się śmiercią, wskuiek zapalenia płuc i osłabie- 
nia serca, które u teqo rodzaju chorych dość 
często występują, łub też chory zapada w glę- 
boki, trwający nieraz 24 godziny sen, którym 
zazwyczaj choroba sią kończy, pozostawiając 
wszakże po sobie pewnego rodzaju uposledze- 
nie władz psychicznych i umysłowych, które 
przy każdym następnym napadzie wzmaga się, 
podkopując zdrowie chorego. 

Prócz zaburzeń funkcjonalnych, jako dalszy 
stopień trującego działania alkotiolu, występują 
zaburzenia, spowodowane zmianami anatomicz- 
nemi, z jednej strony w samej substancji 
mózgu np. w ośrodka:! dla mieśni wewnętrznych, 
oka i mowy, wskutek czego powstaje obraz 
chorobowy podobny do porażenia (paraliżu) 
i znany pod nazwą porażenia wrzekomego al- 
koholowego. z drugiej strony w nerwach obwo- 
dowych — pod postacią ostrego, lub przewie= 
kłego zapalenia wielu nerwów. przypominają- 


kręci się z łóżkiem, lub wiruje w powietrzu, 


cego cierpienie reumatyczne, a nawet wiąd. 


rdzenia, 


Na item tle powstają porażśia, cżyli pa-' 


raliże kończyn: częściej dolnych, lecz również 
i górnych. 

Poważną rolę odgrywa alkoholizm w powsta- 
waniu padaczki (epilepsji); doświadczenia ostat- 


zabarwione, przekształcone według pojąć i ue 
czuć pewnej określonej chwili historycznej albo 
określonego społecznego środowiska. 
Wsteczne przeczucie, jakie ma Fiamlet, 
daje mu znać o potwornej, niesłychanej zbro” 
dni; cała natura woła do nieba o pomstę z po- 
wodu tego morderstwa; ale zwiastowanie samo 
iści się za pomocą postaci ojca, tak jak go 
syn zachował w swojej pamięci. Jest to bo- 
bater cały w stal.zakuty, „z wyrazem cierpie- 
nia raczej niź gniewu w obliczu“. Przemawia 
słowy, które odpowiadają całkowicia sposabo- 
wi myślenia i czucia ojca Hamleta. Wizia u- 
kazuje się w szacie wierzenia religijnego, że 
byt zagrobowy pełny jest straszliwych katuszy, 
otchńiona wyobrażeniami swojego czasu, tego 
czasu, w którym Hamlet wzrastał; każą one 
duchowi pojawiać się o pewnej godzinie i zna- 
staniem brzasku, gdy kur zapieje, znikać. Zja- 
wisko mówi i zachowuje się zgodnie z całym 


charakterem ojca Hamletowego, mówi i zacho-' 


wuje się tak, jakby mówiło i zachowywało się, 
gdyby raz jeszcze miało stać się rzeczywistoś- 
cią. Dlatego zjawa na tarasie jest uzbrojona 
i w pełnym rynsztunku, zjawa zaś w sypia!nej 
komnacie matki — bez rynsztunku, 

Jak dalece zależało Szekspirowi ną tem, 
żeby widmo miało na sobie cechy swojęgo 
czasu, wypływa z calą pewnością stąd, że ©ne 
mówi © ezyśćcu, w którym pokutuje się za 
zbrodnie, f przecież ani Szekspir, ani publicz- 


ność jego teatru w czyściec: nie wierzyli; to - 


Świadczy tylko, że on chce, ażeby duch prze- 
"mawiał pojęciami minionej doby. Możnaby, co 
prawda. podjąć tu hypoteze, że Szekspir był 
ukrytym katolikiem, a więc wierzył w czyściec, 
ale hypoteze tę dawno już zarzucono, a przy” 
tem gdyby wielki poeta był kątolikiem, to 
z pewnością wiary swej-nie odważyłby się mani: 
festować ną' scenie za panowania Królowej 
Bessy albo króla Jakóba 1. i 

Z tych przyczyn, duch ojca, nie edpowia* 
„dający poglądom i instynktom Hamleta, nia 
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ich łat wykazaiy, Żeznaczna część przypadków 
tej choroby, występującej u mężczyzn po 35 
roku życia, jest w ścisłym związku ž chro- 
'nicznym zatruciem organizmu aikoholem. 
Najiepszym dowodem zgubnego wpływu 
alkoholu na mózg, posłużyć mogą zestawienia 
statystyczne zakładów dia umysłowa chorych, 


‘z których wynika, że u 45 — 60 procent pa- 


cjentów stwierdzono chroniczne nadużycie 


alkenaiu. 


Dzięki dokładniejszym i bardziej ścisłym 
badaniom nad alkoholem, tak pod względem 
fizjologicznego, jak i patologicznego działania 
jego na organizm ludzki, jak to już wyżej za- 
znaczonam: zostało, wiele dotychczasowych 
naszych poglądów ulegio radykalnej z.nianie, 
a obserwacja życiowa. dane statystyczne, za 
dały kiam i wykazały niezbicie, że rozumowa” 
nia teoretyczne, tylko wtedy mogą nabrać mo- 
cy reguły, o ile praktyka wyda rezultaty zgodne 
z przypuszczeniami teorji. 


Szeroko rozpowszechnionem była prawie 
do ostatnich czasów nietylko wśród ogółu, ale 
co ważniejsza, wśród lekarzy zdania o dodatnim 
wpływie alkoholu jako środka leczniczego i od- 
żywczego. 


Stosowano go też chętnie u chorych Wy» 
cieńczonych, wysoko gorączkujących, zwłaszcza 
w chorobach zakaźnych, spodziewając się osią- 
gnąć dia chorego pomyślniejsze warunki w wal- 
ce z zarazkiem, przez wzmocnienie akcji serca, 
zmniejszenie wysokiej temperatury i podnie- 
sienie odżywienia. Praktyka jednakże wyka- 
zała, że środek ten może okazać się dobrym 
chwilowo, lecz stosowany przez czas dłuższy 
pociąga za sobą następstwa dia organizmu 
bardzo szkodiiwe, jak np. nawyknienie do al- 
koholu, a, co zatein idzie, pośrednio przyczynić 
sią mēże do rozwoju alkoholizmu ze wszystki- 
mi skutkami, jakie stąd wypływają. 


Dane statystyczne wykazały, iż procent. 


śmiertelności wśród alkoholików, którzy zapa: 
dli na choroby żaliażne, jest bardzo wysoki; 
dla przykładu przytoczyć możemy-daty śmiartel- 


ności w czasie epidemji cholery w Glazgowie 


w r. 1848-49, podane przez profesora Adamsa, 
z których wynika, iż abstyneniów zmarło 19,2 


mógł być dlań rzeczywistością bezwzględną 


i prawdą nietykalną: Taki filozof, jak Szekspir, 
i taki myśliciel, jak jego bohater, nie mógł wo- 
bec zjawiska madzmysłowego zachować spo- 
kojnego bezkrytycyzmu, jak jaki spirytysta. 
l przeto waży on słowa ducha na szali niedo- 
wierzającego badacza. i dlatego zjawisko to nie 
może mu dać pewnego oparcia dla wiary w ży= 
cie pozagrobowe,, jak nie jest w stanie nat- 
chnąć go silnem przekonaniem o słuszności 
i etyczności idei krwawej zemsty, o którą woła 
duch. Odpowiedzialność moralna Harmieta nie 
czuje się bynajmniej zaspókojoną przez to, że 
mógłby sią on powołać na głos ducha; słowa 


tego ducha mają dlań tyle tylko, nie mniej ale. 


i nie więcej, znaczenia, co słowa rzetelnego, 
krzepkiego, poczciwego, jak jego rodzic, czło- 
wieka, gdyby je wypowiedział nie pa Śmierci, 
lecz za Życia. Jedynym, nie ulegającyrn żadnej 
wątpliwości zyskiem, jaki wynikał z pojawienia 
się ducha, było nabranie owocnego, niewzru- 
szonego przeświadczenia, że został spełniony 


ohydny mord. To jest rdzeń i istota absoiutna 
dziwnego zjawiska. Wszystko zaś inne, to tyl- 


ko psychiczna inscenizacja, którą daje fantazja. 
l wszystkie zatem pojęcia prawno-etyczne, któ- 
remi przesycone są słowa ducha, . zaliczyć na- 
leży do reżyserskiej roboty fantazji człowieka. 
mającego widzenie. i , 

Tu potrzebny jest nawias, objaśniający sa- 
mą możliwość mistycznej zjawy. 

Każda wizja, zawierająca w sobie ziarno 
realne, czy to. będzie zwidzenie senne, Czy 
awidzenie na jawie, każe przypuszczać, że Cu- 
sza znajduje się już w stanie takiej ludzkiej 
wrażliwości I intuicji, które czynią ją zdolną do 
przenikania zasłony czasu, to jest, do rzeczy- 
wistego przyjmowania objawień. Tylko umysł 
chwytny i wrażliwy nadaje się do mysterjum. 
Otóż te wrażliwość, to psychitzna przyspOSso* 
Sienie do wizji, to podłoże w Hamlecie, Szeks= 
pir odmalowuje w akcie I, scenie drugiej. Widzi- 
my tam troskę, niezadowolenie, lsk i zgrożę, 
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procent, zaś chfonicznie nadużywających i umiar- 
kowanie pijących 90,2 proceńt, 

Cyfry te zdaje się mówią same za siebie. 
Co do odżywczych własności, jakie przypisy” 
wano alkoholowi, wystarczy przypomnieć to, 
cośmy mówili o wpływie alkoholu na oddycha- 
nie i krążenie krwi. - 

Odżywianie się organizmu, a więc jego 
tkanek, polega na spalaniu się i przyswajaniu 
pokaimöw przyjętych do wewnątrz przy po: 
mocy znajdującego się w tkankach tlenu. 

Otóż, jak wiadomo, alkohol odbiera tkan* 
kom tlen, a więc zmniejsza i upośledza zdałe 
ność wchłaniania, przyswajania sobie składników 
odżywczych, znajdujących się w pokarmach 
przyjętych, które wskutek niedostatecznego 
spalania odkładają się w tkankach pod posiacią 
tluszczu, i 

Tem się tłumaczy powstawanie otyłości 


"u alkoholików ze wszystkimi następstwami ze 


strony organów wewnętrznych, o których po- 
przednio mówiliśmy.  Nietylko otyłość, lecz 
i inne choroby (np. cukrzyca, dna, inaczej skaza 
moczanowa), należące podobnie do kategozji 
t. zw, chorób przemiany materji w znacznej 
cząści przypadków powstanie swe zawdzięczają 
nadużyciu alkoholu. 

Z tego wynika. iż alkohol użyty jako śro- 
dek odżywczy wywołuje następstwa wręcz prze- 
ciwne tym, jakie przy powierzchownem: ocenia- 
niu skionni bylibyśmy mu przyznawać. Źrozu- 
miałem też staje się stanowisko jakie w ostat- 
nich czasach ogół, w pierwszym rzędzie zaś 
lekarze, zajęli wobec alkoholizmu, jako zaga- 
dnienia o wybitnie społecznym znaczeniu. 

Przytoczone powyżej faktą dostatecznie - 
ilustrują zgubny wpływ, jaki alkohol wywiera , 
na organizm ludzki niszcząc zarówno jego ciało, 
jak i duszę, czyniąc człowieka mniej wartościo= 
wym pod względem fizycznym, umysłowym, 
a co zatem idzie i moralnym. 

Kwestja alkoholizmu jest dzisiaj kwestł 
obchodżącą ludzkość całą, jest kwestią tniędzy- 
narodową, nabiera zaś na znaczeniu w Chwili 
obecnej, wskutek - kolosałnych klęsk, jakie 
ludzkość odniosła „z powadu wojny, i nized- 
łącznie z nią związanych mastępstw. 

(C. d.-n.) 


ów nastrój umysłu, w którym odbija się cały 
spółczesny stan społeczeństwa, jako zarażony 
jadem zdradzieckich, podstępnych, tchórziiwych 
mocy. Mistrzowsko przedstawione jest to uspo 
sobieniae, w którem przekreślone są wszystkie 
dodatnie, aktywne momenty duszy; w przeżar 
tej i przenurtowanej bólem i protestem wylęgą 
się prorccze przeczucie potwornej zbrodni, 


Z takich ludzkich stanów psychicznych 
wyłoniona zjawa, musi też przemawiać ludz- 
kierni słowami i pojęciami, a więc mieć spo- 
sób myśienia, podlegający, jak wszelka forma 
człowiecza*krytyce. Podlega jej ona tak samo, 
jak myśli i uczucia ludzi żyjących. Stoi na grun- 
cie hisłorycznie się rozwijającego poglądu. na 
etykę i prawo, na gruncle dogmatu krwawej 
zemsty. Jest to światopogląd, który przenika 
pojęcia prawne wszystkich ludów w pewnym 
okresie ich rozwoju. 


Jeśli 'bowiem istnieje jakie urządzenie 


prawne, o znaczeniu uniwersalnie-historycznem, 


to jest niem krwawa odplata. Jest to najdaw* 
niejszy rodzaj sprawiedliwości krymina!nej. Jest 
to sprawiedliwość kryminalna, a nie żadna in- 
na. Nie jest to.bowiem zemsta bezładna, na- 


'sycenie niepohamowanej namiętności — lecz 


zemsta unormowaną i uprawidłowiona przez. 
nawyknienie prawne. W takiej zemście wiado* 
mo zawczasu, jak daleko posunąć się una mo* 
że, i przez kogo i w jaki sposób ma się stać, 
Jest ona nie samym tylko upustain dla źądzy 
odwetu, ale poczytywaną jest zarazem za obo 
wiązek, za poważny, święty obowiązek, szczegól- 
nie obowiązek syna wobeć krzywdy wyrządzo- 
nej ojcu. Obowiązek to dość święty na to, że- 
by stać się najwaźniejszem zadaniem życio- 
wem, które usuwa na dalsze plany wszystkie 
inne problemy Życiowe. Zostaje on w związku 
z 'religijnern wierzeniem, że zmarły tak długo 
nie zazna spokoju, aż śmierć jęga poimszcze+ ` 
na będzię. 


Oprac. Ć. 7. 
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Ustawy sanitarne i antiaikoholowa na 
"Ziemi Wileńskiej. 


Na podsiawie art. 5 ustawy z dnia 6 kwietniś 
1922 r. a objęciu władzy państwowej nad Ziemią Wiłeń- 


ską (Dz. U, R. P. Ne 26, poz. 213) zarządziia Rade Mi- 
Ode Gd rozporządzeniem z dn. 1-VII 1922 r, co neste- 
puje: 

Na obszar Ziemi Wiłeńskiej określony art. 1 usta» 
wy z dnia $ kwietnia 1922 r. o objęciu władzy pań- 
stwowej nad Ziemią Wileńską (Dz. U. R. P. Mr. 26, poz. 
213) rozciągnieto moc obowiązującą: 

1) dekretu z 7 lutego 1919 r. o nadzorze nad 
wyrobam i sprzedażą artykułów zastępczych-surogatów, 
produktów spożywczych i przedmiotów użytku publicz- 
nego (Dz. F. P. P. Ne 14, poz. 161), 

2) zasadniczej ustawy sanitarnej z dnia 19 lipca 
1919 r. (Dz. P. P. P. Ne 63, poz. 371), 

3) ustawy z dnia 19 lipca 1919 r. © przymuso» 
wem szczepieniu ochronnem przeciwko espie (Dz. P. 
P. P. M 63, poż. 372). 

4) ustawy z dnia 25 lipca 1913 r. w przedmiocie 
zwalczania chorób zakażnych oraz innych chorób wy- 
stępujących nagminnie (Dz. U, R. P. nr. 67 poz. 402). 

5) ustawy o ograniczeniu sprzedaży napojów 
alkoholowych z dnia 23 kwietnia 1920 r. (Dz. U. R. P. 
nr, 37, poz. 210), oraz ustawy z dnia 27 stycznia 1922 
r. w przedmiocie częściowej zmiany tej ustawy (Dz. 
U. R. P, nr. 12, poz. 104). 

6) ustawy z dnia 1 lipca 1921 r. o uprawnieniach 
do wykonywania czynności fełczerskich (Dz. U. £. P. 
nr. 64, poz. 396). 

7) ustawy z dnia 2 grudnia 
cie wykonywania praktyki iekarskiej w Państwie Pol- 
skim (Dz. U. R. P, nr. 105, poz. 762). 

g 8) ustawy z dnia 2 grudnia 1321 r. o ustroju 
1 zakresie dzialania łzb Lekarskich (Dz. U. R. P. nr. 105, 
poz., 763). 

W tych miejscowościach Ziemi Wiłeńskiej, w któ» 
rych władze semarządowę nie Są jeszcze zorganizowa- 
ne, Minister Zdrowia Publicznego, w porozumieniu 
z Ministrem Skarbu, może w myśl dekietu i ustaw 
wymienionych powyżej ustanowić specjałnych lekarzy 
rejonowych. powiśrzając im, do czasu zorganizowania 
władz samorządowych, sprawy lecznictwa i nadzoru sa- 
niłarnego w zakresie, jaki do tych władz należy. Leka- 
` rze rejonowi w razie ich ustanowienia, służbowo pad" 
lagać będą właściwym starestom. . 

Uchylono wszystkie dotychczas obawiązujące da 
obszarze Ziermi Wileńskiej ustawy. dexrety I rozporzą- 
dzenia, normujące przedmioty, objęte dekretem | usta- 
wami wymienionemi powyżej. 

Wykonanie niniejszego rozporządzenia pawierzo- 
no Ministrowi Zdrowła Publieznego, w perazumieniu 
z zainteresowenymi Ministrami. 

_ Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 2 dn. 
11-V0 1922 r. (Vide Dz, Ust. B. P. Aż o4 z dn, 11-FLLI. 
1924 r. poz. 569), 


Organizacja Policji Państwowej na Ziemi 
Wileńskiej. 


Na podstawie art. 3 przepisów przejściowych de 
ustawy o pokcji państwowej z da. 24 iipce 1919 r. (dz. 
P, P. P. nr. 61 poz. 363) oraz rozporządzenia Rady MI. 
nistrów z dnia 25 lipca 1922 r. (Dz. U. R. P, nr. 62 poz. 
554) zarządził Minister Spraw Wawnętrenych rezparzą- 
dzeniem z dnia 26-Vil 1922 r, ce nąsiępuje; 

Ma obszar miasta Wilna i powiatów: wilańskiege 
oszmiańskiego, święciańskiego | trockiego wprowadzo” 
no z dniem 1 iipca 1922 r. organizację policji państwo- 
wej, przepisaną ustawą z dnia 24 lipca 1919 r. o po- 
dicji państwowej (Dz. P. P. P. śr, 61 poz. 363]. 

Organizacją policji ną: obszarze wymienioiiym 
w 8 1, przeprowadzona zgodnie z zasadami ustawy 
© policji państwowej, a wszczególności z art. 5-tej 


za (,000 stóp sześciennych. 


chować do pierwszego obrachunku. 
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1921 r. w przedmio» , 


robocizny lub przewozu było dla Zakładów Gazowyc 
podwyższenia ceny węgli, robocizny lub przewozu. 


Warszawa, dni 6 września 1922 r. 


ustawy, przystosowana została do podziału adminł 
stracyinego tego obszaru. i 

` W zwiążku z powyższem ustanowiono Komendę 
Okręgową policji państwowej w Wilnie, której, oprócz 
obszarów wymierionjch powyżej, podporzędkowana 
zostają powiaty: brasiawski, dziśnieński, duniłowiczew= 
ski i wilejski. Jednocześnie powiaty te wyłączone 


z kompetencji Komendy Okręgowej policji patistwowej' 


w Nowogródku, 

Dotychczasowe organe państwowej służby bez- 
pieczeństwa na obszarach, wymienionych powyżej 
wcielońo do policji państwowej. Wyżsi I niżsi funkcjo- 
narjusze tej służby przejęci zostali ma etat Minisrer- 
stwa Spraw Wewnętrznych na warunkech, przewidzia» 
nych w ustawie o policji państwowej. 

Rezporządzenie niniejsze weszio w Życie z dn. 
9-VIII b. r. 

Na padstawie art. 1 rozporządzenia Rady Mini- 
strów z dnia 25 lipca 1922 r. (Dz, U, R. P. tr. 62, poz. 
554), oraz art. 3 | 4 przepisów przejściowych do usta- 
wy z dnia 24 lipca 1919 r. a policji państwowej (Dz. 
P. P. P, z r, 1919 nr. 61 poz. 363) zarządził Minister 
Spraw Wewnętrznych rozporządzeniem z dnis 25-VII 
1922 r. że iskruejace dotychczas na obszarze miasta 
Wilna i pewłatów: wileńskiego, osznilańskiego, świe: 
cłańskiego i trockiego organa państwowej służby beze 
pieczeńsiwa przejęto na etat Ministerstwa Spraw Wew- 
nętrznych 1 pod zwierzchni nadzór Ministra Sprew 
Wewnętrznych, oraz wcielono do policji panstwowej, 
va ogólnycti zasadach kwaliiikacyjnych, przewidzianych 
ustawą © policji państwowej. 

Ustanowiono komendę Okręgową policji pań" 
stwewej'z siedzibą w Wiinie, które! podporządkowane 
zostają organa policji państwowej, pełniące Służbę ha 
obszarach wymienionych powyżej. Komandzie Okręgo- 
wej w Wiinie podporządkowano również organa poiicji 
państwowej, pełniące służbę na terenie powlatów: bra- 
sławskiego, dziśnieńskiego, dunlłowiczowskiega i wie 
lejskiago przy równoczesnefn wyłączeniu tych orga- 
nów z pod kompetencji Komendy Okręgowej policji 
pafistyowej w Nowogródku. 

Ma Ghszary, wymienione powyżej rozciągnięta 
moc obowiązującą wszystkich rozporządzeń, przepisów 
i instiukcji, wydanych na podstawie ustawy o policji 
państwowej przez Ministra Spraw Wewnętrźnych, 

Rozporządzenie- niniejsze weszło w życie z dn. 
9-VIM 1V22 r. {Fide Dr. Ust. M. P. JM Ga è dn. HYLL 
4922 r., poz, 860 £ 567) uż 
Wywłaszczenie lub zajmowanie gruntów 
i materjałów do budowy i utrzymania dróg 

publicznych. 


(Dokończenie). 


9) Protokuły szacunkowe wraz z oryginałami 
i odpisamł wniosku i załączników (3 3) starosta przed- 
stawia wojewodzie dla wydania orzeczenia. 

Odpisy protokułów szacunkowych pozostają 
w aktach starostwa, 

Wojewoda pó otrzymeniu aktów Sprawy. © Ile 
uzna, że nie wymaga ona dodatkowych wyjaśnień, 
uzupełnień lub dodatkowego oszacowenia, wydaje 
orzeczenie o wywłaszczeniu iub zajęciu gruntów aibo 
materjałów, określające powierzchnię gruntów, względ- 


nie ilość materjałów, arez wysokość wynagrodzenia, 


z podaniem szczegółowego obliczenia. 
Grzeetenie wywłaszczające winno obejmować 
wszystkie wywłaszczans przedmioły, niezaieżnia od 


. tego, czy zeinteresowane strony protokułarne zgodzi- 


ły Mh nie zgodziły się na dekonane przez rzeczoznaw- 
ców oszacowanie, 


Orzeczenie wywlaszczające wrez z odpisem oraz | 


odpisy wnlosku i jego zaiątzników ($ 3) wojewoda 
przesyła słaraście, 

Oryginacy wniosku i załączników oraz protokuły 
szacunkowe pozosieją w aktach urzędu wojawódzkiaga. 


Po atrtymaniu od wojewody aktów sprawy, stae 
rasta przesyła odpłs orzaczenia wywłaszczającego 
oraz odpisy wniosku i jego załączników zarządowi 
drogowaiiu, zaś zaświadczone odpowiednia wyciągi 
z orzęczenia wywłaszcrającego rozsyła właścicielom 
waż ię a (zejmowanych) gruntów lub materja- 

w, 

Jednocześnie siarosta wzywa żarząd drogowy, 
ażeby w ciągu 30 dni wypłacił wszystkim zaintereso- 
wanym, co do których nie zachodzą przeszkody wska 
zane w $ 9, naisżne wynagrodzenia ze wywłaszczone 
lub zajęte przedmioty, po upływie zaś tego terminu 
wnosi do depozytu sądowego te wynagrodzenia okre- 
śfone w orzeczeniu wojewody, których z jakiegokoł: 
wiek powodu nie wypłacono. 

Strony zainteresowane, które mają otrzymać wy» 
nagrodzanie, a co do których nie zachodzą przeszktoe 
dy wskezana w § 9, starosta wzywa, ażeby w ciągu 
30 dni podjeły przyznane im wynagrodzenie ze wska- 
zantem kasy, Stóra wynagrodzenie wypłaci, oraz 
z uwagą, Że pieniądze nie podniesione wa wskazanym 
terminie będą złożona do depozytu sądowego. 

Wskazane wezwanie starosty winny ponadto za 
wierać pouczenie, że strona, która się czuję pokrzywa 
dzoną wynagrodzeniem oznaczonem w orzeczeniu wo» 
jewody, może w terminis 30-dniowym, od dnla dorga 
czeriia jej odplsu lub wyciągu z orzeczenia, udać się 
do sądu o oznączeńle wysokości wynagrodzenia w dro- 
dze postępowania sądowego, oraz, że z dniem złoże” 
nia do depozytu sądowego wynagrodzeń, oznaczonych 
w orzeczeniu wojewody, zarząd drogowy jest uprawa 
niony do objęciu przedmłotów wywlaszczonych (zaję” 
tych) I że w razie czynienia trudności lub oporu przy 
Gbejmowaniu przez zarząd drogowy tych przedmiotów 
nastąpi przymusowe wprowadzenie w posiądanie, 

O ila wskutek istniejących obciążeń hipotecz= 
nych, lub zgłoszonych przez osoby trzecie roszczeń 
albo z innych przyczyn prawnych, wynagrodzenie za 


-wywłaszczony lub zajaty przedmiot nie może być wys 


płacone właścicielowi, natenczas całkowite wynagroe 
dzenie. wzgiędnie sporna jego cząść winno być wpła» 
cene do depozytu sądowego. 

Po ureguiowaniu należności pleniężnych za wya 
właszczane grunty zarząd drogowy przesyła sądowi 
kapie płanów tych gratów odpisy dowodów o wye 
płaceniu wynagrodzdń za te grunty, oraz odpis orze 
czenia wywłaszczającego I przedstawia wniosek © ures 
gulowanie tytułu własności gruntów wywłaszczonych. 

W tym względzie mają zastosowanie: na terenia 
b. zaboru rosyjskiego — przepisy zawarte w art. 14, | 

unkt 3, dekretu w przedmiocie wywłaszczeń z dnia A 
utego 1919 r. (Dz, Praw, Na 14 z 1919 r, poz. 162): 
w b. zaborze austrjackim ~- odnośne przepisy ustawy 
z dnia 11 maja 1894 r., Dr. Ust. (austr.) z 1894 rẹ, 
nr. 126, | rozporządzenia (austr.) Ministerstwa Sprawias 
diiwości z dn. 11 stycznia 1912 r; Dziennik Rozp. 
nr, 6/1912, 

Wszelkie koszty, związane z wywłaszczeniem lub 
zajęciem gruntów albo materjałów, pokrywa się z fun- 
duszów budowy lub utrzymania drogi, na rzecz której 
dokonano wywłaszczenia iub zajęcia (art. 19 i 20 po. 
wołanej na początku ustawy), 

Rzeczoznawcy otrzymują za swceja czynności wy« 
nagrodzenie, jakie na wniosek starosty oznacza wojas- 
woda. 

W razie potrzeby przeprowadzenia pomiarów do 
budowy dróg i mostów na gruntach prywatnych odno* 
śny starosta winien wydać zarządowi drogowemu upos 
wzeżnianie do wykonania tych prac i zawiadomić o tem 
zarząd właściwej gminy. 

W razie konieczności usunięcia przedmiotów 
stanowiących przeszkody dła pomiarów. winien być 
uprzednio sporządzony opis tych przedmiotów. Opisu 
doekónywa wójt gminy lub jego zastępca w obecności 
ptzeprowadzającegao pomiary i dwuch śwładków z por 
śród okolicznych mieszkańców. 
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ZAWIADOMIENIE. - 


Zarządca Sądowy Warszawskich Zakładów Gazawych padaje do wiadomości, że z powodu podrożenia węgli górnośląskich od 
1-go września 1922 r. z 1,956 mk. niem. na 4,378 mk. niem. za tonne, t.j.o 124%, 
przy jednoczesnem uwzględnieniu spadku kursu marki niemieckiej, 


cena gazu od dnia 8 września 1922 r. wynosió będzie . « a : Mk. 5;775,— 
pedatek na rzecz Magistratu m. st. Warszawy 


przewozu kolejowego o 47"/ę, robocizny © 15,26 


Pain 7 RÓW 
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Kto z odbiorców gazu na powyższą cenę nie zgadza się, winien o tem zawiadomić Zarządcę Sądowego Warszawskich 
Zakiadów Gazawych, Kredytowa 3, listem poleconym i zaprzestać używania gazu od dnia 8-go b. m. 
Używanie gazu po 8 września 1922 roku będzie dowodem akceptacji ceny 6,000 mk. za 1000 stóp 
sześciennych. (Giazomierze i automaty nieczynne będą zabrane. Do 1-go października 1922 r. inkaso będzie dokonywane po ostatniej 
cenie 4,000 mk. za 1,000 stóp sześciennych, a różnica między ceną 6,000 i 4,000 marek za okres czaśu po 8-mym b. m. będzie poe 
bierana przy następnem inkasie. Zarząd Zakładów Qazowych zastrzega sobie prawo w wypsdku, gdyby podwyższenie ceny węgli, 
h wprowadzone mocą wsteczną, podwyższyć odpowiednio cenę gezu od daty 


Zarządca Sqdowy, Inżenier E, ŚWIDA. 
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Kwit pocztowy należy za- 


WE CGD 


M3 ne sanais ù GAŽETA RDMIŃIŚTRACJI ! POLICJI PAŃSTWOWEJ: 


Oszacowania istotnych szkód wyrządzonych w cza- 
sie dokonywania pomiarów, o ile nie będzie osiągnię* 
ta porozumienie z poszkodowanym co do wysokości 
wynagrodzenia, dokonu protokularnie na żądanie za“ 
rządu drogowego wójt gminy, względnie jego zastępca, 
z dwoma niezainteresowanymi rzeczoznawcami. 

Nieobecność Interesowanyci; których. zawiado- 
miono o terminach opisu i oszacowania, nie wstrzy« 
muje dokonania czynności. ke 

Interesowanamu, który poniósl istotną szkodę 
na gruncie wskutek prac pomiarowych, o ile nle zgo- 
dzi się ma odszkodowanie według oszacowania doko- 
nanego przez wójta i rzeczoznawców, służy prawo uda- 
nia się na drogę sądową. i 

Wyplata odszkodowania winna być dokonana 
z funduszu wskazanego w $ 11 najdalej w ciągu2 mie. 
sięcy po oszacowaniu, j hes 

O ile odnośnie do poszczególnych okoliczności 
wywleszczenia lub Gaiowego zającia gruntów albo 
materjałów potrzebnych do budowy i utrzymania dróg 
publicznych niniejsze rozporządzenie nie zawiera prze- 
pisów regulujących, będą odpowiednio stosowane cd- 
nośne niesprzeczne z ustawą z dnia 10 grudnia 1920 
r. (Dz. U. R. F, z 1921 r,, Ne 6, poz. 32) przepisy za- 
warte; a) dla obszarów b. zaboru rosyjskiego — W de- 
krącie z dnia 7 lutego 1919r. w przedmiocie przepi- 
sów tymczasowych o wywłaszczeniu przymuspwem na 
użytek dróg żelaznych i innych dróg komunikacyjnych 
lądowych I wodnych oraz wszelkich urządzeń użytecz- 
ności publicznej (Dz. P. P. P, z 1919 r., Na 14, poz. 
162), lub b) dla obszarów b. zaboru austrjackiego — 
w ustawie z dnia 18 lutego 1878 r: o wywłaszczeniu 
w celu budowania i utrzymywańia w ruchu kolei że- 
laznych (Dz. U. P. z 1878 r., Ne 30). 


Rozporządzenie niniejsze obowiązuje na obsza: 
rze b. zaborów rosyjskiego I austrjackiego z dniem 
ANNI 1922 r. (Vide Dz. Ust. R. P, JE 60 z dn. 4-VIII 
1982 r. poz. 54.3). 


W rozkazie okr. kmdy P. P. w Lublinie 
Nr. 22 z dn. 4.VIIl 922 r., p. te czytamy: 

„1) Udzialam pochwały kierownikowi Eks” 
pozytury Sledczej miasta Lublina aspirantow! 
Wojakowskiemu Józefowi, oraz funkcjonarju- 
szor tejże Ekspozytury: przodownikowi Lip- 
nlackiemu Sewerynowi, st. poster. Fedanowi 
Stefanowi i posterunkowym: Bogucińskiemu 
Bolesławowi i Bocianowi Stefanowi za gorliwą 
i umiejętną pracę, rezultatem której, między 
innymi, było wykrycie i ujęcie bandy Winnic- 
kiego i przekazanie 18 osób Sądowi Doraż- 
nemu. w - 
Niezałeżnie od tego polecam wypłacić ty- 
tulem nagrody aspirantowi Wojakowskiemu 
40,000 mk., a Lipniackiemu, Fedanowi, Bogu- 
cińskiernu i Bocianowi po 15,000 mk. każdemu. 


2) W nocy z dn. 24 na 25.VI rb. z- inicja- 
tywy st. przod. Rogowskiego, Komendanta post. 
ojsławice pow. Chełmskiego w porozumieniu 
ze st. przod. Burym, Komendantem posterun- 
ku w Grabowcu pow. Hrubieszowskiego zarzą: 
dzona została obława w lesie Tuczapskim, re- 
zultatem której było zabicie podczas strzełaniny 
groźnych bandytów, Gontarza i Dudka. Dokład- 
nie zbadany przebisg obławy wykazał, że upla- 
nowaną ona została przezornie I celowo tak, 
że przedwcześnie spłoszeni bandyci jednakże 
umknąć nie zdołali. 
obławy w trudnych warunkach nocnej utarczki 
wykazali zimną krew i odwagę osobistą. Za 
dzielną i rozumną pracę udzielam pochwały 
funkcjonarjuszom pow. Chełmskiego: st. przod. 
Rogowskiemu, poster. Rodzikowi Michałowi, 
st. poster. Każmierczakowi Marjanowi i poste- 
runkowym Gnieciakowi Stanisławowi, IKurusiowi 
Wojciechowi, Grabowskiemu Edwardowi, Bar- 
toszewskiemu Konstantemu, Mełgwie Janowi, 
Chrmnielewskiemu Maksyrniljanowi i Kaszczukowi 
Adamowi, „oraz funkcjonarjuszom pow. Hru- 
bieszowskiega st. przod. Buremu Leanowi, po- 
sterunkowym: Kowalczykowi Janowi, Grabow- 
skiemu Franciszkowi, Rudnickiemu Stanisławowi, 
Szubartowiczowl Bronisławowi, Rokicie Klemen- 
sowi, Majowi Janowi, Chabrosowi Wojciechowi, 
Słotwińskiemu Władysławowi, Filipinowi Maksy= 
miljanowi, Mielczarkowi Stefanowi, Guzowi Kon 
stantemu, st. posterunk, Kwiatkowskiemu Bro- 
nisławowi, Łąckiemu Lecnowi, posterunk. Ta- 
rajko Janowi, Szczygłowi Wawrzyńcowi, Kisie- 
lowi Janowi, Lizutowi Stanisławowi i Osmoia- 
kowi Bolesławowi. 

Oprócz tego wyznaczam nagrodę pienięż" 
ną: st, przodown. Rogowskiemu i Buremu po 
30,000 mk. oraz posterunkowym Kowalczykowi 
i Rodzikowi po 15,000 mk. 

3) Pan Starosta pow. Konstantynowskiego 
wystosował do komendanta policji miejscowej 
pismo następującej treści; 


stopada 1 


Prócz tego uczestnicy - 


` „Podczas trwającej od dnia 1.VII do 20.Vf 
T. b, kwalifikacji zwierząt pociągowych stwier- 
dziłem, że neogól P. P. wiele zyskała ną spraw- 
ności, wyszkóleniu i zachowaniu się funkcjo- 
narjuszy. Komunikując o powyższym, proszę 


- wyrazić moję podziękowanie funkcjonariuszom 


P. P. ze szczególnym wyróżnieniem st. przod. 
Kądzieli z posterunku Sarnaki. Funkcjonąrjusz 
ten wpoił we mnie wiarę, że możliwem jest 
z czasem osiągnięcie przez naszą P. P. Stopnia 
wyszkolenia Policji Angielskiej. Spokój, takt 
i porządek przy zgromadzeniu się całej gminy 
wraz z końmi był wprost wzorowy, a st. przod. 
Kądziela kierował całym ruchem poprostu zapo- 
mocą podnoszenia, lub upuszczania pałeczki — 
znać, że posłuch dla rozporządzenia Władzy 
w obrębie poster. Sarnaki został wpojony 
w ludność miejscową taktownym i stanowczym 
systemem postępowania. r 

Wielką pracowitością 1 służbistością od- 
znaczył się przydzielony do Komisji posterun= 
kowy „Petryniuk. Za taki stan P. P. składam 
Panu i podległemu personelowi serdeczne po- 
dziękowanie, 

Podpisał Starosta (—) Łopitskź, 

Z przyjemnością ogłaszam powyższe sło” 
wa uznania pana Starosty a st. przodownikowi 
wadzie! i poster. Petryniukowi udzielam poch- 

á kd * 
LJ 

, Celem przyjścia z pomocą pogorzeicom 
miasta Janowa Lubelskiego, komendant policji 
pow. Lubartowskiego, zorganizował w Lubar- 
towie przy udziale miejscowej orkiestry poli- 
cyjnej zabawę, z której osiągnięto czystego 
zysku 30,600 mk, Suma powyższa podzielona 
została w następujący sposób: 10,000 'mk. dla 
tych funkcjonarjuszów policji, którzy, broniąc 
cudzego mienia, utracili swoje, reszta zaś 
20,600 mk. na rzecz pozostałych pogorzelców. 

Za przyczynienie się w pewnym stopniu 
do ulżenia doli ofiar pożaru składam podkomi- 
sarzowi Wolińskiemu i wszystkim funkcjonarju- 
szom policji, którzy brali udział w zorganizo- 
waniu zabawy moje serdeczne podziękowanie". 

BR, Gallera, m. p. ckr. kmdt. P, P. 


poza 


KRONIKA URZĘDOGA. 


NOWE ROZPORZĄDZENIE RADY MINISTRÓW DLA 
ZIEMI WILEŃSKIEJ. 


Na podstawie art. 5 Ustawy z dnia 6 kwietnia 


1922 r. o objęciu władzy państwowej nad ziemią wi- 
leńską (Dz. Ust. R. P. Mr. 26 poz. 213) oraz art. 15 
îi 27 Dekretu z dnia 3 stycznia 1918 r. o tymczasowej 
organizacji władz naczelnych (Dz. P. K. P. M 1, poz. 1) 
rozporządziła Rada Ministrów szeregiem rozporządzań 
datowanych dnia 21 lipca 1922 r., że na obszar powila- 
tów: wileńskiego, oszmiańskiego, śwłęciańskiego, troc- 
kiego I brasławskiego, rozciąga się moc obowiązującą: 
a) dekretu z dnia 16 stycznia 1919r. w przedmio- 
cie organizacji urzędów ochrony lasów (Dz. P.P.P. N=8 
poz. 117), z zastosowaniem odpowiednio konstruowa- 
nych przepisów przechodnich, 
b) rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 23 li- 
926 r. w przedmiocie organizacji i zakresu 
działania okręgowych zarządów iasów państwowych 
(Dz. Ustaw R. p. Ne 114, poz. 753), 
c) ustawy z dnia 10 grudnia 1921 r. o budowie 
l utrzymaniu dróg pubiicznyćh Rzeczypospolitej Poi- 
skiej (Dz. Ustaw R. P. z roku 1921 Xe 6 poz. 32), 
d) dekretu z dnia 25 stycznia 1919 r. o nabywa- 
niu i posiadaniu broni f amuuicji (Dz. P. P. P. M 9, 
oz. 123). (Fide Dz, Ustaw H. P. A3 te s dnia I1-VIII 
. r. poz, 573, 873, 575 © 576). : i 


ZACHOWANIE SIĘ WŁADZ ADMINISTRACYJNYCH 
. W OKRESIE PRZEDWYBORCZYM, 


` QOstatniemi gaas w niektórych miejscawościach 
Rzeczypospolitej Poisklej dało się zauważyć pewne 
podniecenie ludności w związku z walką poliżyczną 
między ugrupowaniami | partjami  Podniecenie to 
jest nmormainem objawem zbliżającego się o'"resu 
przedwyborczego. Niemniej przedadministracją panst vo- 
wą staje zadanie pacigan wszystkim takim po- 
czynaniom, wynikłym na tla wspomnianego podnie- 
cenla, które byłyby niezgodne z prawem. 

W związku z powyższem wyjaśniona i zarządza» 
no co następuje: 

Władze u ninizacyłac. odpowiedzialne za Ca- 
łokształt bezpieczeństwa kraju, powinny dokiadać $ta- 
rań, ażeby Życie pubiiczne miato. przebieg normalny 
i spokojny, woiność agliacji powinna być śaższpieczo” 
ną dla wszystkich stronnictw, ugrupowań i jednostek, 
stojących na gruncie partstwowości poaiskiej; władze 
administracyjne nie mogą pod żadnym pozorem sta- 
wiać przeszkód dalałainości egitacyjnej. a ile odbywa 
sią ona w granicach prawa. Pogwałcenie przepisów 
prowa ścigane ma być w drodze sądowej, postępówa” 
nie zaś wiadz administracyjaych winno być takie, aby 
wśród ludności nie mogła powstać wątpiiwość, co do 
ściśle objektywnego stenowiska organów administracji 
l ich niezałażności od wszelkich partji politycznych; 
ludność winna odczuwać na każdym kroku jednakowy 
stosunek władzy do wszystkich stronnictw. stojących 


pa gruncie państwowości polskiej. 


PAMAN „(7 56 


Specjalne trudności nasiraczyć mogą wypadki 


, zajść burzliwych na wiecach i zgromadzeniach. W tych 


wypadkach mają organa administracyjne obszerne po- 
le do wykazania swego doświadczenia i taktu. Zdaniem 
władz jest zapewnienie spokoju i wolności obrad; nie 


, wolno dopuszczać na zgromadzeniu do czynów. zmie- 


rzających do zakłócenia spokoju, publicznego lub bez- 
pieczeństwa zgromadzonych osób; oczywiścia nie mogą 
władze w podobnych wypadkach wglądać w treść obrad 
iub tamować ujawniającą się na zebraniu opozycją. 
Zgromadzenia, których przebieg staje się sprzecznym 
z Wymaganiąmi porządku publicznego. muszą uiedz 
rozwiązaniu, jednakże rozwiązywanie zgromadzeń pu. 
blicznych należy uważać jako Środek nadzwyczejny 
i ostateczny i stosować tylko .w tym wypadku gdy 
inne środki, zastosowane w porozumieniu z prezydjum 
zgromadzenia nie doprowadziły do celu. 

W najbliższej przyszłości władze administracyjne 
l ich orgena egzekutywne będą miały sposobność na 
przestrzeni całego Państwa wykazać swój takt, swą 
ścisłą objektywność, swą niezmieżność od zmagań się 
partyjno-politycznych społeczeństwa, jak również 
sprawność i stanowczość we wszystkich tych wypadkacn, 
gdy na tle agitacji przedwyborczej nastąpi pogwałcew 
nie prawa. Małleży wierzyć, że organa administracyjne * 
staną w zupeiności na wysokości zadania i że Pano- 
wie Wojewodowie dołożą wszetkich starań, celem 
właściwego pouczenia podległych im organów I in- 
stancji, : 

Powyższe podaje się do wiadomości na zasadzie 
okólnika Min. Spiaw Wewnętrz. Nr, 100 z dnia 3-Vil 
1922 r. (Pr. 5421) (Vide Dz. Urs. M. 8, W. Nr. 6 
z dn. 3I-VILI-GQ2, woz, 923), a 


WYDAWANIE KONCESJI NA PRZEDSIĘBIORSTWA 
WIDOWISKOWE. 


Wędług posiadanych w Ministerstwie Spraw Wew- 
nętrznych informacji władze administracyjne I instancji 
niejednokrotnie nie żądają od osób, które przestawia- 
ja ocenzurowane egzemplarze utworów słownych, kon- 
cesji na prawo urządzenia widowisk, wobec czego OSo= 
by te, legitymując się tylko posiadanymi egzempła- 
rzami utworów ocenzurowanych, urządzają szereg Wi- 
dowisk bez istotnego na ta prawa, 

Ze wzgłądów powyższych Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych wyjaśnia, że osoby, które zajmują się 
urządzaniem widowisk, jako procederem, winny posia- 
dać specjalne pozwolenia, gdyż samo ocenzurowanie 
utworów słownych służy Stwłerdzeniem, iż utwór m= 
że być pubiicznie produkowany, lecz nie uprawnia do 
wystawiania publicznego, bez załetwienia istniejących 
dła przedsiębiorstw widowiskowych formalności. Bez 
koncesji utwory ocenzurowane mogą być wystawiane 
o jie kto urządza przedstawienia amatorskie lub na 
cel dobroczynny; w przeciwnym razie wymaganą jest 
koncesja w myśl art. 2 dekretu z dola 7 lutego 1919r. 
w przedmiocie przepisów tymczasowych o widowis= 
kach. Powyższe podaje się do wiadomości na zasa" 
dzie okólnika Ministerstwa Spraw Wewnętrzaych nr. 39 
z dnia 25.VI 1922 (BC 3819/22), (Vide Di., Urz. M. 6. 
W. wr. 6 z dnia 3I-PILI 1922 r. poz. 222) 

Minister Spraw Wewnętrznych 
w z. (—) Dunikowski 


„STRAŻE PORZĄDKU". 


- Wobec tego, że od pewnego czasu utari się wśród 
partji politycznych i organizacji społecznych zwyczaj 


powoływania „straży porządku* pod różnemi nazwami 
' na czas trwania, dozwolonych przez 


wiadze wieców 
į pochodów manifestacyjnych, Minister Spraw Wewnę. 
trznych wydał w sprawie powyższej specjalny ckólnik 
go wszystkich wojewodów, delegata rządu w Wilnie, 
praz komisarza rządu w Warszawie. 

Okółnik wyjaśnia, że o ile „straże porządku“ są 
powoływane od wypadku do wypadku, jak również, 
o ile działalność ich ogranicza się ściśle do utrzyma. 
nia wśród manifestantów i wiecownikow porządku 
w czasie pochodu, i wreszcie, gdy „straže“ nie są sta* 
lemi kółkami organizacyjnemi danych partji lub insty= 
tucji społecznych, wówczas władze administracyjne nie 
mają powodów do występowania przeciwko tax poji- 
tym „strażom porządku”. 

W wypadkach zaś, gdy i. zw. „straże porzadku“, 
zamieniając swój charakter, ujawniają tendencję do 
stałego istnienia, co łączy się z odpowiednią organi- 
zacją, z wprowadzeniem swoistej dyscypliny, a nieraz 
iz chęcią wywierania presji czynnej na inaczej myślą" 
cych, ca znów powoduje powstanie identycznych orga" 
nizacji za strony grup 0 ideoiogjł przeciwnej, wiudze 
administracyjne nie powinny dopuszczać do utrwalenia 
się takich Organizacyj; w razie zaś stwierdzenia, że 
istnieją podobnego rodzaju organizacje, winny przy” 
stąpić do niezwłocznego ich zlikwidowania. (1%, Urz. 
Komis. Rządu si. m, Warszawy Aè 191 s dn. 36-VIIL 
4982 r. 

CHOLERA W POLSCE. 


Dotychczas skonstałowano na całym obszarze 
Rzpltej 41 rpad w cholery, z czego 58 w Równem. 
W liczbie tych 32 wypadki zdarzyły się wśród repa- 
trjantów. Z ogólnej liczby chorych zmarło 25 osoby. 
Duża śmiertelność tłumaczy się wycieńczeniem repa" 
trjantów, których organizm nie jest zdolny przetrzy- 
mać tak ciężką chorobę. Qapapiednie czynniki rządo“ 
we podjęły energiczną waikę z epidemią, zzrówno 
przy pomocy izolacji w szpitałach, chorych i tch ro- 
dzin, jak i przymusowego szczepienia. Naczelny komi- 
sarjat do waiki z epidernjami jest przygotowany će 
tej akcji i w razie ukazania sią epidemii caikowicie 
opanuje sytuacją. (Dz, trz, Komis, Rządu st. w. War- 
szuwy Nr. 182 = da, 26-VIIL 1982 v.) 


WEWNĘTRZNA TARYFA POCZTOWA. 


1. Listy zwykie: a) obrót miejscowy do wagł 
250 gramów 50 mk. b) obrót zamiejscowy do wagi 40 
gr. mk. 50, ponad 20 gr. do 250 gr. 100 mk., urzędowe 
ponad 20 gr. do 2000 gr. mk. 100. i 

2. Kartki pocztowe: a) pojedyńcze 30 mk. b} 


.z odpowiedzią mk. 60, 


Kariki widokowe 1 świąleczre, sewierajaca 
pordrowienia tub iane fermy grze zacit ujgie nejwy- 
żej w pięciu wyracach mh- 20, 


564 (8) 


m_n 


4. Druki zwykis: do wagi 50 gr. mk, 10, do, wa- 
gi 100 gr. mk. 20, do wagi 250 gr. mk. 50, do wagi 500 
gr. mk. 75, do wagi 1000 gr. mk. 180., urzędowe ponad 
1000 gr. do 2000 gr. mk. 100, e W 

5. Druki dla ociemniałych: do wagi 500 gi. mk. 2, 
do wagi 1000 gr. mk. 4, do wagi 1500 gr. mk. 6, do wa- 
gi 2000 gr. mk. 8, do wagi 2500 .gr. mk. 10, i do wagi 

„ 3000 gr. mk, 12. 


6. Papiery handlowe (także manuskrypty bez ' 


, korekty) do wagi 250 gr. 50 mk., do wagi 500 -gr. -75 
mk. do wagi 1000 gr. 100 mk. 
7. Próbki towarowe i przesyłki mieszane: do wa- 
g? 250 gr. mk. 50, do wagi.500 gr. mk, 75, | do wagi 
1000 gr. mk. 100. "AM 
Czasopisma: Opłatę za czasopismo, wraz 
z ewentualnym doręczeniem, oblicza się .procentowo 
od miesięcznej lub kwartalnej miejscowej ceny preni 
meraty (bez doręczenia) I pobiera w gotowiźnie ryczał- 
tem z góry. Opiata wynosi: |. Za czasopisma wycho- 
dzące najmniej 6 razy w tygodniu bez względu na wa- 
ge: a) przy dwurazowem wydawnictwie dzisnńiem 
i dwukrotnej wysyłce 14% najmniej jednak miesięcznie 
mk. 50. b) przy jedsorazowej wysyłze. 10% najraniej 
jednak miesięcznie ink. 30. 
dzące wogóle rzadziej niż czasopisma grupy I, których 
pojedyńczy egzemplarz przekracza wagę 25 gramów 7%, 
najmniej jednak miesięcznie mk. 15. lil. Za czasopi- 
sma pod (I, których pojedyńczy egremplarz nie prze- 
pla za! 25 gr. 4% naimniej jednak miesięcznie 
marek 10, 3 


9. Przekazy: do 1.000 marek—mk. 20, do 3.000 


marek—mk. 40, do 6.000 marek—150, do 25.000 ma- 
rek——175, do 30.000 rnarek—200, do 40.000 marek—250, 
do 50.000 marek—300, do 60.000 marak-—-330, do 70.000 


POLITYKA 
Przed spotkaniem. 


—_:0;— 

Od kilku miesięcy już pisma donoszą 
a zamierzonej podróży Naczelnika Państwa do 
Bukaresztu i Sinaia, celem złożenia wizyty kró» 
lowi Ferdynandowi rumuńskiemu. Ostatnio zaś 
korespondent bukareszteński paryskiego „L'in 
transigeant" telegrafował do swego. dziennika, 
iż król Ferdynand zamierza w najbliższej přzy- 
szłości udać się z wizytą do, Warszawy. 

Fakt, iż zamierzone spotkanie najwyższych 
reprezentantów obu państw wciąż żywo oma- 
wiane jest w prasie europejskiej, dowodźi, że 
będzie ono pierwszorzędnem wydarzeniem w po- 
lityce europejskiej. Opinja publiczna obu państw 
. oczekuje tege spotkania z niecierpliweścią, wi- 
dząc w niem manifestację poczucia wspólności 
interesów i uczuć serdecznej przyjażni, łączą- 
cych oba narody. 

Sojusz polsko-rumuński wynika z logiki 
położenia geograficznego obu państw. 

Polska i Rumunja stanowią. dwa najbar- 
dziej na wschód wysunięte bastjony, cywilizacji 
zachodniej. Oba państwa są też jednakowo. 
"zainteresowane, aby na wschodzie Europy pa: 
ńował spokój, aby granice ich bezpieczne były 
od wszelkiego najazdu. Ulirzymanie przez Pole 
skg granicy, ustalonej przez Traktat Ryski, jast 
dia bezpieczeństwa Rumunji równie waźne, jak 
dla kezpieczeństwa Polski ważne jest utrzyma- 
nie przez Rumunję granicy Dniestru. Oba pań- 
stwa są równie zainteresowane we wzajemnej 
obronie obecnego swego stanu posiadania, 

Również i w innych dziedzinach polityki 
międzynarodowej wspólność interesów Polski 
i Rumunji jest bardzo widoczna. '1 Rumunja 
i Polska żywo są zainteresowane w tem, aby 
narzucone im przez mocarstwa traktaty w sprae 
wie ochrony mniejszości nie mógły być przez 
nikogo interpretowane w sposób, naruszający 
w czemkolwiek zasadę suwerenności obu państw. 
Podobnie też, jak w okresie Konferencji Wer- 
salskiej, zasadnicze interesy obu państw są 
w powyższej sprawie identyczne, 

- Obok wspólności - interesów politycznych 
łączy też Polskę i Rumunję ścisła wspólność 
interesów gospodarczych. Wielki trakt Galac'— 
Gdańsk, łączący morze Czarne z, Bałtykiem le- 
ży na terytorjum obu państw. A jeśliby połą- 
czenie Polski z Gdańskiem zostało z iakichbądź 
przyczyn chwilowo przerwane, wówczas jedy- 
na pewna droga, łącząca, Polskę ze światem 
wiodiaby przez Morze Czarne i. .5przymierzoną 
Rumunja. j 

Wogóle, stwierdzić należy, iż wiele z Rue 
„munją nas łączy, a nic nie dzieli. Mamy wspól- 


ne interesy polityczne i gospodarcze, wspól- ` 


nych - przyjaciół i wspólnych wrogów. Niewąt- 
pliwie też dążyć należy, aby wytworzyły się 
między ebu narodami bliższe i sardeczniejsz= 
„tesunki kulturalne, 


Il. Za czasopisma wycho- - 


... ROZETA ADMINISTRCJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ. - 


marek 400, do 80.000 marek=430, do „90.000 marek=- 


500, də 100.000 marek—350. Najwyższa dopuszczalna 


kwota przekazu 100.000 mie 


10. Listy wartościowe: Za listy wartościowa 
zamknięte (opieczętowane: przez nadawcę) a) należy 
tość za list zwykły do 20 gr. mk.50, do 250 gr. mi. 100: 
urzędowe ponad 20 gr. do 2000 gr. mk 100; b) należy- 
tość za polecenie BE. 
nej wartości za każde 10.000 mk. iub część tychże mk 
50. Za llsty wartościowe otwarte (przeliczone) pobiera 
się należytosć od wartości podwójnej wysokości. ` 

. 11. Paczki: do wagi 1 kg. mk. 100, do wagi 5 kg. 
400 mk., do 10 kg. 800 imk, da 15 kg. 1200 tmk, do 20 
kg. 1600 mk. Za paczki ochronne pobiera się naieży= 
tość od wagi w podwójnej wysokości, Za paczki z po- 
datą wartością pobiera się oprócz tego: A nałeżytość. 


datkową: należyłożć manipulacyjną od paczki: mk.. 100. 


Za paczki- kas i urzędów skarbowych i państwowych ` 


z detacjami i nadmlarami kasowemi i t. p. (Dz. Urż. 

Ne 27 z 1920 r.) pobiera się. prócz opłaty od wagi jak 

wyżej, nałeżytość od wartości do 10.000 mk.—mk. 5, 

do 50.600 mk.—20 mk, do 200.000 mk.—25 mk. za Każe 

de daisze 100.000 mk. lub część tychże — 35 merek. 

(Dz. Urz. Min, Poczt i Tdegr. AB 35 z b WERE r). 
: . n. 


RZECZY ZMALEZIONE. 


W Komisarjacie Policii Państwowej „w Sosnowcu, 
znajduje się do odebrania 1 laska dębowe ‘ze srebną 
rączką oraz następujące dokuraenty: > , 

à ` 4) dokument wojskowy Józefa Pochwy, zam. wa 


W tym kierunku wiele bardzo mają do 
zrobienia Polacy, AE a w Rumunji. Pola- 
cy na Bukowinie, jako żywioł zdawne osiadły 
i stojący na wysokim szczeblu kulturalnego roz- 
woju, poważnie przyczynić się mogą do zbli- 
żenia obu sąsiednich narodów. 

Cieszymy slę, iż świadomość tego faktu 


nie obca jest kierowniczym sferom rumuńskim. _ 


Jak niedawno doniosły dzienniki, premjer Bra- 
tianu przyjął w Czerniowcach delegację miej- 
scowej ludności polskiej, która przedstawiła mu 


'postulaty tej ludności w zakresie szkolnictwa. 


W odpowiedzi premjer Bratianu zaznaczył, że 
żywiałowi polskiemu dana być musi możność 


rozwoju kułturalnego, a wskazując na przyjazne | 


stosunki, jakie panują pomiędzy państwem pol- 
skiam a Rumunią, zakończył przemówienie sło- 
wami: . „Jesteście nam "nietylko . przyjaciółmi, 
ale braćmi". i ` 


Jesteśmy przekonāni, iż słowa p. Bratianu 


wyrażają. uczucia nietylko rządu, ale Í caiśgo 
narodu rumuńskiego. fe same uczucia żywi-też 
w stosunku du Rumunji społeczeństwo polskie, 
oczekując, iż odwiedziny Naczelnika Państwa 
Polskiego w Bukareszcie wzmocnią i zacieśnią 
więzy przyjażni pomiędzy oboma narodami. 
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Nasz wywóz. _— 

W ostatnich dniach na szpaltach prasy 
codziennej wytworzyła sią polemika na tle wy- 
wozu niektórych naszych płodów rolnych zas 
granicę. | s -= 
Rząd nasz zajął w tej sprawie stanowisko 
określone, dzieląc różne produkty i towary na 
dozwolone i niedozwolone do wywozu. 

Zdawałoby się, że powinno to sprawę 


ostatecznie wyjaśnić. Tymczasem dają się sły- _ 


szeć głosy, które żądają, aby wogóle nic nie 
wywozić i wszystko konsumować na miejscu, 
gdyż wtedy, zdaniem oponentów, powstrzyma! 
się drożyzne w jej coraz gwałtowniejszym po- 
chodzie. i f 
Stanowisko takie, pozornie słuszne; ‘przy 
głębszem wejrzeniu w istotę rzeczy, nie da się 
utrzymać. Wprawdzie nie ulega wątpliwości, 
że wywóz niektórych produktów, zwłaszcza 
wé znaczniejszej ilości, może wywołać pewną 
podwyżkę can. Jednakowoż, z drugiej strony, 
nie należy: zapominać, że za wywiezione towa» 


ry i produkty otrzymamy obca waluty, co pow: 


sirzyma tak gwałtowną, ostalniemi czasy, zwyż* 


„kę ich kursów i tym gposobern pozwali na-. 


tańsze nabycie towarów pochodzenia zagra: 
nicznego. A trzeba ciągle pamiętać, że, podług 
statystyki urzędowej, nasz przywóz z zagranicy 
jest mniej, niż w połowie, pokryty przez nasz 
wywóz zagranicę, co zniczy, że ta druga poło- 
wa przywozu pokrywana jest przez coraz na* 
tarczywszą podaż marek polskich i coraz Hare 
dziej pospieszny druk naszych pieniędzy pajie* 


50; c) należytość od deklarowa- ` 
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wsi Surowa, pow. Brzesko, wydany przez P. xK. U 
w Tarnowie, oraz zaświadczenie gminne i 1500 mkn.: 


2) tymczasowe świadectwo demobilizacji Wład ys © ~- 


sława Tokarskiego, zam. w Sosnowcu przy ul. Prostej - 
mr. 14 wydane przez P. K. U. w Częstochowie; 

3) karta zwolnienia Władysława Lubara, zam. 
% Sosnowcu przy ui. Piłsudskiego nr. 59% wydana przez 
IV Pulk Legienów w Kielcach; 

4) dowód osobisty Dawida Boruchowskiego, zam. 
w Sosnowcu przy uł. Kołłątaja nr. 10, wydany przez 
Magistrat m. Sosnowca, oraz świadectwa szkolne i za: 
świadczenia; 

5) karta zwolnienia Władysława Kordela, zam. 
w Sosnowcu przy uł. Daiekiej nr. 7, wydana przez P, 
K. U. w Będzinłe. (Pismo P, K. P. P. w Będzinie, 2 dna . 


'. d-VIII 1922 r. L. 8205, L. 8563, L. 8427, L. 8498, L, 


od wartości za każde 10.000 mk. lub część tychże 50 - 
mk, b) przy paczkach ponad 20.000 mk. waitości do- 


8382, L. 8429). 
UNIEWAŻNIENIĘ LEGITYMACJI. 


Unleważniono następujące legitymacje: 
post. Jana Pawłowicza, z O. K. P. P. w Białym= 
stoku nr. '1854; 
. post. Łuczaka Józefa, z P. K. P. P. w Wołkowyse 
ku, mr. 1822: 
post. Galińskiego Wacława, z P. K. P. P. w Krze- 
młeńcu, nr. 22; 
post. Rylsklego Józefa, z P. K. P. P. w Warsza. 
wie, nr. 3341; dryn 
post. Kaluckiego Józefa, z P. K, P. P. w Włoce 


` ławku, 3516; 


post, Gawrońskiego Kazimierza, z P. K. P. P, 
w Płońsku, nr. 20:2 à ~, 
post. Bazyla Jana, z P. K. P. R. w Skłerniewi- 


cach , nr, 2955, 


rowych. Jak bardzo to jest szkodliwe dla ca: 
łokształtu naszego gospodarstwa narodowego, 
poduosiiiśmy na tem miejscu niejednokrotnie, 
A więc wywozić musimy, I to nie tylko 
ropę, lub nafte, drzewo i cement, gdyż ten wy 
wóz jeszcze nie wystarcza na pokrycie niedo- 
boru naszego bilansu handlowego (stosunku 
wywozu do przywozu)—-lecz również zbywając 
produkty rolne, w najszersze znaczeniu tego 
wyrazu. Że nadwyżki w tym kierunku będą — 
zdaje się nie ulegać już wątpliwości. Organiza- 
cje rolnicze obliczają, że po zaspokojeniu po- 
trzeb wewnętrznych, będziamy mieli na wywóz 
około 300 tysięcy wagonów ziemniaków za su- 
mę około 120 metjardów marek, co pozwoliło- 
by pokryć niedobór naszego bilansu handlo" 
wego na przeciąg kilku miesięcy. Zdaje się 
również, żę bedziemy mieli nadwyżki żyta 
i jęczmienia, nasion, gęsi, jaj kurzych i in. 
Wszystkie te produkty, wywiezione za 
granicę, przyczyniłyby się bardzo żnacznałe,: da 
obniżenia kursu walut obcych na naszym ryn= 
ku, powstrzymując jednocześnie, choćby w pew- 
nym stopniu, druk papierowych marek polskich, 
` Zaznaczyliśmy już na tem miejcu, że pew= 
ne warstwy społeczeństwa polskiego, odżywia- 
ja się zbyt dostainio, topiąc w nienasyconych 
żolądkach, ze szkodą dla siebie i dła ogółu, 
madmierne ilości produktów, które mogłyby 
być, bsz niczyjej szkody i bez wywoływania 
widma głodu, wywiezione zagranicę. Nasze ów- 
czesne uwagi, obecnie stały się ponownie. ake 
tualnemi. 
Z giełdy. 


ł W ciągu tygodnia ubiegłego; przeważał na 
rynku walutowym, nastrój zniżkowy. Kursy was 
lut zagranicznych i dewiz, były niższe. Kurs 
marki niemieckiej utrzymał się na poprzedniem 
poziomie. 7 e i 

Obroty papieraril dvuwidendowemi, nie 
przybrały większych rozmiarów, przy małych 
odchyleniach kursowych. » 

Tranzakcje papierami procentowemi, jak 
zwykle były nikłe. Kurs markowych. 4'/3'/ 
Listów zastawnych Tow. Kredyt. Ziemskiego, 
nieco slę podwyższył. 


= 


Dookoła spraw 
administracyjnych. 


=O=> 


Pięciolecie sądownictwa polskiego. . 
Pierwszy jubileusz sądownictwa polskiego 
święcony był w Warszawie dnia i "września. 
Obchód wypadł wiezwyle uroczyście i wspaniale. 
) O g. 10 rano w kościele katedralnym ks. 
kardynał Kakowski celebrował urgczystą mszę 
świętą. Kościół był przepełniony przez przed- 
stawicieil Rządu, warszawskiego sądownictwa 
1 adwokatury, oraz przez bardzo licznie zebraną 
publiczność. 

O godz. 5-ej pp. w gmachu Ministerstwa 
Sprawiedliwości otwartą została uroczysta Aker 
dernja. Piękna sala posiedzeń b. Komisji Spra- 
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wiedliwości, odrestaurowana i ładnia udakoro- 
wana, zaledwia mogła pomiaścić przybyłych 
gości. Obecni byli: — Naczelnik Państwa, ks. 
kardynał Kakowski, minister sprawiedliwości 
Makowski oraz szereg najwybitniejszych oso” 
bistości za świata prawniczego z prezesem. Są: 
du Najwyższego, Franciszkiem Nowodworskim 
na czele.. i 

- Akademję zagaił minister sprawiedliwości 
p. Makowski przemówieniem poniższej treści: 

„Rozpoczęty bieg odrodzenia Rzaczypo* 
spolitej Polskiej idzie przez 5 lat niepowstrzy- 
nanie, ogarniając coraz to nowe obszary. Stop- 


niowo państwowy polski wymiar sprawiedli- ' 


wości obejmuje Małopolskę, Wielkopolskę, Po- 
morze, Ziemie Wschodnie, Wileńszczyznę, wresz- 
cie Śląsk Górny, niemal w ostatnim miesiącu 
zamkniętego już pięciolecia. Dziś Rzeczpospo- 
lita Polska żyje pełnią życia państwowego, 
a my dzierżymy w Jej imieniu miecz spra- 
wiedliwości. 

Improwizowane na prędce w toku 1917, 
wzmacniane i organizowane stopniowo w ciągu 
lat 5 sądownictwo polskie ma przed sobą jesz- 
cze ogrom rzeczy do spełnienia, ogrom wysił- 
ków do podjęcia... ' M P 

Obce ustawy, dośwladczenie, nabyte w ob- 


cych warunkach na tarenie trzech różnych pań- ' 


stwowości, trzech różnych kultur prawniczych, 
niemożność nawiązania żywej nici ze świetnoś- 
cią własnej tradycji, przerwanej przez szereg 
pokoleń, wysuwa to pierwsze zadanie, jakiem 
jest dla nas stworzenie samodzielnego, włas= 
nego typu sędziego polskiego. 

Wszyscy kochamy Polskę, jako nieodzow= 
ny postulat, jako żywą amanację najistatniej- 
szych naszych dążeń osobistych i zbiorowych, 


ale w oczekiwaniu Jej, czy w walce o Nią, ży- 


Jimy w państwach niewoli, od paru lat zaled- 
wie jasteśmy obywatelami własnego państwa, 
Rzeczpospolita Polska nie stoi gdzieś za nami, 
lub przed nami, Ona jest w nas, my Nią je- 
steśmy. 

Dopóki źinudna praca uczonych prawnie 
ków, zbrojnych potęgą wiadzy i doświadczenia, 
‘w łączności z pracą Sejmu, będącego wyrazem 
potrzeb Rzeczypospolitej, nie dadzą nam włas- 
nych ustaw prosto i jasho mówiących, czego 
Polsce poirzeba, co w Polsce wolno, a czego 
nie wolno, dopóty musimy korzystać z pomo- 
„;ey ustaw obcych. W te obce formy ustawowe 
: musimy wlać treść polską, a to uczynić może 
tylko żywy duch sędziego—=obywatela". 

Nastepnie zabrał głos b. min. Bukowiecki, 
"mówiąc o byłym departamencie sprawiedli- 
„wości, jako zawiązku polskiego sądownictwa, 
' podkreślając energję pierwszych pionierów z3-. 
downictwa, którzy musieli wywalczać od oku- 
pantów, wśród ciężkich warunków, tę pierw- 
szą dziedzinę władzy państwowej polskiej i zwra- 
cając uwagę na potrzebę ciągłości twórczej 
w sądownictwie, pracy, Która i dziś nie jest 
. Jeszcze ukończona. 

Prezes Sądu Najwyższego, Franciszek No- 
wodworski przemawiał w imieniu całego ` są- 
downictwa polskiego, które oto obchodzi to 


"1 parodowe święto. Mówca w kilku cyfrach skreślił 


rozwój pięcioletni sądownictwa. Zaznaczył jego 
doniosłe znaczenie, jako jednego z trzech or- 
gnów zwierzchniczej władzy wykonawczej naro- 
du, scharakteryzował niezawisłość sądów, oparią 
na konstytucji i wreszcie przeszedł do skraśle- 
nia wzniosłych zadań i obowiązków polskiej 
Temis względem Państwa. „Polska Temida 
musi być ostoją prawa, ładu i wolności. Stać 
na straży praw przez Naród uchwalonych, wy- 
mierzać je każdemu obywatelowi, a nawet 
każdemu mieszkańcowi Rzeczypospolitej, na- 
prawiać wszelkie ich pogmatwiania, ścigać wszel* 
kie ich pogwałcenia, słowem wymierzać spra- 
wiedliwość w Rzeczypospolitej i tym sposobem 
osłaniać w wiej zarówno wolność, cześć i mie= 
nie ebywateli, jak ład, bezpieczeństwo i potęgę 
państwa—oto wysokie sądów polskich zadanie. 

Sądy są świątynią sprawiedliwości, sedzio- 
wie są jej kapłanami. Muszą tedy byś czyści— 
by żadna domieszka pobudek własnego pożytku 
' lub własnych upodobań 'nie zmąciła słuszności 
ich orzeczeń“. 
Prezes sądu Konic skreślił historję szdów. 
obywatelskich w r. 1915, które poprzedziły 
nowstanie sądów państwowych i stworzyły ich 
. podwalinę, i 

Sędzia E. Ś. Rappaport poświęcił swe 
przemówienie wspomnieniu doniosłej działal- 
ności tak zasłużonej dla sądownictwa polskiego 
Rady zrzeszeń prawniczych, która po% przymu- 
sowem zniesieniu w r. 1916 sądów obywatel- 
skich, przez cały rok „sądów okupacyjnych”, 
pracowała w ukryciu, zbierając materjały, przy- 
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gotowując pierwsze rysy projektów ustroju są- 
downictwa i oczekując chwili, w którejby można 
było owe projekty w czyn wcielić. W łonie 
zrzeszeń tworzy się pierwszy Komitet sądowy 
w Warszawie, który kładzie podwaliny pod są- 
downictwo. Dziś dla pomyślnego wykończe- 
nia budowy biec musi naprzód fala owego en- 
tuzjazmu, harmonji, współdziałania i energji, 
która cechowała w tej dziedzinie lata 1915—17. 

Prezes rady naczelnej adwokackiej Cęzaty 


Ponikowski poświęcił słów parę zasługom ciała ' 


adwokackiego przy współdziałaniu w tworzeniu 
sądownictwa. - 

Akademję zamknęło przemówienie min: 
Makowskiego, żakończone słowami: W dniu 
tego pierwszego jubileuszu sądownictwa pol- 
skiego życzę Panom i sobie, abyśmy spotkaw- 
szy się tutaj w niedługim czesie mogli z dumą 
powiedzieć: „Spełniliśmy obowiązek, == Rzecz- 
pospolita polska jest duchem zjednoczona i nie- 
złomna mocą poszanowania prawa“, 


Trybunał Administracyjny. 


Organizacja Trybunału Mdministracyjnego 
postępuje naprzód. Trybunał będzie posiadał 
30 sędziów, 5 prezesów (oprócz p. Sawickiego). 
Wraz z sekretarzem prawniczym i niezbędnym 
personelem przewidzianych jest 80 etatów. 

Projektowane . jest do załatwienia posz- 
czególnych spraw powoływanie osobnych kom- 
pletów sędziowskich, złożonych z sędziów 
wszystkich dzielnic, którzy w ten sposób za- 
znajamiali by się z całokształtem ustawodawstwa 
polskiego. Również i na prezesów (Trybunału 
Fidministracyjnego projektowane jest powołanie 
przedstawicieli wszystkich dzielnic. 

Przy Trybunale Pdrainistacyjnym zorgani- 
zowane ma być również Biuro Ewidencyjne, 
którego zadaniem będzie katagoryzacja zapad- 
łych wyroków I podawanie ich ich do wiado- 
mości wszystkich sędziów. W razie. sprzecznego 
orzecznictwa zwoływane będzie natychmiast 
plenum Trybunału, które ostatecznie daną spra- 
wę rozstrzygnie. Wyroki doręczane będą stro- 
nom piśmiennie. 

Wobec trudności napotkanych przy opróże 
mianiu gmachu przeznaczonego dla Trybunału 
Pidministracyjnego przy ul. Miodowej, w którym 
się mieszczą obecnie biura Okręgowej Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów, Trybunał Administracyjny 
czynności swych w przepisanym ustawą termi- 
nie nle rozpocznie. ae p 


Zakończenie kursów dla urzędników admin.. 


gminnej woj. warszawskiego. 


Dnia 30 sierpnia b. r. odbył się uroczysty 
akt zakończenia kursów dla urzędników admin. 
gminnej woj. warszawskiego. 

Kursy te zostały zorganizowane przez p. 
wojewodę warszawskiego Sołtana, pod ogólnym 
kierownictwem Min. Spraw Wewnętrznych. 

Czynny współudział w organizacji kursów 
wzięły następujące powiatowe związki komu 
nalne: Błoński, Ciechanowski, Gostyniński, Ma- 
kowski, Płocki, Płoński, Pułtuski, Radzymiński, 
Rypiński, ŚSkierniewicki, Sochaczewski, Ware 
szawski i Włocławski. 

Kierownictwo kursów pozostawało w sta- 
iym kontakcie z centralnym zarządem zrzesze- 
nia pisarzy gminnych. Bezpośredni nadzór nad 
kursami miał naczelnik wydziału samotządo- 
wego urzędu wojewódzkiego p. Wł. Korsak, 
strona organizacyjna spoczywała w rękach pana 
ref. Ludwika Gierlickiego, urzędnika min. woj. 


‘Na kursy uczęszczało 55 słithaczów, kursy 


trwały od 20 lipca do 30 sierpnia 1922 r. Ogól- 
na liczba godzin wykładowych i konwersa- 
torji—190. 

Akt zakończenia kursów rozpoczęło prze” 
mówienie p. Korsaka, witające p. Wojewode 
Sołtana, oraz zebranych prelegentów i słu- 
chaczów. 

Z kolei przemówi: p. Wojewoda. W prze” 
mówieniu swym podkieślił on doniosłą rolę tej 
najniższej jednostki samorządowej, jaką jest 
gmina. 2 wielkiem zadowoleniem skonstatowai 


dodatnie rezultaty wykładów na kursach i wi- ` 


doczne postępy w pozyskaniu nowego zasobu 
wiedzy w dziedzinie prawa, znajomości zasad 
organizacji samorządowej i zadań gminy. Ža- 
kończył swa przemówienie, życząc słuchaczoiń 
jaknajowocniejszych wyników pracy na niwie 
społecznej dla dobra Rzeczypospolitej. 

W imieniu słuchaczów przemawiał p. J 
Popiołkiewicz, prezes zrzeszenia pisarzy gmin- 


nych, mówiąc o dalszej pracy na swych pla- ` 


cówkach, wykorzystywując pozyskane na kur- 
sach wiadomości, a w imieniu zarządu zrze- 
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szenia pisarzy gminny p. Wesołowski, Mastępnie 
P. wojewoda wręczył absolwentoin kursów od- 
nośne zaświadczenia. Zaświadczenia o ukari- 
czeniu kursów otrzymało 32 słuchaczów. 
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Instrukcje dla policji śledczej i jej organi 
zacja w okręgu pomorskim. 


W rozkazie Okr. Kmdy P. P. w Toruniu 
z dn. 16.VIII 1922 r. Ne 9 p. 1 czytamy: i 

„Wykonując rozkaz Komendy Głównej Poe 
licji Państwowej Nr. 165 z 20.V 1922 r. zarzą- 
dzam w porozumieniu z władzami sądowemi. 
co następuje: 

Istniejące dotychczas Ekspozytury śledcze 
przy Komendach miejskich i powiatowych zno- 
szę z dniem 31 sierpnia 1922 r. 

Od dnia I września b. r. będą istnieć na 
terenie Województwa Pomorskiego następujące 
Urzędy Policyjno-śladcze P. P. z podanemi po- 
niżej obowiązkami i kompetencjami. 

We wszystkich raportach i koresponden" 
cjach należy dokładnie podawać ustaloną obęc= 
nie nazwę danego Urzędu Policyjna-śledczego, 

1. a 


i. 


Przy Komendzie Okręgowej w Toruniu 
istnieje „Urząd śledczy przy Komendzie Okrę* 
gowej P. P.“ z zakresem działania na obszar 
catego Województwa Pomorskiego. 

Da zadań tego Urzędu należy: 

RA. a) prowadzenie dochodzeń w spra- 
wach bardzo ważnych przestępstw na skutek 
delegacji władzy przełożonej, b) instruowanie 
i kontrola policji Śledczej. 

B. Urząd. śledczy przy Komendzie Okręg- 
gowej P. P. prowadzi korespondencję w spra- 
wach dochodzeń, odsyła sprawy zakończone do 
sądów, oraz prowadzi następującą kontrolę i 
książki: 1) Dziennik podawczy zwykły i sko= 
rowidz. 2) *Dziennik. podawczy tajny i skoro” 
widz. 3). Kontrola protokółów w sprawach 
prowadzonych bezpośrednio przez Urząd śled= 
czy. 4) Chronologiczna kronika ważniejszych 
wypadków kryminalnych. 5) Statystykę prze- 
stępczości. 6) Ewidencję i kontrolę udzielo= 
nych nagród, zawiaduje funduszami na ten cal 


posiadanymi. 7) Ewidencja psów policyjnych 


i wyników ich pracy. 8) Sporządza rniesięczne 
wykazy statystyczne o przestępczości. 9) spe- 
rządza sprawozdanie kwartalne. 10) Książkę 
telofonogramów. 11) Rawersał. 12) Karty kwa- 
lifikacyjne: wszystkich niższych funkcjonarjuszy 
służby śledczej. : 

C. Aż do odwolania pozostają przy urzę: 
dzie Śledczym Okręgowej Komendy P.P. 1) 
Okręgowa Rejestracja i poszukiwanie ściganych 
przestępców; 2) zbiory i kwalifikacja kart dake 
tyloskąpijnych według rozkazu Kom Głów. Nr. 
40; 5) album fotograficzne. | 

D. Naczelnikowi Ulrzędu Śledczego przy 
Komendzie Okręgowej P. P. przydzielam do 
wykonania poruczonyci mu zadań: ! st. przod. 
sł, śledczej, Í przod. sł. śledcz., 3 st. post. sł. 
śled.. 1 posterunkowy sł. śl., 1 daktyloskop 
w stopniu przod. sł. śladcz., 1 fotograf w stop 
niu st. przod. sł. śl., 1 urzędnik sł, wew. X kl. 
płac. r 1 n 


Na terenie Okręgu Pomorskiego tworzy 
się 5 Ekspozytur Urzędu śledczego P. P. 

- H.W Toruniu, dla tegoż miasta i powia- 
tów: toruńskiego, chełmińskiego i wąbrzeskiego 
z wyłączeniem obszaru tego powiatu należące- 
qo do sądu powiatowego w Gołubiu. 

Etat Eksp. Urzędu śledczego w Toruniu: ay 
1 komisarz (kierownik eksp.) b) 1 st. przod. 
si. śledcz (zast. kierownika), c) á przodowni- 
tów, d) 4 St. posterunkowych, ej 20 posterun= 
kowych sł. śled., f) 1 funkcjonarjusz sł. wewn. 
X kl. płac. 

T przodownika, 1 st. post. i 1. posterun- 
kowego przydziela Ekspozytura do pełnienia 
służby. obyczajowej. 
; W Grudziądzu dla tegoż muasie i po 
wiażów: Grudziądzkiego, Gniewskiego i Swiec- 
kiego. 


r 
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Etat Ekspozytury Urz. śledcz, w Grudziądzu: 
a) 1 komisarz (kierownik eksp.), b) 1 st. przo- 
downik' sł, śledcz, (zastępca kierownika), c) 3 
przodowników sł. śledcz., d) 4 st. posterunko» 
wych sł, śledcz., e) 20 posterunkowych sł. śl. 
f) 1 funkcjonar. sł. wewnętrz. X kat. płac, 

1 przodownika, 1 st. posterunkowego i 1 
posterunkowego przydziela Ekspozytura do peł- 
nienia służby obyczajowej. 

3) W Brodnicy dia powiatów: brodnickie- 
go, lubawskiego (Nowemiasto) działdowskiego 
i obszaru należącego da Sądu pow. w Golubiu 
a wydanego z powiatu Wąbrzeskiego. 

Etat Eksp Urzędu śledcz, PiP, w Brodnicy: 
a) 1 aspirant (kierownik Eksp.), b) 1 st. przod. 
sł. śl. (zastępca kierownika), c) 1 przodownik 
sł. śl, d) 3 starszych posterunkowych sł. śl., 
ej 12 posterunkowych sł. śl, f) 1 funkcjonar= 
jusz sł. wewn. XII kat. płac. prot ~ 

4) W Chojnicach dla powiatów: chojnie- 
kiego, tucholskiego, sępolskiego i kościerskie- 
go, z wyłączeniem obszaru. sądu powiatowego 
w Skarszewach, wyłączonego z powiatu koś- 
cierskiego. oj są 

Etat Eksp, śl, P P. w Chojnicach: a) i 
podkomisarz (kierownik Eksp.), b) i st. przo- 
downik sł. śl. (zastępca kierownika), c) 2 przo* 
downików sł. śl, d) 3 starszych posterunko- 
wych sł. śl., e) 14 posterunkowych sł, śl. f) 1 
funkcj. sł. wewn. XI kat. płac.  - 

W Tczewie dla powiatów: starogardz" 
kiego, tczewskiego, kartuzkiago, wejherowskie- 
go. puckiego i obszaru sądu powiatowego 
w Skarszewach wyłączonego z powiatu koś- 
cierskiego, 

Fiat Eksp, Urzędu sledes, P, P, w Tczewie: 
a) 1 podkomisarz, kierownik Eksp., b) 1 star. 
przodownik sł. śl, zastępca kier., c) 2 przodo- 
wników sł, śl., d) 3 str. posterunkowych sł. ślę 
e) 13 posterunkowych sł. ślę, f) 1 funkcjonar- 
jusz sł. wewn. XI kat. płac. 

Uwzględniając szczególne warunki służbo- 
we i lokalne !pozostawiam. w Wejherowie dla 
celów określonych $ 5 Rozk. K, G. P. P. Nr. 
165 oddzielny posterunek Pol. śledczej z za- 
kresem działania na powiaty: wejherowski, 
pucki i kartuzki. 

Posterunek ten g etatem: a) 1 przedownik 
sł. śl, b) 1 str. post. sł. śl, c) 1 posterunko” 
wy sł. śl, nie figuruje na zewnątrz jako taki, 
lecz wchodzi w skład Pow. Kom. P. P. Wej- 
herowo. 

Przydział funkcjonarjuszów policji śledczej 
do Komendy Powiatowej w Wejherowie nie 
zwalnia tej Komendy ani Komand powiatowych 
w Kartuzach i Pucku od obowiązku zgłaszania 
Eksp. Urzędu śledczego w Tczewie każdego 
wypadku przestępstwa kryminalnego. 

Na czele Ekspozytury Urzędu śledczego 
stoi „Kierownik Ekspozytury Urzędu Śledczego *. 

Zakres obowiązków i kompetencji Ekspo- 
zytur Urzędu śledczego oraz wzajemny ich sto- 
sunek do Komend powiatowych P. P. na ob- 
szarze ich działania określają $$ 3—23, 24—26, 
Rozk. Kom. Gł P. P. Mr. 165 (wyciąg z rozka- 
zu dołączam). 

Punkty a, b i e 8 19 powołanego rozka- 
zu nie mają zastosowania dla Ekspozytury U- 
rzędu śl. w Toruniu. 

$$ 7 18 nie zmieniają w niczem ustalo- 
nego i obowiązującego dotychczas sposobu 
składania Urzędowi śledczemu przy Kom. Okr. 
doniesień i raportów, -a wydane w tym wzgię- 
dzie rozkazy obowiązują nadal. 

O wypadkach kiedy należy wysyłać ra- 
porty nadzwyczajne (Rozkaz Kom. Gł. P. P. 
36 150 p. V.) należy zawiadamiać jednocześnie 
Urząd śledczy przy Komendzie Okręgowej, przy- 
Akcję" ekspozyturę Urz. śledcz. i Komende 

Do $ 9. Rozkaz Kom. Gł. P. P. Ne 165, 
zauważam, że rejestrację rzeczy zgubionych 
z notatkami kto ewent. i kiedy znalazł, oraz 
kiedy uprawnionemu właścicielowi wydano, pro- 
wadzą Ekspczytury Urz. śl. dla swego terenu 
działania. Potrzebny materjał dostarczają także 
przynależne Komendy powiatowe P. P. 

W ważniejszych wypadkach, gdy się roz- 
chodzi o przedmioty wislkićj wartości lub spec- 
Jalnego zcaczenła, należy rejestrację rozszerzyć 
na wszystkie Ekspozytury Llrz. śledczego Okre- 
gu KU, oraz na inne Okręgi P. P. 

Korespondencja w tym względzie prowa- 
dzi interesowana Ekspuzyturą śledcza bezpo- 
średnio z wytmienionemi Urzędatni. 

Do $ 10. Ekspozytura Urzędu śledczego 
w Toruniu, dalej Komenda P, P. na miasto To- 
ruń i jej Komisarjaty, jak również Komenda Po- 
wiatowa P, P. w Toruniu: korzystają przy do- 
chodzeniu pizestępstw i stwierdzaniu tożsar 


GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ, 


mości osób aresztowanych ze wszystkich zkio- 
rów i kartek rejestracyjnych Urzędu śledczego 
przy Komendzie Okręgowej. 

Do $ 17. Prócz wykazów i książek wy” 
mienionych w 4 17 rozkazu Komendy Gł. P. P. 
Ne 165, mają Ekspozytury Urzędu śledczego 
prowadzić: |) Dziennik podawczy zwykły i sko- 
rowidz; 2) Dziennik podawczy tajny i skoro” 
widz; 3) Książkę inwigilacyjną prowadzoną sys- 
temem indeksu; 4) Wykaz wyników służbowych 
funkcjonarjuszy sł. śl. 5) Wykaz dokonanych 
rewizji domów i osobistych; 6) Wykaz niewy* 
krytych czynów karygodnych w rejonie danej 
Ekspozytury Urzędu śl; 7) Wykaz znanych prze- 
stępców zawodowych w tejonie, a szczególnie 
w siedzibie Ekspozytury; 8) Wykaz do $ 25, 
punkt a i b Rozk. G. P. P. M 165, w rejonie 


Eksp- Urzędu śl; 9) Książkę: telefonogramów; ` 


10) Książkę przeglądów; 11) Kartę chorych; 12) 
Rozkazy służbowe. 
Ponadto każdy, funkcjonarjusz sł. śl, mu" 
si posiadać własną książkę inwigilacyjną i książ” 
kę służbową, które z czasem zostaną dostar- 
czone. W uwadze tejże książki służbowej ma 
kierownik Ekspozytury zanotować wynik dane- 
go polecenia służbowego. Z chwilą dostarcze- 
nia książek służbowych, odpadnie wydawanie 
rozkazów służbowych. Polecenia służbowe bę- 


dą w porządku chronologicznym wpisywane do ` 


książki służpowej odnośnego funkcjonarjusza. 
(C. d. n.). 


Podzłał pracy w Ekspozyturach śledczych 
okręgu wołyńskiego P.P. 


„ Celem przeprowadzenia odpowiedniego 
podziału pracy funkcjonarjuszów sł. śl. w Eks- 


poz. Sledczych Brześć, Pińsk i Łuniniec, zarzą- ' 


dziła kmda P. P. okręgu brzeskiego co naste- 
puje: 1) Funkcjonarjusze przydzieleni do każdej 
z powyższej Ekspozytur podzieleni zostają na 
brygady w ilości 2—3-ch, stosownie do ilości 
przeważających na terenie działalności Ekspoz. 
przestępstw. 2) Każda brygada składać się bę- 
dzie z 4—6-ciu funkcjon. sł. śl., z których je- 
den będzie jej kierownikiem. Madto w każdej 
Ekspoz. stwarza gię oddział lotny złożony z 3 do 
5-ciu funkcjon., pozostających do dyspozycji 
Kierownika Ekspozytury dla wzmocnienia posz- 
czególnych brygad w razie potrzeby, a nadto 


' do przedsiębrania specjalnych czynności. 3) Je- 


dną z brygad zająć się musi specjalnie walką 
z bandytyamem, pozostałym zaś należy przy- 
dzielić kradzieże, oszustwa i inne cięższe 
przestępstwa. 4) Kierownik Ekspoz. ma ścisły 
wgląd w działalność poszczególnych brygad, u- 
dziela rad i wskazówek. 5) Działalność każdej 
z brygad rozciąga się na cały teren działalności 
Ekspoz. 6) Współdziałanie Policji rmundurowej 
odbywa się w myśl Rozkazu Kmdy Głównej 
Ne 155. i o est. 
Powyższy podział ma być bezzwłocznie 
przeprowadzony, a wykonanie jęgo zameldowa* 
ne raportami Okr. Kmdzie z wymienieniem na- 
zwisk funkcjon. przydzielonych do odnośnych 
brygad względnie oddziałów lotnych i ich kie- 
rowników. Równocześnie wydany w tym wzglę- 
dzie okólnik (L. 10380 z dnia 9-VIil r. b.) pou- 
cza o sposobie działania brygad. 


CO SŁYCHAĆ O POLICJI ZAGRANICĄ. 


N. Y., Globc. Za staraniem szefa policji 
w San Francisco, na uniwersytecie kallfornij- 
skim otwarto miejsca na kursach kryminologji 
dla 20 policjantów, celem przygotowania ich 
na wyższe posady policyjne. Bez ukończenia 


kursów, kandydact odtąd nie mogą otrzymać, 


stanowisk oficerów policji. | 

Bombay Post. Rząd chiński żwawym kro- 
kiem dąży do upaństwowienia swojej policji 
w większych miastach. Obscnie policja pań- 
stwowa, urządzona na sposób europejski, znaj- 
duje się w Pekinie, Siangtau, Singau, Czan- 
czou. Specjalną policja portowa w Kantonie, 
Hankou, Tientsinie, Szangaju i in. W Tybecie 
również jest organizowana policja państwowa, 
z dyrekcją w stolicy Lhasa. 


L'Kcładr. Towarzystwo opieki nad zwie- 


rzętąmii w ŁiverpGolu, wyznaczyło staty fundusz 
reczny na nagrodę dla policjantów, którzy od- 
znaczą się gorliwerm przestrzeganiem poszano- 
wania zdrowia i sił zwierząt pociągowych. Wy- 
magana przez Towarzystwo działalność polie 
gjenta polega na największe] liczbie zaareszto- 
wań wożniców za znęcanie sie nad zwierzętami. 
Oprócz nagród pieniężnych. policjanci otrzy- 
mują jeszcze medale, zatwierdzone przez króla, 
stojącego na czełe Towarzystwa, 
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Aachener Nachrichten, Policja niemiecka 
əd kilku miesięcy, przy obleganiu zbójów i ban- 
dytów, jeżeli ci zabarykadują się w budynku 
odosobnionym, używa gazu odurzającego, wy- 
nalezionego przez d-ra Krausa, Do przesyłania 
gazu pod adresem bandytów służy gilza szkla* 
na, nabita mieszaniną, której skład jest trzy- 
many w tajemnicy. Gilza nabija się w specja! 
nie skonstruowaną rurkę, naładowaną małą 
ilością prochu bezdymnego. Wyładowanie się 
gazu powoduje nagłe odurzenie i bezwiad „po* 
strzelonego”, ustający po wyniesieniu go na 
świeże powietrze. W początkach sierpnia r. b. 
policji w Gelsenkirchen z pomocą gazu udało 
się obezwładnić trzech niebezpiecznych włamy- 
waczy, którzy zamknęli się przed pościgiem 
policji na strychu szopy. Gaz przesyłać można 
z odległości 89—109 kroków. 


Z R EYE, 


pamiętniki psa policyjnego. 


Tydzień dwudziesty trzeci. 


Uzyskałem pozwolenie ńa podróż po ko- 
misarjatach, na zwiedzenie się, jak to mówia: 
gdzie jest co i jakie jest to cò. Dokąd iść na- 
samprzód? — wahałam się przez kilka godzin 
nad obraniem kierunku mojej wycieczki. Tam 


- pojadę, gdzie jest najgorzej, najniebezpieczniej! 


Postanowiłam. Przypomniały mi się krańce od- 
łegłe stolicy: Ochota i Czyste. Dwudziesty trze- 
ci komisarjat! hał Tam się nasłucham! Tam 
wechem moim zdobędę tajemnicę życia przed- 
mieściał Tam mi opowiedzą koledzy trosk 
swoich głębokich przyczyny, użalą się, powie- 
rzą wszystko. 

Diugiemi, zda się bez końca, ulicami przy- 
biegłam do białej kamienicy; jaśniejącej, niby 
strażnica sprawiedliwości i opieki wśród przy- 
ziemnej szarzyzny obyczajów. XXIII komisa- 
rjat P. P. 

Rh, więc to tu? Jakże miło pachnie? — 
stwierdziłam po kilkaikrotnem poruszeniu noz- 
drzami i zdziwiłam sią. Mówili przecież. że tu 
pachnie krwią, że zbrodniarzy kryje tu ponoc- 
na ciemność wąskich zaułków. Nie myli mnie 
przecieź — pornyślałam — błogosławiony zmysł 
moich ojców i matek! 

„Poufnie" wchodzę po gabinetu p. komi- 
sarza, który muszę przyznać nie jest zbyt tęgi 
zgodnie z powiedzeniem, że: „praca nie tu- 
czy!*—jest natomiast b. wysoki. 

Nieśmiało rozpoczynam rozmową. Pytam, 
fachowiec. 

— Co o 

— Cisza! 

— Czyżby? —nie chcę mi się wierzyć. 

— Tak! Teraz zupełna! 

— Mówili mi, że... 

— No tak, aie to już przeszłość! 

— A więc było? 

— Było ciężko! Na każdego z nas wypa* 
dało pracy na doba, mniej wiącej około 18 go- 
dzin. Trzeba było wyregulować koryto życia 
przedmieścia prędko, by wylew przestepstwa- 
mi cuchnący nie podmył podnóża wysokich 
brzegów. Trzeba było czuwać i poznawać, by 
opanować. Dziś!,.. Oto jest szef ekspozytury 
śledczej. 

Jak świetnie wygląda teraz, a jeszcze kil- 
ka miesigcy temu, lepiej nie mówić! Odpo- 
czywamy! 

— Więc cisza zupełna? — zapytałam. 

-- Maleńka jeszcze gnębi płagal 

-- Cóż takiego. 

— Gołebiel 

— (Gołębie?-=spytałam zdziwiona. 

— Tak] Mieszkańcy naszego komisariatu 
z obłęądnem zapamiętaniem hodują gołąbie— 
całe stadal 

—- Więc cóż z tego? 

= Harharhal Biada właściciełowi dorodne, 
gołębicy, która uwiedzie wdziękami swymi sam- 
ca z innego stada. Wtedy krew płynie. Krwawy 


jako 


„pojedynek na noże nieunikniony! 


— Słowem przyczyną, kobieta? —zapyta- 
łam, wstydząc się trochę płci swojej. 

— Nie, to raczej charakterystyczna istota 
obyczajów dzielnicy, Małeży dla niej obmyśleć 
coś zgoła odrębnego. 

— Tak, co kraj to obyczaj! 

© m Nie! Co koinisarjat to obyczajł Za- 
daniem naszem jest uobyczajnić obyczaje, 
a wtedy.. 

~ Wtedy może pan Ioinisarz może co- 
kolwiek utyje, co mu się Słusznie należy=—od- 
powiedziałam, merdając radośnie ogonem. 

Gi 
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Sprawa uposażenia urzędników państycwych. 


Polska Pij. Telegraficzna rozesłała prasię 
następujący komunikat z powodu strajku pocz- 
towo:telegraficznego (w dn. 9b. m. zlikwidowa* 
nego, przyp. red.): 

Rząd, doceniając w pełni trudne położe- 
nie materjalne funkcjonarjuszów państwowych, 
dokłada wszelkich starań, ażeby im' przyjść 
z pomocą, mimo trudnego położenia Skarbu 
Państwa. 4 

l tak Rada Ministrów w ostatnich czasach, 
nie czekając na inicjatywę Zrzeszeń urzędni- 


czych, przyznała z dn. l-go września b. r. 30% 


podwyższenia dodatków do plac funkcjonarju: 


szów cywilnych, tak, że dodatki te wynoszą 
obecnie 200 proc. pełazgo uposażenia. _ 

Zniesiono z ważnością od 1-go września 
b. r. czwartą klasę dodatku drożyźnianego, 
t przeniesiono wszystkie miejscowości, zaszere” 
gowane w tej klasie do klasy lilrej. 

Uchwalono pokrywanie przez Skarb Pań- 
stwa całego wpisowego do prywatnych szkół 
średnich za dzieci niezamożnych funkcjonarju- 
szów państwowych. u 

Funkcjonarjuszom państwowym Minister- 
stwa Poczt i felegrafu radiospecjalistom przy- 
amano 25 proc. dodatek do uposażenia, oraz 
iunkcjonarjuszom poczt, telegrafu i telefonu 
osobne wynagrodzenie za służbę nocną i 10077, 
podwyżkę uzupełnienia drożyżnianego do na- 
leżności za służbę ambulansową. 

Ponadto opracowuje się nowe przepisy, 
odnośnie do djet, tantjem dla telegrafistów, 
oraz należytości godzinowych dła maszynistów 
i drużyn konduktorskich. 

Celem wprowadzenia w życie nowej usta- 
wy © uposażeniu z dniem 1-go października 
b. r. Rząd jest zdecydowany projekt nowej 
ustawy po uzgodnieniu go w łanie zaintereso- 
wanych resortów i zasiągnięciu opinji związ- 
ków fumkcjonarjuszów państwowych wnieść 
bezwarunkowo na wrześniową sesją sejmową. 

Zgodnie z życzeniem zrzeszeń urzędniczych 
Rząd zasięgnie opinji związków urzędniczych, 
na wspólnej konferencji z przedstawizielami 
związków, której termin zostanie związkom za- 
komunikowany w najbliższych dniach. ! 

Niezależnie od prac nad nowym projektem 
ustawy o uposażeniu Rząd opracowuje projekt 
dalszej rewizji pasów drożyżnianych na wypa- 
dek, gdyby Sejm dla przeszkód natury tech- 
nicznej nie był w możności projektu na sesji 
wrześniowej uchwalić, iub też w razie uchwale- 
nia projektu dla przeszkód tej samej natury 
Rząd nie był w stanie nowej ustawy z dniem 
1 października r. b. w życie wprowadzić. 

Na ten sam wypadek Rząd opracował już 
rozporządzenia wykonawcze do ustawy z dnia 
5-go sierpnia 1922 r. o podwyższeniu dodatku 
za wysługę lat, w myśl której, począwszy od 
dnia 1-qo października r. b.. dodatek za wysłu- 
ge lat zwiększy się 11.33 razy w stosunku do 
obecnej wysokości tego dodatku.” " 

W końcu celem przyjścia z pomocą funk: 
cjonarjuszomm niższych stopni służbowych, obar- 
czonym rodzinami, w wypadkach zasługujących 
na uwzględnienie, Ministerstwo Skarbu już 
w bieżącym miesiącu uwzględniać będzie nale- 
życie umotywowane podania tychże funkcjona- 
rjuszów o udzielenie zaliczek w wysokości trzy- 
miesięcznych poborów służbowych. 


CRONIKA. 


Z TYGODNIA. 


SPRAWY ZAGRANICZNE. 


Poincarć wystosował do ambasadora angielskie- 


go w Paryżu fist, w którym podkreślił, Iż Francja nic- 
by nie miała przeciwko ogólnemu uregulowaniu zobo- 
wiązań międzysojuszniczych, gdyby Miemcy ze swej 
strony wypełniły wszystkie przyjęte na sleble zobo- 
wiązania. i 

Eossirzygnigoie kweskji austiujachiej odroczone zo- 
słało do końca obecnej sesji Ligi Naradów. OQdrocze- 
nie io pozostawia €zas dla dalszych rokowań, 

W Matej Azji wojska greckie ponlosiy ciężką 
porażkę, Wojska tureckie obsadziły Kutahię I Brussę. 
Ogłoszono nową Kanstytueję dia Palestyny, 

Królowa Holandje udała się wraz z małżonkiem 
do Kopenhagi, celem złężenia włzyty królowi duńskiemu, 


SPRAWY WEWNĘTRZNE, 


We Lwowie otwarto uroczyście Ii Targi Wschod» 
nie, Na otwarcie przybyła między innemi misja goss 
bodarcza francuska Z p. Albertem Tirman na czele, 


GAZETA ADMINISTRACJI ! POŁICJI PAŃSTWOWEJ. 


Dn, 6 b, m, wybuchł strajk pracowników poczto- 
wych w-Warszawie i w szeregu mlejscowości na pro- 
wincji. 

Niemcy gdańscy napadli na marynarzy bawiącej 
w Qdańsku eskadry wojennej francuskiej. Poturbowa- 
no około 50 osób. 

Polakta Stronnictwo Ludowe „Wyzwołenie" ogłosiło 
swój program wyborczy. Domaga się ono autonomiji 
terytorjalnej dla mniejszości narodowych, zmnidjsze- 
nia podatków i ograniczenia czasu służby wojskowej, 
przy ]ednoczesnem oparciu obrony państwa na orga- 
nizacji „Strzelec“. 


Z Rady Ministrów. 

Rada Ministrów na posiedzeniu dn. 4 września 
b. r. uchwaliła, między innemi, następująca wnioski: 

P, Ministra Spraw Wewn.: w sprawie włączenia 
gmin: Frampoi t Góraj] do powiatu biłgorajskiego, o 
rozciągnięcię na Ziemię Wileńską mocy ustawy o do- 
konywaniu zmian granie powiatów na obszarze b. za- 
boru rosyjskiego, w sprawie rozszerzenia granic mia- 
sta Włoszczowy, oraz o wyłączenia majątku Torokanie 
z powiatu Drohiczyńskiego. 

P. Ministra Sprawiedliwości w sprawie zmiany 
właściwości terytorjalnych sądów okręgowych w Gro- 
dnie I Białymstoku. 

Ma tem posiedzeniu Rada Ministrów powzięła 
uchwałę, że w plerwszem półroczu roku szkolnego 
1922-23 Skarb Państwa ponosić ma w całości opłatę 
wpisowego za dzieci niezamożnych funkcjonarjuszów 
i zawodowych oficerów I im równorzędnych, któgych 
dzieci uczęszczają do prywatnych szkół średnich ogól- 
no-kszłałcących i zawodowych, oraz wniosek: p. kiero- 
wnika Ministerstwa Poczt i Tel. w sprawia podwyłsze- 
nia nałeżytości funkcjonarjuszów pocztowych za pracę 
w pocztach ruchomych, ambuiansach i za konwojowa- 
nie poczły kolejami. 

Na posiedzeniu. dn. 7 b. m. Rada Ministrów u- 
chwaliła wnioseł' p. Ministra Spraw Wewrętrznych: 

„o rozciągnięciu ną ziemię Wileriską przepisów o or- 
ganizacji władz administracyjnych pierwszej instancji 
lo postępowaniu administrecyjnem i karnem i zała- 
twila sprawy bieżące, 


UROCZYSTOŚCI POLICYJNE W WILNIE, 


Kancelarja Cywilna Naczelnika Pañstwa 
wysłała poniższe pismo na ręce wojewody wl- 
leńskiego p. Romana, z okazji uroczystości 
wręczenia sztandaru policji państwowej ziami 
wileńskiej. 


Wojewoda Wileński Walery Roman 
Woiew. Wilna. 


„Z polecenia Naczelnika Państwu proszę o 
reprezentowanie Jego osoby na uroczystości 
wręczenia sztandaru Policji Państw. w dniu 3 
września”. 

Szef Kancełarji Cywilnej 
Stanisław Osr, 


Szef Kancelarji Cywilnej p. Stanisław Car 
przesłał w swoim imieniu pismo następujące: 


Wilno, Komenda Policji Państwowej. 


„Nie mając możności przybyć do Wilna, 
aby wziąć udział w święcie żołnierza policyjne- 
go, składam szczere podziękowanie Komiteto- 
wi Organizacyjnemu za nadesłanie zaproszenia 
i łączę się wa wspólnej radości z uczestnikami 
obchodu z powodu poświęcenia sztandaru po- 
iicji państwowej ziemi wileńskiej, należycie o- 
ceniając trudne i odpowiedzialne stanowisko 
organizacji bezpieczeństwa na wschodnich’ rue 
' bieżach Rzeczypospolitej“. 

Szef Kancelarji Cywilnej, 
. 8. Car, 


Pod adresem Naczelnika Państwa Deles 
gat Rządu, W. Roman, wystosował depeszę 
poniżseą: 

„W uroczystej chwili wręczenia sztandaru 
Policji Państwowej XVi okręgu wileńskiego, 
mam zaszczyt przesłać wyrazy hołdu, zapewnia- 
jąc o niezmiennych uczuciach czci i przywiąza* 
nia, jakie żywi administracja i policja Ziemi 


Wiieńskiej dla uwielbianego Wodza Narodu. ` 


Ten dzień uroczysty wzmocni usiłowania nasze 
w pracy ku chwale Rzeczypospolitej I dla do- 
bra Ziemi Wileńskiej". 
m. p. Walery Tioman 
Delegat Rządu Z. Wileńskiej. 


Obszerne sprawozdanie z przebiegu uro- 
czystości, na której p. Naczelnika Państwa re- 
prezentował p. delegat Wileński Walery Ro- 
man, Główną Komendę P. P. zaś p. zastępca 
Gł. K. P. P. nadinspektor Wardeski, oraz ins- 
pektor Gł K. P. P, Wróblewski, a redakcję 
naszą zast. red. p. ł. J. Remkieliński, podamy 
w najbliższymi numerze. 


Podniesienie się sprawności palskieh kolei 
państwowych. 

Ministerjum kolei żeiazuych podaje do wtado” 
mości następujęce dane o dokonanych przewozach na 
kolejach polskich w czerwcu 1922 r. Dane te wykazują 
arędnie liczby wagonów za dzień kalendarzowy, a mia» 
nowicie: 


(11) 567 


Vi, 1922, Vi 1921 


Qgółeńn przewieziono: 9384 7730 
a mianowicie: 

1) Naładowanych na własnych sta- 

cjach: 4 7427 5834 
2) Przyjętych z zagranicy dla Polski: 1066 1117 
3) Tranzytowych przez Polske: 791 779 

Kategorja I: zawiara ładunki: 
WABYOWa doń rdze; a) ea 815 
KOIEJGWE SA SE e A al, g/23 569 
Węgiel Dąbrowski. .. . . „ « „ 1147 856 
Węgiel Krakowski . ME TOSE U 239 
Drzewo opałowe . . . « « « e 45 329 
Drzewo kopalniane . ... « « » 90 68 
Surowce hutnicze . . « « a » 64 38: 
Ładunki przemysłowe . . . . + 839 586 | 
Ropa i przetwory naftowe . a « 233 175 
Sól kuchenna . . m « « « « « 62 67. 
Hprowizacja | rolnicze . . . . . 945 741 
Wywóz przez Gdańsk . „ . . . 196 52 
Wywóz przez inne punkty granicz. 235 198 
Pozostałe wyż. niewyszczególnione 1814 1051 


Kategorja I! zawiera ladunki; 
Węgieł z Zagłębia Ciesz, . . « . 24 17 


` Węgiel z Zagiębta Górn. . . a 452 646 
Przywóz przez Gdańsk , . . . . 256 124 
Przywóz przez inne punkty granicz. 334 339 


Aikum Kawalerów orderu „Virtuti Militari, 

Związek oficerów rezerwy Rzeczypospolitej Poľ- 
skie] w Warszawie, pragnąc uwiecznić dla przyszłych 
pokoleń podobizny najdzielniejszych synów Ojczyzny, 
bohaterów o wolność i niepodległość Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Poiskiej — przystępuja do wydawnice 
twa Hibumu Kawalerów Orderu „Virrużl Militagi". 

Pomieszczone będą fotografje tych wszystkich, 
którzy'to odźnaczenie otrzymali, przeto prosimy o po- 
danie nam dokładnych adresów, celem zawiadomienia 
zalnteresowarych o szczegółach tego wydawnictwa. 

Listy w sprawie powyższej kierować, jakoisż 
wszelkich intormacji udrieła Związek oficerów rezerwy 
Rzeczypospolitej Polskiej, Reklama Powszechna. Ware 
szawa, Marszałkowska 78, tełefon 226.79. 


KRONIKA WYBORCZA. 


Wylegiłymowaalo Wyborców. 


Kierownik referatu wyborczego w min. spraw 
wewnętrznych, p. Rutkowski udzielił następujących ins 
formacji o luqitymowaniu wyborców. ` 

W celu stwierdzenia obywatelstwa polskiego 
(rekłamujących) wystarczy dawny paszport rosyjski, 
metryka, dokument wojskowy. Paszport okupacyjny 
jest nieważny. Przy głosowaniu nie trzeba przedsta 
wiać żadnych dokumentów obywatelstwa, lecz tylka 
dowód, że się jest KE umieszczonym na liście. 
Wystarczy wiedy jakikolwiek dokument, nawet pasz 
port okupacyjny. 


Służba pocztowa podczas mybkorów. 


Ministerstwo poczt i telegrafów okólnikia:: z dn. 
29 z. m. wydało bardzo obszerną instrukcję o siużbie 
pocztowej, telegraficznej ł tełefonicznej w czasie wya 
borów do Sejmu | Senatu. Instrukcja ma na celu po- 
dniesienie sprawności poczty w tym okresie. Dia ula- 
twienia organom wyborczym przesyłek pocztowych 
porto od nich zostało zryczałtowane, tak, że komisje 
wyborcze, według wskazówek w okólniku zawartych, 
będą mogły bez opłaty nadawać pr.esyiki na poczcie, 
Przesyłki te badą traktowane narówni z pośpiesznemi 
przesyłkami państwowemi. Co do tslegramów i rozmów 
telefonicznych z rozmównic publicznych, to bedą ona 
narazie kredytowane — opłącarie ich nastąpi pa 
ukończeniu wyborów, 


Prawa obywatelstwa na ziemi wileńskiej. 


Na obszarze powlatów wileńskiego, osziniańskie« 
go, święciańskiego I trockiego, obowiązuje dotychczas 
w sprawie obywałelstwa dekret Naczelnego dowódcy 


"Litwy Środkowej z dnia 7 stycznia 1921 r. 


Według tego dekretu, obywatelami b. Litwy 
Środkowej są: 1) osoby, wpisane do wykazów iub 
ksiąg miejscowej ludności, t, |. ksiąg gminnych, miej. 
skich lub b. stanowych na terytorium b. Litwy Środ 


kowej; 2) osoby, urodzone na terytorjum b. Litwy” 


Środkowej lub posładające tam nieruchomość, o ile 
stałe mieszkają na obszarze wymienionym od 1 stycz: 
nia 1919 r; 3) osoby, które przed 1 sierpnia 1914 r. 
mieszkały na terenie b. Litwy Środkowej przynajmniej 
lat pięć; 4) osoby, które mleszkają stałe na obszarze 
b. Litwy Srodkowej od 1-go stycznia 1918 raku; 5) oso- 
by, pracujące w instytycjach państwowych iub samo< 
rządowych. 

Prawo obywatelstwa osób wymienlonych rozcią- 


„ga się również na ich żony i'dzieci do lat :8-tu. 


Osoby, zamieszkaie na terytorjum b. Litwy Środ- 
kowej i nie oagpowiadające warunkom powyższym o He 
mieszkały w ciągu 3-ch tat stale i nie były karane 
z mocy wyroków sądowych, za które są wyznaczona 
kary nie niższe, niż wiązlenie, mogą być uznane za 
obywateli b. Litwy Środkowej za zgodą władz, 

Dekret powyższy będzie posiadał szczególne 
znaczenie w obecnym okresie przygotowania wyborów 
do Sejmu i Senatu. ` 


Wybery w Warszawie. 


Sprężystość i dobre czialanis aparatu wyborcze= 
go w stolicy państwa, gdzie głosować mają setki ty- 
sięcy wyborców, wymaga współdziałania całej ludno- 
ści, Same zarządzenia władz wystarczyć nie mogą: 
każdy obywatel w miarę możności powinien troszczyć 
się o to, aby tak doniosły akt publiczny, jak wybory 
do Sejmu i Senatu, odbyły sią w jaknajlepszych wa- 
runkach. 

Jednym z najważniajszych momentów w organie 
zacji wyborów jest sprawa lokalów wyborczych, pania 
waż od zapewnienia w nich dogodnych dla wyborców 
warunków zależy w znacznej |części przebieg samych 
wyborów, 

_. Władza miejskie pomimo niezwykle trudnych 
warunków, wytworzonych przez obecną sytuację mies 
szkaniową, wyznaczyły już lokale dla 340 obwodów. 


wyborczych, na które podzielona została Warszawa. 
Ha biura wyborcze użyte zostaty wszystkie nadające 
się do tego lokale miejskie, jak również udzielone 
przez władze peństwowe, a wreszcie ofidrowane przez 
instytucje społeczne, przedsiębiorstwa przemysłowe 
i handiowe oraz osoby prywatne. Obecnie należy 
jeszcze urżądżić lokaie te. w ten. sposób, aby uiatwie 
pracę obywatelom, którzy. w. 5nęniu innych rozioczą 
opiekę nad akcją wyborczą, jąk również samym Wy- 


borcom zapewnić spelnienię ich obowiązku w jat- 


najlepszych warunkach... . JET" TM 

W imię więc interesów. ugółu „wyborców stolicy 
referat wyborczy Magistraiu m.e st, Warszawy odwołuje 
się do wszysikicn tych osót,. 
rządzają loxalam!, przeznaczonemi ne blura obwo- 
dowych Komisji wyborczych Z gorącem wezwaniem, 
aby ze swej strony przyczyniły fsię do stworzania 
jaknajdogodniejszych warunków funkcjonowania biur 
WYBOTPCZYCH, . 


Okręgowa komisja wyhorcza aa m. St. 
. - Warszawę: Ay 


‘Skiad osobowy okręgowej komisji wyborczej na 


m. st. Warszawę stanowią: À | 

1) Przewodniczący: Waclaw Borkowski, sędzia 
sądu ape!acyjuego w Warszawie; zastępca: Adam Uło= 
dziński. sędzia sądu okregowego w Warszawia. 

2) Członek,. mianowany przez komisarza rządu, 
Kazimierz Swierczawski; zastępca — Feliks Wójcicki 


Członkowie, wybrani przez radę miejską m. si. , 


Warszawy: . s 
. 3) Walenży Iwiński; zastępca Władysław. Strakacz, 
4) Leon Maciejewski; zastępca Wacław Bańkowski. 
5) Bołesław Czarkowski; zastępca Franciszek Do- 
browolski. ' 
6) Maurycy Mayzel; zastępca Mendel Eilenberg. 
Bluro komisji okręgowej wyborczej mieści. się 
* w.gmachu magistratu m. st. Warszawy i jest czynne 
od godz, 9 rano do 3 po południu. | 


ADMINISTRACJA. 


Sprawy graniczne polsko-rosyjskie» Po 
zlikwidowaniu komisji rozjemczej i przejęciu spraw jej 
z dnia 4 lipca r. b. przez komisję graniczną na Wscho- 
dzie, likwidacja zatargów, powstałych na granicy, pe- 
stępuje w szybkiem temple. Pewna zwłoka w załatwie- 
niu tych spraw na niektórych odcinkach spowodowana 
jest dotychczasową nieobecnością delegatów sowiec- 
kich, Którzy obecnie dopiero przybywają z Rosji db 
swych podkomisyj. ` EJ 

Ponieważ większość zatargów granicznych pozią- 
ga za sobą straty materjalne, mieszana Komisja gra- 
niczna opracowała projekt umowy o ogólnej rejestra- 
cji strat 1921 i 1922 r., uproszczając $pósób likwidacji 
tych zatargów ł spowodowanych nłemi strat. Projekt 
ten jest obecnie rozpatrywany przaz rząd polski I ree 
publiki sowiecklej. Umowa ta uwzgiędnia również 
zwrot strat, poniesionych przez poszczególnych chy- 
wateli pasa granicznego. ë 


Delegacja sowiecka wykazala obecnie większą” 


ustępiiwość, niż poprzednio i zgodziła się na zawercie 
umowy o wzajemnym zbiorze pionów przez tego, któ- 
ry dokonał zasiewów w. pasie, przeciętym linią gras 
niczną, 

Umowa ta wprawdzie nie jest wszędzie ściśle 
przez bolszewików wykonywaną Í na niektórych od- 
cinkach nie zebrane z winy władz sowieckich zbiory 
będą musiały być wciągnięte do ogólnej rejestracji strat. 

W ten sposób należy przypuszczać, ĉe do czasu 
oddania władzom administracyjnym zasłupionej grani- 


cy, t.j. dò dn. 1 listopada r. b. komisja graniczna zdo= - 


ła przakazać komisji rozrachunkowej ególny wykaz 
strat za lata 1921 | 1922, a wówcząs odpowiednia ue 
mowa, zawaria przez oba rządy, ureguluje już na sta- 
je sprawą załatwiania przyszłych nieporozumień na 
granicy wschodniej. 

Przymuśowa szczepienie ospy zarządzone 
zostało w nasitępu.qcych powiatach: 1) w wojew.-Sta- 
nisławowskim powiaty Bolorodczany, Nadwórna, Sta- 
nisławów, Horodenka, Kaiusz, Peczyniżyn I Kasów: 2) 
w województwie tarnopolskim — powiat Zaleszczyki; 
"38) w wojewódziwie poleskim — powiat Kosów; 4) w wo 
jewództwie nowogródzkim — powiat Słonim; 5) w wo- 
jew. łódzkiem — powiaty Konin i Słupca; 6) w woje- 
%wództwie kieleckiem — powiat Opatów, 

Walka z paakarstwem. W dniu 7 b. m. od- 
bywaiy się w Komisacjecie Rządu narady z przedsta- 
wicielatni prokuratury, ; aż 

qTemaiem narad było ustalanie uproszczonych 
norm szybkiego postępowania przeciwko paskarzom. 

Wyjazd p. Miniatra Spraw Wewnętrz 
mych. Dr. 3 bm. 
przez Brześć do Mi wicz. Powrót 
Brześć nastąpił w piątek dnia 8 bm. 

Zastępca Komisarza gen. w Gdańsku. 
Z powodu dłuższej nieobecności kornisarza general- 
nego p. Plucińskiego, Rząd Polski zamianował: jego 
zastępcą z całkowitym zakresem działania generalne- 


przez Pińsk — 


go komisarza Rze aygeapolitej Polskiej w Gdańsku * 


p. Daniela Kęszyckiego. 
w dn. 2 b. m. ; 
Komisarz Rządn na m. sł. Warszawę p. 
Marjan Borzęcki powrócił z urlopu, i » dn. T września 
objął urzędowanie. 
Rozklad przyjęć interesantów u p: Pe 
ministrów ? 


Kęszycki objął urzędowanie 


P. Minister Spr. Wewn, przyjmuje w środy i piat- 


ki od godz, 1-—2 pp. t c 

P. Minister Spr. Zagr., przyjmuje codziennie w go. 
dzinach rannych. Obowiązuje uprzednie porozumienie 
się z sekretarzem osobistyrn „3 

P. Minisier Śprawiędtiwości przyjmuje we wtorki 
i czwartki od godz. 1I—1 pp. 

P. Minister Spraw Wojsk. przyjmuje w ponies 
działki, piątki i soboty od godz. 12—1 pp. 

P, Minister Skarbu przyjmuje we wiorki T piątki 
od godz. 11—2 pp- $ 


P, Minister Handlu i Przemysłu przyisnuje w.po= 


niedziałki, środy i piątki od godz. 1—2 pp. : 
P, Minister Kolei Ža. przyjmuje codziennie prócz. 
świąt, poniedziników i czwarików od godz, 17a] pp, 


które dysponują lub za-. 


„żądając oddariią rewolweru. 


p. Minister Spr. 'Wawn. wyjechał 
asze 


GAZETA ADMINISTRACJI | POLICJI PAŃSTWOWZJ, 


RE" P, Minister Oświeły przyjmuje codziennie ad g. 
—ć pp. . 
P, Minister Foest i Telegr. przyjmujz codziennie 
od godz. 12—1 pp. „z 
E. Minisier Robót: Publics. przyjmuje codziennie _ 
ad goćz, 11—1 pp. . ' 
||... P, Minister Rolsichea przyjmuje w Środy 1 piątki 
ód godz. 11--1 pb. ``“ Ę 
~o Po Minister Pracy | Op. Spot, przyjmuje we wtor 
ki i piątki od godz. 11 i pół 1 pp. 
._ P, Minisier Zdrowia Publicz, przyjmuje we wtor- 
Ki, piątki i soboty od godz. 12 i pół — 1 i pól pp. 


3, POLICJA. 


Odprawa Kom. pow. I Okr: Pol, P. 


W dniu 5 września odbyia się odprawa Komen- 
dantów pow. Tematem ehrad były przedewszystkiem 
Sprawy wyborcze, Sprawy urzedu śledczego oraz wysSz- 
kalenia i ćwiczeń sportowyci. ` | 


Walka z komuaizmemi 


Pierwsza niedziela po pierwszysa września zosta- 
ła prokłamowaną przez komunizm międzynerodawy 
jako święto manifestacyjne, ku uczczenia powsłania 
komunistycznej międzynarodówki w Bernie. 

Związek młodzieży komunistycznej w Polsce po- 
stanoyjił również urządzić obchód tego święta w dniu 
3 września, celem porachowania swych Sil oraz dla 
wą i lepszego zorganizowania się. W iym celu 
wiązek młodzieży. komunistycznej zwołał więc pod 
egidą uniwersytetu ludowego w sali kinoteatru „Lux“ 
na rogu ul. zełaznej i Złotej. Tematem wiecu miała 
być bistosja ruchu anlodzieży robotniczej. Wiec ten 
nie:doszedł do skutku, natomiast zebrani udali się na 
ul. Wolska Nr. 34, qdzie odbywało się zebranie przed- 
wyborcze P, P. 5, Celem miało być wywołania nu. wie- 
su „pepesowcaw” chaosu i zerwania wiecu. 

Zamierzenia te osiągnęły skutek. Ma wiecu mia» 
nawicie socjalistycznym przybyli komuniści nie do: 
puszczali do przemówień | wznosiii okrzyki na cześć 
Moskwy i jaj niszczycieli Lenina i Trockiego. 

Poza nieudałyin .wiecem w kinie „Lu, “tenżė 
związek mlodzieży komunisiycznej zapowiedział uro- 
czystą akademię „z powodu święta komunistycznego” 
© gódz. T wiecz. w lokalu Stowarzyszenia handlowców: 
żydćw prze ul. Zielnej Mr. 25, 

Ma akademję przybyło około 300 osób. Przy 
wychodzenhiu policja zarządzila Sprawdzenie doku- 
mentów osobistych i aresztowała 45 osób, które nae 
stępnie zostały wypuszczone. po sprawdzeniu. tożsa: 
mości. Klika osób pozostały w areszcie, ja * 

Walka 2 handytyzmem. k 

Naped na leinisku. Me letnisku w Radziwiłlowie 
dnia 3-iX o godz. 3 m. 30 po południu naradło ra 
urządnika Kolejowego p. R. K.: czterech złoczyliców, 
o dokonaniu na'nim ese-- 
bistej rewizji nie znalaziszy rewolweru i pieniędzy sil- 
nia go poturbowałi. Ma krzyki p. K. wybiegli z sąsiad- 
nich dómów mieszkańcy, wldząc ło zloczyńcy, uciekii. 
Po sprawdzeniu przez sołtysa nazwiska: ich zostały 
ustalone. Są to koloniści wsi Bartniki: Wladysłów Pe-. 
teciński, Jan Orłowski, Jan Florczak i Wlacenty Kaa 
miński, robotnicy kołejowi, którzy .w chwilach wołnych 
od zajęć widocznia zaprawiają się do sztuki bandyckiej, 


„ Wykrycie sabdjstwa po Wslanowsem, W dniu 1 
wrześnła wieczorem pod Wilanowem zastrzeleną za 
stela z rewolweru Józefa Kałuska, dziewczyna lat 17. 
Komendant posterunku policyjnego w Wilanowie przod, 
Czarnowski udawszy się na miejsce zbrodni wszcząć 
energiczne dochodzenie i ustali, że strzał dany był od' 
strony pola, gdzie rosną ziemniaki. Z Kałuską prze- 
chodziły szosą jeszrze dwie inne dziewczyny, jedna 
z nićh, Irena Bogusz, zeznała, że gdy. szła z Koka 
z ziemniaków wychyliły się dwie głowy, poczem padł 
strzał i Kałuska padła trupam na miejsch zdążywszy 
tylko krzyknąć: „ñntoś“. Sogusz natychmjasi uciekła 
i mężczyzn owych dobrze . nie widziała, nie mogłaby 
wiec ich poznać. Ostatni okrzyk przed śmiercią - Ka- 
tuskiej postużył za podstawę do wykrycia, mordercy, 
względnie moraerców, ą 

Boguszówna była nerzechóną niejakiego Micha« 
ła Gożdzika, zamieszkałego we wsl Służewie. Michał 
Goździk zaś miał brała Antoniego, który Sprzeciwiał 
się ożenieniu się brata swego Michała z Boguszówną, 
i pałał do niej zemstą. natoni Goździk, jak ustalit 
poufny wywlad, posiadał również rewolwer. iśomen-. 
dant posteruriku na tej zasadzie wysnnł wniosek, Że 
zginąć miała z ręki Antoniego. irena Bogusz. która 
szla drogą z Kaluską i że ta ostatnia została zabitą 
tyiko przez pomyłkę. Przypuszęzenia te okazaiy się 
trafne. Aresztowany Antoni Goździk na rezie nie przy: 


. znawał się do zbrodni, ale gdy znaleziono u niegof 


fewelwór, ten sam, z kłórego zabitą została” Kałuska 
przyznał się do zabójstwa Kaluskiej, oświadczył jed” 
nak, że strzai padi mimo woli przez nieostrożność, 
Aresztowany Wiktor Pucipka, lat 17, który w czasie 
strzelania do Kałuskiej byl ź Goździkiem ukryty w po» 
lu, zeznał, że Goździk przed strzalem rąrepetował re- 
woiwer, czyli, że strzał był deny z całą świadomością 
i istotnie skieroweny był do Boguszówny. Tak więc 
omyłika zaszła tylko co do osoby zamoidowafiej, e to 
z powodu mroku, sam zaś fakt strzału był zupełnie 
świadomie dany. ; 
Śmierć Gandyty. W powiecie grójeckim od ostate 
nich kilku. napadów bandyckich przed miesiącem, wo» 
bec coraz E A. obław bendytyzza się zmnlejszył 
i okolica została uspokojóna. W dniu wczorajszym 


jednak około godz. 4-ej rano st. przod. z Warki Zae ' 


lawski, będąc w patrolu w pobiiżu wsi Ostrołeki, gm. 
Kąty, spotka! się na diodzę z bandyłą, znanym sobie 


„danem Kesikiem, czionkiem nowozorganizowenej ban- 


dy Góralskiego, uczesinikiem ostatnich napadów ban- 


„dyckich w Grójeckiem i zażądal podniesienia rąk da 


góry. Bandyta nagłe skręcił w bok | usiłował zbiec, 
Zaiewski widząc, że żywcem nle pędzie mógł go schwy- 
tać, celnym strzałem z rewolweru w głowę powali 
bandytę na ziernię, Bandyta po kliku godzinach nia 
odzyskawszy przytomności zmarł, 


„mieszsiwał przy 1 
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Kradzieże i oszustwa: 


AMiljonowa kradzież w Berlinie wykryła w Warte» 
wie Jeszczę w maju r. b. Marja Tratner, zamieszkała 
w Berlinie po powrocie z podróży, nie zastała w do- 
mu swej służącej Lukas, a mieszkanie samo została 
akradzione z brylantów, kolji brylantowej i innej bs- 


¿erji na sumę około 5 miljonów marek ńiemięckicie, 


Zawiadomione o kradzieży policja berlińska wszczęła 
poszukiwania. Podczas dochodzenia stwierdzono, że, 
do siużącej Lukasćwny przychodził jakiś student, któ- 
ry pochodzi! z Werszawy. Podczas dalszych dochodzeń 
stwierdzono, że i ów student ulotnił się z Berlina. 
W.przypuszczaniu, że uciekł on do Warszawy, jako da 
miejsca swego pochodzenia, przyjechała do Warszaw; 
poszkodńwana Marja. Iratner i zameldowała o kra 


„dzieży w tutejszym urzędzie śledczym. 


Kierownik li brygady Szabrański: wszczął ,poszu- 


, kiwania i stwierdził, źa studentem owym byl niedawno 


przybyty z Berlina Lejea Frelinberg, którego ojciec za” 
Twardej 24 w Warszawie. 

Podczas wywiadu przeprowadzonego pońtnie, 
przekonano się jedrak, że Lejba Frelnberg w domu 
njca swego nie przebywa, Był tam wprawdzie po przy” 
jaździe z Berlina, ele gdzie stale mieszkał, nie można 
było dociec. Dopiero agenci li brykady, uzbrojani w fo- 
tografją Freinberga, spotkali w tych dniach przy Placu 
Teatralnym jekiegoś żołnierza, zupełnie odpowiadają- 
tego z wyglądu posiadanej fotografji. Źołnierz ow zo- 
stał zatrzymany; okazało się iż Był io istotnie Frein- 
barg. który'.po powrocie.z Berlina wzięty był do woj- 
ska i służył jako elektrotechnik w Cyładali. W domu 
ojca Freinberga przeprowadzono rewizję i znaleziono 
skradzioną w Berlinie kolję z 41 bryłantami,.1 duży 
brylant, złoły zegarek, bransoletę i inne przedmioty 
drogocenne. Wszysiko io stanowiło własność Marji 
Tratner. Ma skutek takich wyników nietylko syn ale 
i ojciec Fiersz Freinberg, zostal aresztowany. 

' Obecnie przeprowadzoną zostanie koresponden= 
cja dyplomatyczna władz polskich z władzami niemięc= 
kiemi, gdyż rr. zostanie przekazany sądowi barlińskie" 
mu mimo, ża jest tutejszym obywatelem tam bowiem 
zostało dokonane przestępstwo. Kradzieży 1 Tratnera= 
wej dokonał on wspólnie ze slużącą Lukasówną, ta 
jednak ukrywa się w Niemczech, jast bowiem obywa: 
telka niemiecką. 

Ujęcie miebezpieczncga złodzieja kasowego, Freszto* 
wano w pociągu, zdążającym z Warszawy do Krako= 
we, głośnego włamywacza, specjalistę od wiamań ka: 
sowych ł od kradzieży biżuterii. Aresztowany nazywa 
się faktycznie Marjan Grudkowski ł jest od dawna 
poszukiwany przez władze warszawskie i: gdańskie. 
w obu bowiem tych miastach dokonał on szeregu 
wielkich i nadzwyczaj smlałych włamań kasowych. 

Grudkowski, jak się w śiedziwie okazało, zarga* 

nizował także przed kilku miesiącami rodzaj towarzy= 
stwa złodziei kolejowych, którzy przez długi czes 
grasowali w pociągach na przestrzeni Gdańsk=War 
szawa—Kraków. Miiku,z tych złodziei, a między nimi 
także głośnego Zembińskiego przytrzymano na kilka ' 
dni przed aresztowaniem Grudkowskiego. Grudkowski 
jest równleż podej.zany o dokonanie szeregu więk 
sszych włamań w Krakowie. 
d Aresztowany robi wrażenie zupsinzgo gentłemze 
ne, ubrany jest bardzo elegancko i bywał w najlep- 
szych towarzystwach. Przy aresztowanym znaleziono 
olbrzymiej wartości biżuterję, 


Z SĄDÓW. 
Procee Fedaka. 


Dareczeny proces przeciwko Fedakowi i towa- 
szyszpm, oskarżonym o zamach na Maczelnika Pań- 
stwa, odbędzie się dn. 18 września 1922 roku, 


Sprawa komunistów łódzkich. 


Na wokandzie ostatniego posiedzenia sądu okres 
qowego znajdowała się sprawa: Mojżesza fironsona, 
jąejera Kura i Abrama Kagana, oskarżonych z art. 
126 k. k, (6 komunizm). Oskarżeni odpowiadać mieli 
z wolności, wypuszcteni ze kaucją. Jeden z oskarżo- 
nych, Aronson, zbiegł i nle stawili slę na rozprawę, 
skutkiem czego sprawę musiano odroczyć, 


Wyrok w sprawie Poraakiewicze. 


W procesie przeciw komuniście Poraniziewiczowi 
i towarzyszom w Poznania w dn. 5 b. m. w południe 
nastąpiła publikacja wyroku. Na podstawie caiokszłałe 
tu materjaiu dowodowego, sąd uznał oeskarżonyci za 
winnych zbrodni zdrady s:anu z par. 83 ust. kar, i za- 
sądził Porankiewłcza, jako najbardziaj obwinicnego, 
na 6 lat ciężkiego więzienia, Kossowskiego na 5 lat 
ciężkiego więzienia, Szwaba na 5 lat twierdzy, Wszyst= 
kim trzem oskarżonym zełiczono na poczet kary czas 


JU 


*przebyly w areszcie śledczym. 


'OD ADMINISTRACJI. 


Z powodu podwyżki płac zecerskich, 
papieru i farb drukarskich, zmuszeni jes- 
teśmy podwyższyć prenumeratę „Gazety 
Administracji i Policji Państwowej”, któ- 
ra od dnia 1 września r. b. wynosi: 

Miesięcznie Mk. 600. 

Numer pojedyńczy Mk. 160. 


— roza 


MILJONÓWKA, 
W soboinim (2 września); ciągnięniu Mijonówki 
wylosowany został Ne 


2,806,230 


STANISŁAW PACIORKOWSKI. 
Król czarnej magji 


(Dokończenie). 


* Nieznajomy cofnął się w głąb i utkwił dwa 


sztyłety oczu w profesora magji. Zdawai się 


być zaniepokojony. 


— Wszystko to ja myślę, to pan za. 


rag wier =. 

„ — Mógę wiedzieć, jak tylko zechce, zła- 
godził Miliec. Widzi pan, zaczął blagować, wie- 
dząć że mówi do „nieinteligenta*, my hypno» 
tyzerzy | prestidigitatorzy (umyślnie powtórzył 
ten wyraz) czytamy z kart, z fizjonomii i z rę- 
kis. :Określamy przyszłość i znamy przeszłość... 

Nieznajomy zrobił minę na temat „gadaj 
zdrów“. 
o ~ Pan nie wierzy? Meżna się przekonać. 

". — Rno.. 

Widać było, że nieznajormego trawi cieka- 
wość do rzaczy tajemnych, ale i jakaś wew- 
nętrzna obawa, . 
| — Można się przekonać — powtórzył Mil- 
ler — ale... nie „honorowo“. (Czemuż nie za- 
robić, kiedy się daje?). 

° flieznajomy zrozumiał widocznie znacze- 
nie słowa „honorowo“, sięgnął bowiem do kie- 
szeni i wyją! jakąś bardzo drobną monetę. 
„,. Król magji skrzywił się wzgardliwie, ale 
wziął pieniądz. 
i ~- Za „to“ mogę conajwyżej z reki mó- 
wić — panował już tak nad sytuacją. że po- 
-stanowit nie robis sobie żadnych ceremonji 
z byłym, „panem dobrodziejem*. 

— Kiedy się pan urodził? W nocy, czy 
-w'dzieńż. . , | | 

— Ja? Mie wiema. — Plieznajemy wzru= 
szył ramionami. 

— Ma pan włosy na piersiach... 
w nocy. Dawaj pan lewą rękę. 

Nieznajomy wyciągnął dłoń grubą, niezgra- 
bną, a nadawszystko mocno brudną. Z rękawa 
wysunęła się bransoletka — srebrny łańcuszek, 
+ — Paskarz, albo jaki aktor — pomyślał 
Miller. Było to dlań dostateczną wskazówką do 
długiej przepowiedni. 


.— Ma pan charakter twardy i zdecydo= 


No to 


' wany, ale łubi pan ryzykować, co będzie przys ' 


's€zyną pańskiej zguby. 

| Nieznajomemu zadrżała ręka. | 

-- Niech pan nię potakuje, 20 mi to tyłka 
~ orzeszkadza. Więc lubi pan ryzykować. Ale 
* mówi przysłowie, że kto nie ryzykuje ten wko- 
` zie nie siedzi... 

Nieznajomy prawie wyrwał dłoń, ale się 

wnet zmitygował. Spojrzał tylko bardzo po- 
"dejrzliwie na magika. 
„ ,  — Oho, bratku, pomyślał Miller, widać ja 
z Si prawdę musiałem powiedzieć, chociaż właś- 
«:¢iwie nic ci jeszcze powiedzieć nie zdążyłem, 
x Zaczął teraz uważniej dłoń oglądać, aby 
" zyskać na czasie. 

— Już raz był pan w bardzo trudnej sy- 
tuacji życiowej. Mało co a byłoby z panem 
" „Kaput”. Prawda? 

Nieznajomy słuchał z widocznym przeję* 
ciem. Robił wrażenie człowieka, który gotuje 
„ Sie do skoku, do ucieczki. | 

-~ Foco go mam denerwowąć, pomyślał Mil- 
ler.—Naogół jednak, ciągnął dalej po dłuższym 
namyśle, ima pan to co się nazywa Szczęściewn... 

daja się panu wiele. Ot naprzykład to co pan 
Ww tej podróży zamyśla uda się panu z pew- 
nością, 

.: Miller spojrzał na nieznajomego, óbawia= 
lac się czy nieprzecholował, mógł on przecież 
Poprostu wracać do domu, wtedy nie miało mu 
Sie co „udawac“. 

Ale. nieznajomy teraz właśnie 
zainteresowania. |, 
-— Linje żyćcja ma pan bardzo poprzecinae 
ną,—ciągnął dalej Miller. ` 

— Czekaj pan, — przerwał nieznajomy — 

Bowiadasz par. że tamto sie uda? À 


: okazał naj- 
|. Żysze o 


T E 
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"że ma się dostatnio. 


"irakOwe, 


. mi niby 


O wa 


“A 


— Uda się z. pewnością, -= potwierdził 


Miller z całym przekonaniem. 


Niewiadomo na jukiej zasadzie zdecydo». 


wał nagle, że ma doczynienia ż jakimś paska- 
"zem czy innym geszefciarzem. Zaryzykował 
"więc jeszcze: 


"= Oho! Bogaty pan będzie... Niech pan 
patrzy, ta linja.. Widzi pan u mnie i u pana 
jest bardzo rozwinięta. Jest to linja fortuny. 
czyłi bogactwa. 

W ten zręczny sposób Miller dał poznać, . 
lo Udawanie człowieka za- 
możńego w wagonie, w hotelu i w přowincjo- 
nalnych restauracjach była jedną z nieszkodili- 
wych manji Millera. 

== Tak, będzie pan bogaty, już nawet 
wkrótce. To co pan zamierza uda się panu, 
tylko ostrożnie, bardzo trzeba ostrożnie, bo 
linję życia ma pan poprzerywaną. 

Nieznajomy był wdzięcznym słuchaczem. 
Każdą przepowiednię przyjmował z widocznym 
przejęciem i wiarą. W Miilerze obudziła sią 
zawodowa . namietność do blagowania chętne- 
mu słuchaczowi. Już, teraz nie mówił nic go- 
łosłownie, wszystko objaśniał na wyciągniętej 
dłoni, każdą iinję i każde zgięcie nazywał ja- 
kiemiś dzikiemi, często na poczekaniu wymyś- 
lonemi terminami, słowem, używał jak nigdy. 
Przyznać trzeba, że w dowód sympatji dla tak 
miłego towarzysza podróży, już mu nie mówił 
o miebezpięczeństwach jakie go czekają, ale 
obdarzał w przyszłości samemi radościami, 
zwłaszcza bogactwami „które łatwo nabędzie“, 
jako, że na takie przepowiednie słuchacz zda- 
wał się być najbardziej łasy. 

"Miła gawóda przeciągnęła się do. późnej 
nocy. 

IV. 


Świtało już kiedy się Miller obudził. Bra- 
kowało mu tchu. . Śniło mu się, że go dusi ka- 


że ręce i nógi ma skrępowane, a usta pełne 
szmaty uniemożłiwiającej ruch języka. Niezna- 
jorny stał opodal nachylony nad walizką prof. 
Cyprjana i wyjmował z niej kolejno: ubranie 
dwie śnieżno-białe koszule, ' sześć 
sztywnych gorsów, szkatułkę zawierającą naj- 
niezbędniejsze przybory do pokazywania 69 
sztuk magicznych, magiczną pałeczkę składaną, 
a wreszcie grubo oprawną książkę — „Podręcz- 
nik czarnej magji, wraz z Sennikiem egipskim“. 


„Wszystkie te przedmioty właściciel poprzery- 


wanej linji życia zawinął w elegancki pled, 
własność tegoż prof. Cyprjana i związał paska- 
podróżną paczkę i skierówał się ku 
drzwiom. s 
. ~ Aa a.. Obudziłeś się pan. 
więcej 
szeni ? F 
— Okradł mnie... przebiegło Millerowi pe 
raz pierwszy przez myśl. Zamknął powieki ci- 
chy bezsilną rozpaczą. 
— No! Gadajże pan... Ty... brzuchómów= 
cal... Tfu! Oszust jucha! 
Splunął i wyszedł zatrzaskując drzwi prze- 
działu. 
Pociąg właśnie wchodził na stację. 


Gdzie 
forsy? tylko te parę groszy było w kies 


Dzieje naszego malarstwa, 


Cechy. 


-. W wisku, poprzednio wssoimnianym, Kra- 
ków był środowiskiem rozwoju .sztuk plastycz= 
nych. Cech krakowski górował nad innymi, 
a członkowie jego: rzeźbiarze, sznycerze, małla- 
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i jakby wewnątrzeschu zamkniętem=co w usta: 


- wie objęte było odpowiednimi paragrafami. 


Całość ustawy, stopniowo dopełniana, a 
zamknięta—prócz przepisów dodatkowych póż= 
niejszych w 1490 r. we czwartek po Św. Bart- 
tomieju, zawisrała w sobie wiele, również stope 
niowo nadawanych przywiłejów. W obecnych 
zbiorach uniwersytetu krakowskiego znajduje 
sią praca ucznia akademji krakowskiej, zarazem 
pisarza przy rajcach krakowskich, Balcera Benma: 
„Codex pieturatus Balthasaris Bemii anno 1505, 
Continens privilegia at plebiscita urbis Cracoviae". 

‘Cala ustawa jest pisana po niemiecku na 
pergaminie, zawierająca 342 str. ozdobione 26 
mminłaturami, przedstawiającemi godła rzemiasł 
Rysunek główny symbolizuje malarstwo. Mię- 
dzy innemi w kompozycji tej znajduje się po- 
postać kobiety w przezroczystej koszuli krót: 
kiej — modelki. Z tego godła malarskiego wi- 
dzimy, że już w XV stuleciu. malarstwo polskie 
zaczęło powoli zbliżać się do. natury. Świadeżą 
o tem także poniekąd motywy ornamentacyjne 
złożone ze stylizowanych roślin. 

Poczynając od 1579 r., kiedy to dnia 1 
lipca Zygmunt August nadaje cechowi pewne' 
przywileje, kodeksem interesują się panujący; 
zatwierdzając go i równocześnie nadając różne 
prawa. A więc Stefan Batory w r. 1581, póź: 


` niej Władysław IV w r. 1638 w Warszawie. 


Ciekawe są niektóre, ża tak powiem wstęp= 
ne, paragrafy ustawy cytowane przez T. Jaro- 
szyńsikiego, a. czerpańe ze „słowaika malarzów 
polskich“ Rastawieckiego. Oto ustęp tyczący ` 


, egzaminu na mistrza: 


'mień młyński, a kiedy otworzył oczy zobaczył, , 


rze na szkle i złotnicy, posiadali, poza zdolnoś: - 


ciami, które jako wyrazy twórcze, indywidualne 
uzewrętrznić się nie mogły, ogromny zasób: 
wiedzy technicznej, czyli t. zw. znajomość fā- 


chową.. Fachy skupione w cechu krakowskim . 


wspierały się wzajemnie. I tak, złotnik przy- 
gotowywał złoto malarzowi, malarz rysunek dia 
snycerza, lub rzeźbiarza i t. d. Wzajemie 


wspomaganie się fachów było obowiązującem 
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„Nausamprzód kto chce. zostać mistrzem, 
czyli to jako *malarz, stolarz lub goldszieger 
(złotnik), ten 'przedewsżystkiem powinien się 
w cechu opowisdzieć, także dwa lata naprzód 
u jakiego majstra pracować, a każdy ma spo- 
rządzić "majstersztuk, jak to: obraz Najświętszej 


Panny ż Dzieciątkiem Jezus, ppowtóre obraz 


Zbawiciela świata, potrzecie S-go Jerzego na 
koniu. Które to sztuki majstrowie oglądać mają, 
dla przekonania się, czyli on w przyszłości 
może tu zostać majstrem i ich rzemiosły sobie 
obrać. Wszakża nie należy w tym względzie 
zbyt wiele wymagać od biednych towarzyszy“. 

Sądząc po ówczesnym poziomie, należy 
przypuszczać, że nia wiele wymagano od bied- 
nych towarzyszów zgodnie ze wskazaniem 
w ustawie cechowej. - Z. 


KSIĄŻKI 


WĘGRY. Panieon Literciuzy Potoszecknej w opro: 
cowania A, Langego i A, Torz. . Nakład. P. Składnicy 
Pomocy Szkolnych. Warsz. 1921 (mylnie). 

: Omawiałiśmy tu pierwsze działo Panteonu pt. 
Itełja. Obecnie wyszły Węgry, zeszyt o 7-miu arku= 
szach, ale zważywszy, że każdy arkusz liczy po 1600 
czyli cztery arkusze normalne — jest to właściwie 28 
arkuszy. Mamy tu w kolei historycznej wyjątki z róż 
nych autorów nieznanej u nas zupełnie literatury wę: 
gierskiej. Po za Jokajem i Petófim, poza kiiku operet- 
kami — cóż u mas wiedzą ludzie o literaturze węgler- 
skiej? Owóż tu się przekonywamy, jak bogata, wszech- 
stronna i oryginalna jest ta litereiura. Długi czas jest 
to piśmiennictwo. be:friienne (pieśni religijne, histo- 
ryczne, a zwłaszcza t.zw. piesn: kuruczółw z r. 1700—1710 
z czasów insurekcii przeciw Hebsburgom]. £ biegiem 
czasu ukazują się pisarze imienni, jak losvai se:nodziel- 
ny półdziki poeta ćw. XV) Zrinyi, który wzoręw TasSa, 
napisał epos Zrinytada; Csokonai, który ogłosił dow- 
cipny poemat Dorota i t. d. Klasycyzm węgierski ma 
kilka świetnych talentów, jak Balassi,. Berzsenyi, Ka- 
zinczy. — Ala dopiero w. XIX jest okresem wielklego 
rozkwitu poezji węgierskiej, zakwita romantyzm (Kis- 
faiudy, Katona, Vózósinarty. Garay, Petöfi, Arany, Tome 

a, Gynłay, Jokai, Doczi, Madach, Reviczky, Zempleni * 
Pr d.) Nader gódne uwagi są pieśni , węgierskie, po- 
święcone Polsce, jak VórOsmartyego Żywy Posęg, Pe- 
tóriego Pieśnś a generale Bemie, Jokaia Biaia dema 
Folstt, Tolika Matke Polka, Csengeya Kościwesko, Rów* 
nież godne uwagi mowy w parlamencie węgierskim 
wyglaszane w sprawia polskiej (Kólcsey, Dóak, Hos- 
suth). Oprócz poezii -- mamy też wzory prozy węgier= 
skiej z'KIHi 4 XIX w. Większość utworów jest świeżo 
tłumaczona i nigdzie nie drukowana, a przyiem prze- 
ważnie z oryginału (BE, Jaroszżwka, Z. Śrużewska, A 
Divśky, A. Langs. Wł. Sabawski, Wł Nawrocki, E. Krzyż 
kowski, Sew. Duchińska). Oczywiście w pelni było tc 
niepodobieństwem: częściowo są tu przekłady z dru 
gisi ręki. W redukcji brał udział pr. A. Divćky or: 
B. Jaroszewska, która niesłety umarła w 1920 r. 
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„0iciec Święty — Pius XI Papież“ (Ks. 
J Wójcicki. — Plock — „Księgarnia Ziemi, Mazowice- 
kiej r. I928). Aktualny życiorys papieża, obec- 
nie zasiadającego na tronie Namiestnika Chrystuso- 
wego — skreślił barwnie i przystępnie Ks. J, Wójcicki 
z Płocka, a wydała poprawnie tamtejsza „Księgarnia 
Ziemi Mazowieckiej“ Ludwika Rosińskiego. Portret na 
okladce i drugi na początku broszury zdobią tę miłę 
i clekawą bądź co bądź, publikację, która zapoznaje 
nas dokładnie z wielu nieznanymi szczegółami życia 
obecnego Papieża. Same tytuły rozdziałów zachęcają 
do wzięcia w rękę tę sympatyczną | gustowną ksią” 
żeczkę. Oto one: Rodzina Piusa Kl.—=Wyksztalcenie. — 
Praca kaplaitska. — Mmbrozjana. — Wycieczki turys- 
tyczne, . — Człowiek czynu. — Uczony. -= W blbljote- 
ce Watykańskiej. — Dyplomata. — W Polsce. — Frcy- 
biskup Medjolański. — Papież. Cene przystępna 450 
mè. za egzemplarz każe przypuszczać, że życiorys 
pzoleża znajdzie się napewno w każdym domu 
porskim. Sklad główny u nakładcy: „Księgarnia Zle- 
mi Mazowieckiej“ Ludwika Rostńskiego w Płocku, Koe 
łagłatna 8, conio w P. K. O. 602990 — w Warszawie zaś 
„Nasza Księgarnia* Widok, 22. i 


JAN ŻYZNOWSKI. 25 


SEWERYN WITAN. 


POWIEŚĆ. 
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— Więc cóż to ma jedno do drugiego?—- 
zapytał podnosząc się z krzesła pułkownik. 

— Panie hrabio, nie chciałem bynajmniejl.. 

„— Jestem bliskim krewnym ministra spraw 
wewnętrznych, wszak wie pan o tem dobrzel 

— Tak, i dlatego chciałem hrabio, obro- 
nić, czy ochronić pana... 

— Obronić?-—krzyknął zdziwiony Presnin— 
przed kim, przed czem?. 

Panie hrabio, chciałbym, wreszcie mu- 
simy mówić jaknajciszej i możliwie najspokoj- 
niej. Moi podwładni, wie pan e tem, są po- 
łakami. 

'— Cóż z tego? 

i — Będę szczery. Wszystkie ślady zbrodni 
wskazują jako jej sprawcę pana, panie hrabio. 

Mnie?—ryknął Presnin.—Mnie?_ 

— Niestety tak! Jednym z ważniejszych 
szczegółów, a jest ich wiele, 
pana jest choćby ten fakt niezbity, że do 


zbrodni użyto, jako narzędzie śmierci pańską 


szablę. 

— Moją szablę? Doprawdy, zaczynam 
wątpić o mojej przytomności, albo zapominam 
że... że rozmawiam z naczelnikiem policji 
śledczej. 

— Panie hrabio, aczkolwiek jestem na- 
czelnikiem policji śledczej — jestem przecież 
rosjaninem, a co ważniejsze zaliczam siebie 
w poczet pańskich przyjaciół o czem niezadłu- 
go, sądzę, będzie, pan hrabia miał sposobność 
się przekonać. Obecnie muszę być jednak 
urzędnikiem policji by okazać. swoją przyjaźń 
i życzliwość dla pana hrabiego wówczas, gdy 
zbliży sią niebazpjeczeństwoa. 

— Niebezpieczeństwo? Hml Panie naczel- 
niku policji śledczej, ta wszystko jest conaje 
mniej zbyteczne! Niezrozumiałe jest, musze 


to panu obecnie powiedzieć, pański list do. 


mnie, całe to tajemnicze, a tak po waszemu 
subtelnie, podstępne wezwanie. 
żalem muszę słęgnąć po dowody. 


Trzymam je u siebie w zamknięciu, O, niech 


pan, hrabio, popatrzy: oto jest szablał i 
— To ma być moja szabla?! Ha ho-ho.. 
— Zechce pan przeczytać ten napis, widzi 
Pan znaczy slą wyraźnie pod warstą krwi, niby 
Pod jakąś purpurową glazutą., ` 


obciążających. 
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— Co? Moje nazwisko?! Nikt nis podpi- 
sany?! Panie, ja panu daje słowo honoru, że 

ie miałem jej nigdy w swojej ręce... 

— Muszę panu wierzyć, lecz dalej... 

— Co jeszcze? Na Boga? 

— W protokule spisanym na miejscu zbrod= 
ni, napisano między innemi: „rana cięta w sży- 
ję—śmiertelna—po charakterze rany t. zw, ścią- 
ganej należy wnioskować, że rana była zadana 
ręką kawalerzysty!.. Pan hrabia, jak mi wiado- 
mo był w swolin czasie rotmistrzem dragonów... 

— Proszę mnie nie wyprowadzać z cierp- 
liwości panie naczelaiku! : 

— Przepraszam! Ale oto list znaleziony 
pod łóżkiem zamordowanego; podpisany pań- 
skiem nazwiskiam. Czy poznaje pan swój 
podpis? 

— Tak, to ja pisałemi—ledwie dosłyszal- 
nym, cirapliwym szeptem potwierdził Presnin 
nagle jak trup zbladity.—Proszę mi dać ten list. 

— Wybaczy pan, drogi hrabio, teraz jed: 
nak uczynić tego nie mogę. 

— Czy pan ma prócz tego inne jeszcze 
listy moje? — Zapytał Presnin głosem bez- 
dźwięcznymie 

Nie I : 

— Nie? 

— A pan, hrabio? 

— Nie! 

— Musli m! pan na to dać swoje słowo 
honoru. 

— Skoro panu powiedziałem nie, to zna- 
czy nię i na to daje panu moje słowo honoru. 


— Wierzę panu! Hm, to właśnie czego 


- się bałem! — rzekł, jakby do siebie naczelnik 


policji śledczej. - 
— Nie rozumiem! 


— Tak, najbardziej, muszę przyznać, prze”. 


straszała mnie od początku śledztwa możli- 
wość, że pan nie jest faktycznym zabójcą. 

— Jak mam rozumieć, pańskie powie- 
dżenie „faktycznym zabójcą?” 

| — Chwilę! lle listów pańskich mógł mieć 
zabity? 

— Trzy łącznie z tym, który przed chwilą 
widziałem w pańskich rękach. 

—— Tak! Czy pozostałe dwa mogły pana 
sakipramiianath 

— Po części... a właściwie tak! 

«= Sytuacja jest bardzo ciężka. Pan hra- 
bia rozumie, że gdyby Henkel zginął z pańskiej 
ręki, gdyby, a zatem idzie, wszystkie listy zna- 
lazły się w pańskiej ręce—całą sprawę przysy- 
palibyśmy popiołem w ciągu, najwyżej, Sad 
tygodni. Obecnie stanęliśmy przed szeregiem 
przeszkód, prawie nie do przezwyciężenia. Hen- 
kla zamordowano, rzecz zupełnie stwierdzona, 
nie w celach rabunku. Według wszelkich przy- 
puszczeń list pański znaleziony na miejscu 
zbrodni został siłą wydarty z rąk zabitego, na- 
stępnie przez roztargnienie mordercy pozosta- 
wiony w pokoju Henkla. Dwa inne zostały 
napewno zabrane. 

Czy nie można ich odnaleźć? 

-—- Hm? Jeżeli w zbrodni brało udział kil- 
ku ludzi, można by było mieć jakieś nadzieje, 
jeśli jeden człowiek — żadnych, albo prawie 


żadnych. Powtórzę jeszcze jedno czysto for- 


malne pytanie, a mianowicie: Pan do popeł- 
nienia zbrodni się nie przyznaja? 

— Nie! 

— Zechce sobie zatem pan przypomnieć, 
czy wśród jego podwładnych niema pan wro- 
gów? Czy może jakaś kobieta, służący?... 

— Nad tem trzeba się zastanowić głębiej. 


rE 
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Myśl poddana przez pana wskazuje mi pewne. 
osoby, którym należy się uważniej przypatrzeć. 

— Niech więc pan, drogi hrabio, popierw- 
sze uwierzy w moje przyjazne, zupełne oddanie 
się jego osobie i sprawie, podrugie— zaraz przy- 
stąpi—wielka ostrożność jest tu ze wszystkich 
wzgłędów wskazana — do „przyglądania się“ 
swojemu otoczeniu. O wynikach zechce mnie 
pan natychmiast powiadamiać... 


— „—  — | | _ dh | „m m „m ý — 


Wobec widocznego braku wszelkich do- 
wodów, zeznań świadków zupełnie zgodnych. 
a stwierdzających niemożliwość udziału Witana 
w zamordowaniu Henkla, wreszcie nader do- 
datnia opinja Henkla, wypisana o swym pra- 
cowniku w księdze dziejów firmy— Witana wys 
puszczono z więzienia, na skutek rozkazu 
naczelnika policji śledczej — po niespełna dwu 
dobach na wolność o godzinie piątej rano. 

Wraz z nim wypuszczono także Margaja, 

Wracall razem dò domu. Już w urzędzie 
śledczym a przedtem jeszcze w cyrkule Wiian 
zauważył, że Margaj przygląda mu się bacznie 
i jakby szuka sposobności by się doń zbliżyć, 
w każdym bądź razie o czemś zagadnąć. Brał 
go wówczas za ajenta policji i zręcznie unikał 
z nim rozmowy. Zbył się jednak podejrzeń, 
gdy w odpowiedzi na pogardliwe milczenie i za 
pogwizdywanie podczas szablonowych badań, 
jeden z ajentów śledczych trzasnął Margaja 
pięścią w zęby z taką siłą, że miasto wygwiz- 
dywanej melodji na wargi wystąpiły krople krwi. 
W pierwszej chwili Witan chcjał się rzucić na 
ajenta, powstrzymał go jednak uśmiech na 
twarzy Margaja i jego pogardliwe splunięcie 
czerwoną krwawą plwociną. 

— Naleci jeszcze na mnie ten hindt, pies- 
ka jego... tylko wtedy to juź mortus! — wy- 
rzucił mściwie Margaj, gdy szli wąską uliczką, 
źle oświetloną i pustą. i 

— A za co on pana uderzył? — zapytał 
naiwnie Witan. 

— Za co? Już ja mu odpowiem za co. 


On tam... syn taki ważny! Panie! 
— Co? 

— Panu jest Witan, prawda? 
'— Taki 


— Czy to pan starego na giemzę wy” 
robił? 

— Nie! — nie odrazu odpowiedział Se- 
wdryn na pytanie Margaja, w pierwszej chwili 
chciał odpowiedzieć twierdząco. 

— Nie? — rzucił zdziwiony Margaj. 


O 


— Panie Witan, ja jestem swój człowiek, 
Spytaj pan o mnie! Panie Witan! Czy to pań 
ski fatrowski w trupiafni leżał u Dzieciątka? 

— Mój! A skąd pan wiesz? i 

— Wiem! Tamem siostrę pana w nocy, 
jak szła zapłakana, podprowadził, będzie już 
temu parę tygodni. 

— Tak! — odpowiedział, zamyślając się 
Witan. | 

— Panie, a może oni-pana tylko tak do 
pucu wypuścili? 

— Jakto? 

— A tak, żeby pana za parę dni przez 
iinta nakryć. 

— Jakże mogą, kiedy... 

— Panie po roku nakryją, cholery! Ja 
ich znami Czy pan widział tego ślepego Felka? 

— To co? 

— Jego po dwuch latach nakryli, on tera 
w policji. Ma szklane lipo. C. d. n.). 
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UNIEWAŻNIENIE. 


Zgubiono lub skradziono 1) weksel 

in blanco na sumę mk. 100.000, 

z podpisem A Milsteln. 2) kwit na 
sumę mk. 200. wystawiony przez Pe- 
eca Bergurena na Jana Wyżykowskie- 
30, Łomżyńska 19. Powyższe unieważ- 
niam. 14956 


qubiono upoważnienie inkasentki 
firmy „Cz. Mielnicki -- Cynko* 


grafja" wydana na imię Leckadji Sit- 
kowskiej, Zórawia 47, Miniejszem po. 
wyższe uniewaźńia się. . 13153 
Te 


PASZPORTY ZAGINIONE: 
1 


Szuldiner Adolf Abram, Leszno 6 15114 
Borkowski Edmund, Kl. Jerozoi, 35 15 
Cegiełka Mendel, Ząbkowska ? 

Kupiec Maika, Bonifraterska 4 17 
Frejdman Abram Icek, Nowolipie 36 18 
Pnięwski Marjan, Łucka 12 2 


Weisbaum Chana Necha, Sienna 81 24 
Lejman Benjamin, Sienna 30 25 


daskóiski Jan, Towarowa 27 ~ 27 
Sztejner Markus, Mała 14 28 
urpa Roman. Mowe-Brudno, Juija- 
nowska 22 29 
Misiewicz Marja, Śniadeckich 10 32 
Dyba Józef, Brudnowska 12 35 
Dyba Marjanna, Brudnowska 12 36 
Wojdalska Janina Brzozowa 20 37 
Rozentai Dawid, Pańska 45 3B ' 
Gruszkiewicz Chaim Mus'm, Leszno 6 39 
Pergament Abram Godel, Pawia 5 43 
4 Haberfeld Izraei Lejb, Nalewki 20 44 
Herman Francjistek, Tamka 45-38 48 
Borowski Maitsymiljan. Jagislloń= 
ska 11 48 
Kalinowska Kazimiera, Wolska 22 51 


Soinicki $Zmułl Mordka, Szczęśliwa 7 53 
Goldberg Judka, Maiewki 33 57 
Zaluga Jakób, Nowolipki 75 58 
Grabisz Janina, fiowolipki 75 6i 
Wasiak Stanisław, Łucka 23 63 
Szapiro Beruch, Grzybowska 7 63 

7 


Nazarewicz „an, Pla Parygowski. 1 


ŁÓOSZENI 


A- 


Mierzwicka Helena, Stalowa 13 


Bychawski Tadeusz, Hoża 72, 71 
Mandelkiern Klara, Ś-to Jerska 16 72 Radzik Antoni. Okopowa 63 30 
wlergocka Władysława, Al. Jarozo- Hirszowska Eugienja, Kredytowa 2-4 32 
iimskie 53 73  Najmark Mojech, gm. Prostyń pow. 
Goszic Wincenty, Młynarska 3$ 74 Węgrów 38 
Skonieczna Lucyna, Hoża 36 75 Faferkowicz Chaja Sura, Smocza 55 36 
Batawja Eugięnja, Poznańska 37 76 _ Mergłe! Wacław, Sosnowa 4 37 
Kurasiak Marcin, Marszałkowska 105 77 Lewkowicz Binem; Dzika 17 3d 
Glintcki Franciszek, w. Kępiaste pow. Korbe! Feliks, Słatowa 5 4 
Pułtusk 78 Nieniewska Joanna Żenobja, Al. Je- 
Perniker Salomon Nachan, Twarda29 79 rozalimskie 37 
Jurczak Bronisława, Piwna 7 81 Nieniewska Halina Adela, Al. Jera- 
Makowski Cyprjan Marceli, Wronia 2i 82 .  zolimskie 37 4! 
Elbaum Wejcza, Kielce Staro-War- Wróblewska Wanda, Macjańska 3 4 
szawska 1 83  Weinbaum Wigdor, Stawki 6 51 
Żaunar Marja, Olkuska 6 87 Mudrow Mikołaj, gm. Pomiechowe 
Zaunar Meianja, Olkuska 6 98 pow. Warsz. 52 
Eronsztein Jakób, Złota 42 89 Tomaszewski Franciszek, Grzybow- 
Maciilis Eljasz, Leszno 13 9i ska 76 5 
Feidman Moszek Chil Orla 6 92  Goldnadei Josek, Stawki 8 26 
Kukawka Ewa, Targowa 73 94 Nowak Kazimierz, Przyokopowa 53 5 
u Pasżt Erwin Ernest Henryk, Nowo- 4 
senatorska 9 A 
Stepleñ Filip. Piękna {44-a 15027 Kielman Adeiman, Pawla 50-a 59 
Lew $zaja, Nizka 18 z '28 _ Rajtarski Ezra. Dzika 63. i 
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Talbersztat Chaja, Gesia 15 EW 
Zyłbersztętn Sura, Karmelicka 27 6l 
Nowakowski Bolesław, Targowa 54 63 
Moczydłowska Rozatją, gm. Gołębie 
pow. Pułtusk z. Warszawska 64 
Fijałkowski Jan, Miła 64 65 
Zarzycki Feliks, Al. Jerozolims. 21 66 
Jańrzejczyk Władysław, Dzielna 88 67 
sędrzejczyk Ludwika, Dzielna 88 68 
Qziemkiewitz Genowefa, Furmaii- 
ska 10 62 
Krasowska Józęfą, Tarchomińska 13 70 
Janiak Stanisław, Tarczyńska 24 71 
Warszawski Jakób, Sienkiewicza 2 72 


Miłoszewska Zalja, Kawgczyůska 35 74 . 


Szyff Chaja Hejwa, ' Tarczyńska 1 15 
Wapnicka Sura, Nowolipki 18—23 78 


Kąkol Bolesław, Prosta 38 80 
Jabłoński Szrnuj, Stawki 8 82 
Stywryszko Józef, Powązkowską 14 84 
Rotgerber Chaim. Nalawki 11 85 
Zylbersztełn Kuna, Franciszk. 6 87 
Furmarski Icek, Zabkowską 9 88 


Dynech Bajroch, Pańska 93 89 
Siniarskl Józef, Wolska 154 80 
Sulas Anna, Grodzieńska 23 91 
Qrfingier Dawid, Stawki 8 92 
Teklel Josek, Zielna 27 93 
Szumłańska Irena Janina, Marszał- 
kowska 73 

Trzepociński Franciszek, Pańska66 Sł 
Fjzenszer Chana Pawia 29 99 
Fruchtenbaurn Najech, Twarda 15 15100 


Polkowski  Zacharjasz-Kazimierz, 
Łochowska 31 01 
Mowakąwska Jadwiga, Belweder* 
ska 10 
Sendechowa Ludwika, Daleka 4 04 
Cukłer Mendia, Freta 18 03 
Rejs Majer, Nalewki 11 
Cukier Icek-Pinkus-Jankiel, Żelła- 
zna 80 08 
Grzełak Jan, Elekeyjna'8 09 
Sobieraj Szczepan, Smocza 49 10 
I 
Jabłońska Halina, Gęsia 105 14325 
Hoptman Chaskiel, Stawki 11 26 
Xiężokolska Teresa Zofja. Koszy- 
kowa 47 28 
Łoskot Stanisława, Moniuszki 6 29 
Wroniewicz Zofja, Śliska 34 32 


Gilewska Wacława, Łucka 26 34 
Tande Aleksander, Nowolipie 46 36 
Kowalska Lize, Piękna 25 at 
Budziński Edward, Nowomińiska 13 43 
Lange Stanisiaw, Zloia 83 44 
Czykierda Andrzej, gm. Baksztańska 
pow. Wolożyński w. Worysowa 45 
Ubyszewska Helena, Chmłeina 130 45 


Gurman Abraham, Podwale 30 47 
Gardowski Ludwik. Poina 70 48 
Berkowicz Izraeli, Stawki 47 49 
Rybchowska Marja, St. Pęblin 51 
Graff Chaja, Grzybowska 53 52 
Saraczyn Wincenty, Kolejowa 35 57 
Baliszewska Zofją, St. Ząbki Dre- 
wnica 59 
Dychiwałd Henoch Majer, Gęsia 21 61 
, Kordyasz Józef, Długa 28 62 
Jdewerbaum Chana, Międzyrzec Ļu- 
belska 50 63 
Tysznian Moszek, Dzika 76 "65 
Nowicki dominik, Hoża 63-65 65 
Freginan lźrael, Pawia 18 67 
Smoika Michał, Marjensztad 4 68 
Frajdenrajch Sura Rywka. Solna 19 69 
Kaperska Julja, Nowolipie 29 70 
Jabłkowska Zofja. Łucka 34 72 
larosz Walenty, Koszykowa 78 73 
Bocheńska Marja, Dzielna 79 76 
Wildenbom Frima Basza, Nalewki 15 . 78 
Munysz Abram, Pańska 93 50 
Wegma=jster Rozalja, Wspólna 47 81 
Sztykier Emilja Florentyna, Karme- 
licka 15 14983 
Dabrowska Henryka, Łucka 24 87 
Kasprzyk Marjanna, Pelcowizna, War- 
mińska 29 91 
Damulis Karol, Koszykowa 73 92 
<alewska Paulina. Przemysłowa 24 93 
Majer Zyskind, Dzielna 55 95 
Stadnitki Andrzej, Górna 9 96 
Libeld Jan, Zaokopawa' 4 99 


Perembski Józef, Sokołowska 16 15002 
Rotszajn Abram Zelman, Zakroczym 

ska 15 0 
Zaremba Stanisław. Śniadeckich 16 06 
Makowski Antoni, Poznańsłca 11 14 
Wender Lejb. Pańska 47 16 
Czajkowski Władysław, Zielna 11 18 
Dawidowicz Ciubax Franciszk, 14 20 


Kiurdala Stanisław, Rejtana 4 22 
Pankrac Helena, Grzybowska 45 23 
Bransztein Finkus, Prosta 17 25 

ZAGUBIONE: 


Zgubiono kartę zwolnienia z waj- 
Biernackiego Feliksa, Prosta 52 
A Th b 
gubiono paszp. i karte powolanla 
Pęnkera uiia s, Śliska 46 15119 
Xi Zgubiono dowód osob., wyd. przez 
ai komisarjat m. Warszawy, (Chore 
Mąsskiej Wiesławy, Łorawia 22 | 15120 
z Zgubiono paszp, I kartę zwolnienia 
Wcjska Rubina Jankla, Twarda16 19122 
Zgubiono kartę powołania Zakrzew- 
iego Jana, Grójecka 45 15123 
h Skradziono karig demobil. Berąma* 
a Szal, Freta 4B 15126 
a Zgubiono paszp. 1 leaiłtymacje ro- 


tka 


3k 


Ja ona na rok 1922 OQttdzińskiego Jul- 
t 13130 


ana, Fucmańska 10 
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Skradziono paszp. zagr. Me 1391 Lie 
niewicza Konstantego wyd, przez Siwo 
Kaliskie I wizowany przez Konsulat Cze- 
ska-Słowacki za Ne 8994 ad 28 sierpnia 
Opaczewską 44 - 15131 

Skradziono dok. podróży Teęador- 
jusza Aleksięjenki wyd. przęz Zarz. E- 
tap. Emigr. na Powązkach 15134 

Zgubiono kartę powołania Bendera 
izraela, S-to Jerska 20 15149 

Zgubiono wyciąg z ksiąg ludności, 
2 metryki dziecinna, dowód wpiacenia 
daniny, dowód na wyrobienie paszpar« 
tu zagranicznęgo. Wszystkie dokůmen 
ty na imię Toby Wróbel. Znałazcy wy- 
znaczam 10.000 mk. za odniesienie do 
domu przy ul. Grójeckiej Ne 33  15i4q 

Skradzione pzszp. zagran. wydany 
rzez Konsulat Pol. w New-Jorku na 
imię Mieczysława Tomaszewskiego, Le» 
szno 99 15142 

Zgubiono książkę zwoł. z woiska 
Plzenberga Abrama, Wotynska 22 15145 
Zgubiono paszp. | kartę powołania, 
Kwiatkowskiego Henryka, e F 


Zgubiono M: 934 (tragarski) Waser- 
sztanda Senqera, Krzywe-Koło 28 15147 
Zgubiono paszport i różne dakumen= 
ty Kotowskiego Michała, Dobra 15150 
Zgubiono kartę powołania Kon vel 
Koena Berka, Nowowlniarska 4 15152 
Zgubiono paszp, familijny Kiajner- 
mana Natana, Niecała © 15154 
Zgubiono paszp. t dowód kolejowy 
Wojcikiewicza Danieła 15156 
Zgublonė šwiądecłwo akuszeryjne 


i Wieczerzejńskiej Jadwigi, Augustów“ Dłu- 


a 6. 15159 
Zgubiono kartę demobil. Kata te- 
fana, pow, Grójecki gia. Lipie z. War- 
szawska 15160 
Zgubiono paszport zagraniczny i łe- 
gitymację akademicką Sosnkowskiegą 
Jerzego, Piękna 66 15162 
Skradziono paszport I dowód kole- 
jowy Dworkowskiego Józefa. Chmielna 
102 15164 
Zgubiono paszp. i kartę odroczenia 
Weriheima Szyi Bera* Pańska 79 15169 
Skradziono paszport kartę powo- 
łania Oksemberga Moszka, Żelazna 41 
15167 

Skradziono paszport, kartę zwoinie- 

nia | metrykę szkolną Pacholczyka Sta- 
nisława, Krochmeina S2 15168 
Zgubiono kartę demobil. wyd. przez 
Bat. Zap. 2 p. a. p. oraz legitymację 
rowerową na r. 1922 Władysława Wie: 
checkiego, Chłodna 68 15169 
Zgubiono kartę demobii. Szustkia- 
wicza Mieczysława, Węgierska 13 15180 
Zgubiono kartę zwolnienia z wojska 
Balechowskiego Ludwika, cod - 


Zgubiono paszp.. lagit. furmańską, 
książkę służbową I 3 świądectwa służ- 
bowe Wladysława Architekta. Brzeska A 

Zgubiono dok. podróży Ne 152959 
wyst, przez Urząd Emigr. Warszawa-Po" 
wązki ha imię Jana Karpińskiago 15190 

Zagub. dowód osobisty Tema Gald- 


blum, Waliców 14 153216 
H 

Skradzioną prawo jazdy samocho- 

dowe na Imię Bolesiawa Korytowskia 


qo, zemiesz. przy ui. Czerniakowskiej 
Nr. 166 m. 9. 
Zgubiono paszport na Imię Berna- 
sińskiego Jana, Sklerniewicka 4 150 
Zgublono kartę bezterminowego ur- 
lopu A e Izaaka, Leszna 23 15031 
-~ Zgubiono patent VI kategorj! Bejil 
Najmark gin. Prostyń pow. Węgrów 15034 
Zagubione dokumenty regestracyj* 
ne, oraz dwie książki samochodowe 
„Citroeu“ Ne 2408 1 2409 — wiądomość 
Goldfeder Bronisław, Zielna 45 15035 
Zgubiono dowód osobisty wydany 
przez magisirat m. Kielc, na imię Rech- 
ta Szamy, Klelce Rynek 3 15039 
Zgubiono kartę powotania Barcza 
Marjana Karola, OQboźna 9 15040 
Skradziono kartę odroczenia Dunin 
Bardodziejskiego Mieczysława, Tamka 21 
i 15042 
Skradziono Kertę powolania wyda» 
ną przez P. K. U. Konin na imię Teofi- 
la Dzieciuchowiczą, Placka 65 15043 
Skradziona paszp. rosyjski wydany 
w gm. Makotów w 1907 r, paszp. zagr. 
wyd. w Nadrenji,metrykę ślubną i kartę 
powoiania. Wszystkie dokumenty na 
imię Franciszka Łuczaka, st. Włochy. 
Powyżej ogloszane unieważnia się. 15044 
Zgubiono dokument podróży wyd. 
w Baranowiczach na imię Wałlantyny 
Zabawskiej, Bednarska 19 15045 
Zgubiono kartę bezterminowego ur 
lapu wyd. przaz P. K. U. Warszawa, na 
Imię Bonifacego Gołębiewskiego, Twier- 
dza-Brześć. 15048 
Zqgublono paszp., kertę powołania 
i kertę rejestracyjne Lejwanda Abrama, 
Targowa 36 i 15059 
Skradziono paSzp. I karią zwolnie- 
nia z wojska Teborsklęgo Aleksandra, 
Dobra 75 15053 
Zaginął dgwód osobisty Dr. Julii 
15062 


"Elzy, Nowogrodzka 36 


Zgubiono paszport I kartą zwolnie- 
nla Fryda Lejzora, Miedziana 16 15073 
Zgubiono paszp. | dowód iramwa- 
jowy Józefa Witkowskiego, AE 4 


076 


Zgubiono paszport zagran. Graber 
Bajli, Pawia 1 15077 
Skradziono kartę powelania. pasz- 
port, świadectwa na kania i bilet wojsk- 
na konie K-hela Jana, Prosta 38 15079 
Skradzlonn pźazp. I bilet wajskawy 
wyd. przez byłe wiadze rosyjskie Do- 
meckiego Józefa, Mokatawska 57 15031 
Skradziono resznart, ks. kasy cho- 
rych | różne doturyeuty Bylickiego Stra- 
nisława, Rakowiecka 36 15083 
Zqubieno tymczas. świadczenie de- 
mobilizacyjne Zaluskowskiego Janusza, 
Srebrna 12 15086 
Zgubiono paszport wyd. przez Kon- 
sulat Polski w Ameryce, Mauersbergier, 
Uirata, gm. Qżarów 15038 
Zgubiono NM 1258 (trągąrski) Grusz- 
kiewicza Jakóba, Mrochmalna 14 15096 
. Zgubiono paszport I różne došu- 
menty Jurczaka Marcina, Sọiec 20 15098 
Skradziono dowód na wyrobienie 
paszportu zagr. wyd. przez Kom. Rządu 
m, st. Warszawy, Pinkwaszewskiej He- 
łeny. Grzybowska 23 15102 
Zgubiono dowód woinej jazdy plat- 
forma, Musińskiego Jana, Twarda 60 
15106 

Zgubiono tymczas. zaświad. demo- 
biliz, Pieśniaka Karola, Freta 7 15141 


HI 


Skradziona paszp. 1 kartę demobil. 
Opoki Włedystawa, w. I gm. Godów z. 
Luketska 14927 

Skradziono karig zwclnienia z woj: 
ska Nubickiago Michała, Hoża 59 14930 

Skradziono kartę zwolnienia z woj- 
ska Małeckiego Wacława. Pańska 40 

14391 

Skradziono kartę demobil. Minchej- 
mera Adama, Chmielna 20 14933 

Zgubiono paszp. i kartę pawoł. My- 
zowskiago Jana, Brzozowa 3 14935 

Skradzicno paszp. i kartę dematii. 
Łobudzińskiego Stefana, Peicowizna Po- 
morska 22 14937 

Skradziono paszp. zagran. Blałkow- 
skiego Franciszka, Stępińska 42 14938 

Zgubiono paszp. familijny Giwerc- 
mana Abrama Lejby, Stawki 10 14939 

Zgubiono kartę pobytu i iegiłyma- 
cja wyd. w Pioirkowie ra imię Anatola 
Dworenki-Dworkina z II Oddz. D. ©. K. 
Prosta 38 14940 

Zgubiono kartę demobil. Badziń* 
zklego Edwarda, Nowomińska 13 14942 

Zgubiono paszport wydany przez 
Kansulat Polski w Połtawie, oraz do. 
wód obywatelstwa Państwa Polskiego, 
Trzeciaka Mikołaja, Koszykowa '43 14950 

- Zgubiono paszp. okupacyjny wyd. 
na imię Moetzia Adolfa, Hoża 9 14953 

Zgubiono kartę powołania Fajtka 
Łejby, Dzielna 38 "14334 

Zgubiano dowód osobisty 1 kertę 
demobil. Lewandowskiego Jana, Zelaz* 
ną 50 14955 

Zgubiona paszp. I świadectwa pra- 
cy; z baru „Satyr“, z hotelu „Rzymskie- 
go” i Zakł, ks. Siemca, Lerca Józefa, 
Senałorska 8 14928 

Zgubiono paszp. 2agran. wyd, przez 
Komisarjat Rządu m. st. Warszawy Ber- 
gera Dawida Abrama, Jasna 22 14960 


Zgubiono kartę zwolnalania z wo/j-- 


ska Asante Arona, Bonifraterska 29 14964 
Zgubiono paszp. I kartę demophiliz. 
Tkąaczyka Bronisława, Wronia 18 14971 
Zgubiono książbę demobli. Mosto- 
wicęza Tadeusza, Ziota 35 - 14974 
Zgubiono paszp. zagran. Witebskie= 

go Newaiha, Rożyszcze pow. Łuck 14977 
Skradziono kartę demoakit. Dałkie- 
więza Zygmunta, Oświęcimska 4 14979 
Skradziono paszp. i dowód tram- 
wajowy Sąarny Aleksandra, Browarna 42 
14982 

Zgubiono tymcz. zaśw. dęmobłiiz, 
wyd. prząz F, K. U, Kielce na imię Zyl- 
barsztelna Szmula Hersza rocznik 1901, 
przynalażny da gminy Bodzentyn pow. 
Kielce ' 14984 
í Zgubiono paszp. I różna dokumen- 
ty Wieiądka Hyglena, Praepnisjova, 2 


Zgubiono legitymację za Ne 790 wy- 
daną przez St-we Pińskie, Pińsk Łaişin- 
ska 4 ; 14986 
Skradziono dowód osobisty Buko- 
wińskiego Michała, wyd. przęz XIH ko- 
misżrjat m. st. Warszawy, Marszałkow- 
ska 68 ) 14988 

Zgubiono paszport zagraniczny wy- 
dany przez Kom. Rządu m. st. Warsza- 
wy, pozwoięnie na rewolwer na rox 
1922, bilet człon. Tow. Zach. Sztuk Pię- 
knych na rek 1922, pienipotencję rejen- 
talną na administrowanie domem Wspól- 
na 10/1632, zaświadczenie wydane p!zez 
Sp. Akce. „Rob. Saanger" w Warszawie. 
Wszystkie dokumenty na imię Wacjawa 
Pastuszyńskiego, Sedowa 3 14989 

Zgubiono tymcz. zaśw. demobiiiz. 
za Na 1043 Wisienki Joska wyd. przez 
B, Z. Strzelców w Wiłnie, Okopową 21 

` -14890 


zgublona numer od roweru — 3314 
ną r. 19821, Garlicza Ryszarda, Nato- 
linska 6 14994 

Zgubiono paszp. zagran. wyd. przez 
Przedstawicielstwo Państwa Polskiego 
w Finiandji na imię Jana Tadeusza Nej- 
marka, Ri. Jerozolimska 25 14997 

Zgubiono paszp. zagran. wyd. przez 


< USSA 


Przedstaw. Państwa Pol. w Finiandji. na 
imię Emilji Nejmack, Al. Jerozolim. 25 
_ Zgubiong Świądsctwo 4.ro klasowe 
Szk. Kupleckiej, Pietrzaka Józefa, No: 
wolipki 63 A 15004 
źguhięna paszp. i pieczątkę fMżar- 
nego Michała gosp. domu Bierzańska i2 
_ 15003 
Zgublono kartę pobytu Cwietkow 
Antoniny, Twarda 27 13004 
Zgubiono legitymacją nauczycielską 
Haneckiej Marii, Piękna 33—68 15098 
źgubiono książkę zwąłnienia z wsje 
ska wyd. przez 18 p. a. c. Wilda Edwar- 
dą, Herodelska B 15007 
Zgubiono paszp. I kartę demobiliz. 
Tomaszewskiego Stefana, Zakątna 1 
15009 
Zgubiono legit. za Ne 2433 wydaną 
rzez S-twę Pińskie, Garbus Cnai, Pińsk 
aisińska 4 15010 
Zgubiono paszp. zagran. Baczerma- 
na Chaima Hersza, Nalewki 37 15011 
Zgubiono świadectwo na konia Qe- 
jewskiego Maksymiljana, Barska 22 
15032 
Zgubiono 3 świadectwa rzemieślni- 
cze ł kartę zwolnienia z wojska wyda- 
ną przez P.K.U. Lublin Bogackiegę "e- 
łiksa, Przemyska 18 i5u] 
Skradziono książkę wojskową, me 
trykę urodz. świadęctwo konduktorzki 
i świad. 4 ki. Nowaka Stefana, Syro- 
komil 15 15015 
Zgubione kartę zwolnienia z woj- 
ska Krombeła Edwarda, Dzika 75 15017 
Zgubiano kartę powołaniz Hersza 
Bulwy Kielce, Nowo-warszawska 4 15019 
Zgubiono dokumenty osobiste Głos 
gowsklego Władysława, Piękna 22 15021 
Zgubiono świąd. na konia Dzieżka 
Stanislawa, Kolejowa 19 15024 
Zgubiono legit. za Ne 12500 Sitniew- 
skiego Zygmunta, Inżynierska 13 15026 


KIELCE. 


Zgubiono portfel zawierający: kartę 
urlopowa Na 202% wyd. przez P. K. U. 
Kielce i dowod osobisty wyd. przez Ma- 

strat m. Kielce wszystko na imie Mosze 
a Górewięza rocz. 199i. Niniejszym 
powyższe unieważnia się. 


RADOWĄŻ. 

Zgubiono kartę powołania Michała 
Ordona, mieszk. gm. Koprzywnica z. San- 
damierska. 

Pow. Czarnkowski. 

Uniewaźnia się dokument, wydany 
przez P. K. U, Szamiotuly, na Imię Jó- 
zefa Koniecznego mieszk. wsi Pęckowa, 
Paznańskie. 

Pow. Kowel. 


Zgubiono dowód osobisty, wydany 
ną imię Safrana Lencząka, mieszk. wsl 
Sobiatyn gm. Gródek. 


Pow. Sandamierz. 


Zgubiono tymcz. zaświadc, demobil, 
wyd. przez 5 Dyon Art. Konnej 1 bat 
w Krakowie, na imię Michała Witonia, 
w. Gnleszów. j 


Pow. Opoczno. 
Zgublono tymcz, zaświadcz. demobil. 


` wydaue przez P, K. U. Kraków, na imię 


Stanisława Wardeckiego, zam. w -Libie 
szowie. 

"Zgubiono kartę powołania. wydaną 
przez P. K. Q. Piotrkaw na imię Szyi- 
Judy Lebedygiera zam. w Opocznie. 

Zgubiono Kartg demobil, wydaną 
przez P. Ń. U. Piotrków na imię Maje- 
ra-Chila Rozenbluma, zam. w Opocznie. 

Zgubiono kartę odrocz. wyd. przez 
P. K. U. Piotrków i legit, wydaną przez 
Magistrat m. Opoczna na imię Mendla 
Zylberynga, zaw. w Opocznie. 

Zgubiono kartę bezterniinowego ur- 
lopu wydaną przez P. K. U, Piotrków 
na imię Mendla Golaberga, zamieszkas 
tago w Opocznie. 


Pow. Augustowski. 


Zgubiono tymcz. zaświadcz. derno« 
billzacyjne wyd. przez Oddział Demob. 
78 p. p. zarejestr. przez P: K, U. Bia- 
łystok na imię Zygmunta lwanickiego, 
sietz. sztab. 78 p. p. W. P. 


pow. Przasnysz. 
Zgubiono kartę demobil, wyd. przez 
32 p.p. na imię Boleslawa Burkackiego 
mieszk. wsi Miyn Karwacki gm. Karwacz 
OE aaa 


„Magistrat m. st. Warszawy (wydz. 
XII str. ogn.) podaję do wiadomości, że 
ad 1 lipea r. b. pobierane bądą oplaty 
za Oczyszczanie przewodów komino- 
wych w piekarniach, cukierniach i tycn 
zakładach przemysłowych, w których 
aęzyszczanie przewodów kominowych 
dokonywa się systematycznie, co fye 
dzień i częściej. 

Oplaty pobleraneę będą następujące: 
aa jednorązowe oczyszczenie pPojedyń* 
2cego przewodu kominowege Mk. 100., 
za wypalanie sadzy w pojedyńczym prze- 
wodzie kominowym mk. 1000, 

Opłaty winne być uiszczane tylko 
na kwiły sznarowg, wydane pizez Ko- 
mendą straży ogniowej i zzeopat'zone 
w pieczęć straży ogniowej m. st. Ware 
SZAWJe 


y 
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KNEDL Óm PII MIÓTKOWE 


OGŁASZA. KONKURS 


niżej materjałów i przedmiotów: 


na dostawę „podanych m 


-93,009 mt Er. sukna koloru „marengo* na płaszcze, o szerokości 
i 142 cm. i wadze 850 gr. z czystej wełny 


7,500 - „- - sukna koloru granatowego na ipea; o szerokości 

142 cm. i wadze 850 gr. ? czystej wełny, 
19,500 '„ podszewki bawełnianej 6 szerokości 140 cm., 
7,000 „. sztywnika (klejonki krawieckiej), 


249,000 szt. guzików mogiężnych,. posrebrzanych i otami, 


Qfariy z podaniem ilości, cen ‘i terminu dostawy wraz z wzorami ofero- 
wanych ta: wk należy składać w zapieczętowanej kopercie z napisem: „Oferta 
na dosiate...„* dò Wydziału II (Dział, Zakupów). Komendy Głównej Policji 
Państwowej w Warszawie ul. Nowy-Świat 67, do godz. 11-ej dnia ł1 września D. 6 

Bilższ; ych warunków ne dostawę wyżej wskazanych materjatów i przedmiotów 
udziela osóbom i firmom zalnteresowanym Dział Zakupów Komendy Głównej. 


Otwarcie ofert nastąpi o godz. 12-ej dnia 11 września b. r. 


TYMCZASOWEJ INSTRUKCJI 
DLA POLICJI PAŃSTWOWEJ 


SŁUŻBY 


j de 
_ WKRÓTCE UKAŻE SIĘ -I-GIE WYDANIE | 
A 


Ź KOMENTARZAMI ORAZ PRZEPISAMI 
EATV GAE da 


opracowanie - 


T Wolfenburga id Msiewicza. 


Książka ta ujmująca całość służby policyjnej znaleźć | 
sią winna w ręku każdego. funkcjonarjusza P. P. | 
i jako taka została zaakceptowana przez Główną 

2:332:::: Komendę Policji Państwowej. : : EEEE 


CENA. I-GO WYDANIA, MIMO PODWYŻKI CEN DRUKU I - PAPIERU, 
NIEZMIENIONA I WYNOSI MAREK 1200, DLA FUNKCJONARJUSZY 
::::: P.P., MAREK 1080 WRAZ Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ. ::::: 


W celu uzormowanie nakładu prosimy o jaknajśpieszuiejsze nadsyłanie zamówień. 


TS JUŻ WYSZŁA Z DRUKU “° = | 

BROSZURA KSIĘDZA - J. WÓJCICKIEGO 

OJCIEC ŚWIĘTY | 
PIUS XI PAPIEŻ. 


Z DWOMA PORTRETAJAŁ w OKŁADCE KOLOROWEJ. 
AE CENA 450 MAREK. 
igs KSIĘGRRNIOM i SKŁADOM DEWOCYJNYM. 
zaocsoin STOSOWNY SABAT: szum 
SKŁAD  NAKŁADOWY: 


KSIEGARNIA. ZIEMI. KAZIO) 


PŁOCK, KOLEGJALNA 8. :: $ CONTO 4% PKO. 60990 
UĘ>--- 


GAZETA PDMINISTRACJI | i POLICJI PAŃSTWOWE: 


| Udział Policji 'w. docho- 


uwa. 


of mA na W Z RE A A ZZA NE. A A ZEE WA LeS 


Wyszedł 3 z druku wydany staraniem Redakcji „Gazety 
| Administracji i Policji Państwowej” podręcznik biurowo- 
d ści policyjnej inspektora Główzacj Kom. Pol, Państw. 
p FRANCISZKA KAUFMANA p. t: 


-PRZEPISY BIUROWE 
DLA KOMISKAJATÓW 1 POSTERUNKÓW P. P. 


“zawierający najściśiej, według rozkazu Komendy Głównej, 
"zestawiońe wskazówki do prowadzenia ksiąg biurowych 
wraz z wzorami i objaśnieniami. 


PODRĘCZNIK: TEN NIEZBĘDNY JEST DLA KAŻDEJ 
KOMENDY P. P., KOMISARJATU I POSTERUNKU. 


SKŁAD GŁÓWNY: W REDAKCJI „GAZETY ADMINISTRACJI - 
Lanse ] POLICJI PAŃSTWOWEJ”, DŁUGA Ne 38, sosem 


Cena egzempiarza Mk. 1000. 


Nadsyłający wiaz z zamówieniem zadatek w kwocie 300 Mk. od egz. 
korzystać będą z kazpłatnej przesyłki i pierwszeństwa ekspedycji. 
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NOWOŚĆ! NOWOŚĆ! 


A. GRIMM 


„KOMISARZ. GŁÓWNEJ KOMENDY P.P., KIEROWNIK HODOWLI 
i TRESURY PSÓW POLICYJNYCH GŁ. K. P.P. 


JAK UŻYWAĆ PSY 
+»: POLICYJNE :: 


JEST TO TREŚCIWY PODRĘCZNIK OBCHODZENIA SIĘ Z PSEM 
POLICYJNYM I UŻYCIA GO DO CELÓW ŚLEDCZO-WYWIADOW- 
CZYCH. DZIEŁKÓ TO, STANOWIĄCE DRUGĄ CZĘŚĆ POPRZE- 
DNIO WYDĄNEJ PRACY TEGOŻ AUTORA P.T. JAK UKŁADAĆ 
PSY POLICYJNE — POTRZEBNE JEST DIA KAŻDEGO WŁAŚ. 
| CICIELA P3A POLICYJNEGO, NIEZBELNE ŻAŚ DLA FUNKCJO- 
B NARJUSZY P,P. UŻYWAJĄCYCH PSY POL. PRZY ŚLEDZTWIE. 
| 

|| 


=== 


à > Da ere ot WÓZ 


ILICCEETYTEEZTELCITTTTTEETITEELELEED LILII 


SKŁAD GŁÓWNY: DOM KSIĄŻKI POLSKIEJ, WARSZAWĄ, 
| PLAC TRZECH KRZYŻY 8. — DO NABYCIA W KSIEGAR- 
NIACH i 


RED. „G.AJP.P.* DŁUGA 38.—CENA EGZ. Mk. 600 


— 
a m TE Z, E S E 


| 


OOP CTOTTTOTTOTOTTOTOOTTOLTETOCI 


Sinruniem Red. „Gizety Adm. I Pol. Państw." 


zostały wydane następujące książkia 


Sza - - f 


A. GRIMM" 


Komisarż Gi. Kóm. P.P. 


JAR UKŁADAĆ PSY POŁICYJEE. 


| 
Cera Mk. 400. SA 


ZYGMUNT RUCZYŃSKI | 
„Buchalterja 

Podwójna“ ;. 

Najistwiejuzy podręcznik buchalterji. 

Cena Mk. 100. 


Prof. W. DZWONKOWSKI. 
„Historja Topy 


okr. Piastowaki. 


Podręcznik oparty mt źródiach 
i uejnowezych manograljech. 


' ' Cena Mk. 500- 


J. MISIEWICZ 
Podkom; Gł. Kom. P. P. 


aE 


dzeniach prokuratorskich 
Cena Mt. 1402 


na zerem 


Do nabycia w księgarniach i w Redakcji 
pazes Admininistracji i Pol. Państw." 
. Warsza: we, Długa 38. 
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TENY WGŁOSZEŃ: (Kolumna 6-cio szpaltowś) wiersz 'nonparelowy przed tekstem rk. 250, (tylko urzędowe)—w tekście mk, 200,-= za tekstem mk. 120,—nekrologi mk. 1 
$ paszportowe pimak z podanim tylko pazwiska I adresu mk. 309, — o zagubieniu fooga dowodów wiersz mk, 200 (trzykrotnie), "3 
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REDAKCJA I ADMINISTR= WARSZAWA — DŁUGA 3A 


REDAKTOR NACZ. PRZYJMUJE CD GODZINY 11—12 
TELEFON 55-73. : 


o ZNA 


REDAKTOR £ GRABOWIEC 


e KOMITET REDAKCYJNY: oe, J- 


M. KRORŁEĆ Kł, H.CEDERBALM, Dr. CELICHOWSKI. Z. DE- 
BiCKi, E. GRABOWIECKI, W. HENSZEL, W. HOSZOWSKI, 
s HUEBNER, J. JAMONTT, J. KRZEMIŃSKI, J. KUCZYŃ: 
indin LENG, K. MŁODZIANOWSKI, T. MODRZEJEWSKĘ,. -F 
1. J. REMĘIELIŃSKI, 3, URBANOWICZ. 


mf 
PRZEDPŁATA 600 M. MIESIĘCZNIE WRAZ „| | 
= Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ, mmm | 

p tw KONTO CZEKOWE P. K. O, -Ne 30192, | 
"CENA NUMERU POJEDYŃCZEGO 160 MAREI 
ADMINISTR. OTWARTA OD 10 R.—2 PP. TEL 211-2% 


Peńkarala Felicyicją Długa 38. 


